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Dalszy wzrost wymiany j 
towarowej z ZSRR  i

Dn. 15 bm. podpisany został w Moskwie polsko - radziec
k i protokół o wzajemnych dostawach towarowych na 
v, 1949 w ramach zawartej przed rokiem umowy handlowej 
między Polską a Związkiem Radzieckim na okres pięciolet
ni (1948 —  1952). W myśl powyższej umowy całość obro
tów towarowych wynieść ma w ciągu pięciu la t jeden m i
liard dolarów, przy czym wysokość obrotów została okre
ślona na r. 1948 w sumie około 170 min. doi., z tym, że 
w roku 1949 osiągnąć miał;/ poziom 200 min. doi. i w la
tach następnych ponad 200 min. doi. rocznie.

W rzeczywistości wzajemne obroty towarowe ksztalowa- 
się na znacznie wyższym poziomie. Według niekomplet

nych jeszcze danych wysokość obrotów wzajemnych 
w 1948 r  wynosiła ponad 225 min. doi. W myśl protokółu 
z dn. 15 bm. wartość dostaw towarowych w 1949 r. wynie
sie po każdej stronie 715 min. rubli, tzn. ok. 135 min. do
larów. Wartość obrotów polsko - radzieckich została za
tem określona w kwocie 270 min. doi., co o 35 proc. prze
wyższa kwotę preliminowaną w czasie podpisywania umo
wy z dn. 26 stycznia 1948 r.

Wartość polsko - radzieckiej wymiany towarowej w cją- 
^  k ilku lat kształtuje się jak następuje:
7 - ,  o45 r  66,1 mln- d o l> w 1946 r. 141,5 min. dol„ w 1947 r.
" t  97f?ln ; d ° a ’ W 1948 r ' ponad  225 m ln - do L ’ a w  1949 r -
OK' “ ( n* . Qznacza to, że w tym  roku obroty między 
^  RM ” ' r krajam l b?rld przeszło cztery razy większe, niż

le n  szybki rozwój wymiany towarowej między Polską 
a Związkiem Radzieckim wynika przede wszystkim z fak
tu, ze rozwój ten odpowiada podstawowym, strukturalnym 
interesom obu naszych krajów. Na mocy protokółu Polska 
otrzyma w tym roku — podobnie jak w latach poprzed - 
nich — podstawowe dla naszej gospodarki narodowej su
rowce i towary gotowe, w tym  około 70 proc. niezbędnego 
dla naszej produkcji włókienniczej surowca bawełnianego, 
większość koniecznych dla naszego hutnictwa rud żelaz- 
nyeh i manganowych, produkty naftowe pokrywające po- 

a/Uą część naszego deficytu w  te j dziedzinie, ważne arty- 
m ły chemiczne. Otrzymamy poza tym z ZSRR cały szereg 

niezbędnych naszej gospodarce artykułów gotowych, w tym 
rozmaity sprzęt i wyposażenie techniczne, jak samoloty, 
-amoc o y ,  trakto ry  i  części do tych maszyn, sprzęt ra
mowy, kinematograficzny itd. Należy przy tym zaznaczyć, 
ze wszystkie powyższe dostawy otrzymujemy zupełnie nie- 
zalezme od dostaw inwestycyjnych dostarczanych przez 

w ramach umowy kredytowej z dn. 26 stycznia ub. r. 
_P°Wri wyw6z. do ZSRR obejmie w 1949 r. węgiel, koks, 

oi o ejowy, wyroby hutnicze, włókiennicze, cukier i in- 
ne towary, tzn. w ogromnej większości wyroby gotowe,
eksportu'6 na,'bard7'ie ' korzystną dla naszego kra ju  formę

n n I : r i aCiei UZySkamy dzi§ki przyjaznej i braterskiej 
i  koniT Zw,1,ązku Radzieckiego te wszystkie deficytowe 
i  komeczne dia naszej gospodarki narodowej surowce, któ-
handlowna a pozbawić dyskryminacyjna polityka
cić P n lL  lPenahZmU amei'j'kańskiego, usiłująca narzu
cie Polsce jarzmo planu Marshalla.

„Stosunki handlowe z ZSRR — stwierdził w swym refe
racie na Kongresie Zjednoczeniowym tow. min. Minc — po
zwalają nam skutecznie bronić się przed imperialistyczny
mi próbami podporządkowania naszej gospodarki narodo
wej, dyktowania nam upokarzających kolonialnych warun
ków, dyskryminowania naszego handlu zagranicznego“ .

Protokół z dn. 15 bm. jeszcze mocniej podkreśla słusz
ność te j tezy, gdyż jest nowym wkładem do dzieła' zacieś
nienia współpracy gospodarczej Polski Ludowej z wielkim 
socjalistycznym Związkiem Radzieckim, współpracy opar- 
ej na zasadach braterskiej pomocy wzajemnej, współpra

cy, tora dała już nam możność odbudowy naszego kraju

naszegoaS.Ze m v i,nOWe m0Żliwf ci pełneg0 u trudn ien ia  
rodowe-i i  f? y łu 1 rozwoju całej naszej gospodarki na-
nam b u d o w y Samym przyczynia się do ułatwienia 

■y p ustaw ustroju socjalistycznego.

Walko o jedność
światowego ruchu zawodowego

Zw. mwedowe ZSRR przeciw 
rozbijackim wnioskom TUC i CIO

I ’ A U V /. (PAP). —  W  poniedzia łek rozpoczęły się obrady 
B iu ra  W ykonawczego Ś w ia tow e j Federacji Zw iązków  Z a 
wodowych. Na posiedzeniu porannym  w yg łos ili przem ó
w ien ia : przewodniczący Federacji, przedstaw iciel W. B ry 
ta n ii —- A r th u r  Deakin, sekre ta rz generalny Kongresu b ry 
ty jsk ich  zw iązków  zawodowych (TUC) — V ic to r Twenson 
oraz sekre tarz przem ysłow ych zw iązków  zawodowych S ta 
nów Zjednoczonych (CIO) — James Carey.

W ys tą p ili oni z w n ioskiem  zawieszenia n» jeden rok  
dzia ła lności Ś w ia tow e j F ede rac ji Zw iązków  Zawodowych.

śnie zaznaczył, że nię podpo
rządku je  się większości w y 
w o ła ł niesmak wśród obecnych 
na sali dziennikarzy.

P A R Y Ż  (PAP). Szef delega
c ji radzieck ie j zw iązków zawo
dowych. k tó ra  bierze udz ia ł w 
obradach K om ite tu  W ykonaw 
czego Św. Federacji Zw  Zaw 
— Kuzn iecow  — udzie lił w yw ia  
dn przedstaw icie low i  ̂ agencji 
France Presse. podkreślając ko 
nieczność utrzym ania jedność- 
Św. Federacji Z w. Zaw,.

..Radzieckie zw iązki zawodo
we — Kuzniecow  ośw iadczył— 
stoją na stanowisku, że p rzy ję 
cie propozycji czasowego za w ie 
szenia działalności Federacji 
byłoby w ielce szkodliw e dla 
m iędzynarodowego ruchu zawo 
dowego i  żyw otnych interesów

Deakin, zdając sobie sprawę 
i z tego, że większość członków 
i B iu ra  W ykonawczego w ypow ie  
i się przeciw ko ro zb ij ackie j p ro

pozycji b ry ty js k ie j,  ośw iadczył 
1 na kon f. prasow ej, że ■»- jego 

zdaniem—głosowanie w  spraw ie 
wniosku b ry ty jsk ie g o  jest... n ie 
potrzebne. P rzedstaw ic ie l b ry 
ty jsk ich  zw. zaw. zaznaczył rów  

i nocześnie, że n ie  zamierza się 
I podporządkować większości, je - 
j że li większość ta  zajm ie stano- 
j wisko sprzeczne z wnioskiem  

b ry ty jsk im . W końcu Deakin od 
i rz u c ił m ożliwość prowadzenia 

wstępnych rokow ań w  poszuki- 
| w an iu  kom prom isu.

Ton oświadczenia Deakina, 
j k tó ry  ho jn ie  szafował frazesa- 
j m i o dem okracji — a fównocze-

Stołeczno Rada Narodowa 
do Generalissimusa Stalina

Stołeczna Rada Narodowa na p lenarnym  zebraniu, odby
tym  w  dn iu  17 stycznia br. ż okaz ji 4 rocznicy wyzw olenia 
W arszawy, uch w a liła  wysłać do Generalissimusa S talina na
stępującą depeszę:

GENERALISSIMUS STALIN \ »rznsyła Panu osobiście oraz
M O SKW A, -  K R E M L  ; ” arod®mtłzieekiego wyrazy gorącej

Rada N arodowa m. st. W a r
szawy na uroczystym  posiedze
niu  w  czwarta rocznicę w yzw o
len ia  sto licy Polski —  W arsza-

Folskn delegaci« 
handlowa

powróciła z Moskwy
W  dn iu  17 bm. pow róc iła  z 

M oskw y po lska delegacja han
dlowa z podsekretarzem  stanu 
do spraw  hand lu  zagranicznego 
drem L u d w ik ie m  Grossfeldem 
na czele.

Delegacja podpisała w  M osk
w ie pro tokó ł o w zajem nych do
stawach polsko -  radzieckich na 
ro k  1949.

Powracającą delegację polską 
w ita li na dw orcu przedstaw icie 
¡e Ambasady Radzieckie j w  Pol 
sce oraz d y re k to rzy  i  wyżsi u -  
rzędnicy podsekre taria tu  stanu 
dla spraw hand lu  zagraniczne
go z w icem in is trem  Różańskim 
dyr. H o row itzem  i  dyr. D roz
dow skim  na czele.

Proces komunistów w USA  
lorgoitliowaiiy nu wzór Mtteiowski

409 policjantów i ulemów 
strzeże 12 oskubanych

N. JORK. -  Pod osłoną setek policjantów i  tajnych agentów, 
w poniedziałek otwarto rozprawę sądową przeciwko 12 działa
czom Amerykańskiej Partii Komunistycznej. Tłumy publiczności, 
zgromadzone przed gmachem sądu, demonstrowały przeciwko 
procesowi.

J ° R K , (PAP). Liczący < — Carl. W inters, wydaw ca „R a ił 
a i , , i ! , „ - 0ster’ kt0.ry . choru je  od W o rke r“  -  John Gates, prze

wodniczący p a r t i i w  Chicago — 
G ilb e rt Green, przewodniczący 
p a r t i i w  O hio — Gus K a ll,  prze 
wodniczący p a r t i i w  N ow ym  
J o rku  — R obert Thom pson oraz 
u rzędn ik C IO  — I rv in g  Potash.

W ejścia do sądu strzegło po
nad 400 po lic ja n tó w  i  ta jn ych  a 
gentów. Pom im o zebrania tak  
znacznej ilośc i p o lic ji,  przed 
gmachem sądu now ojorskiego

dłuższego czasu, b y ł nieobecny. 
■Na ław ie  oskarżonych zasiedli: 
generalny sekre tarz p a r t i i — 
Eugene Dennis, rad ny  m ie jsk i 
w  N ow ym  J o rku  — B eniam in 
Davis, k ie ro w n ik  w yd z ia łu  p ra 
cy — John W illiam son, sekre
ta rz  o rgan izacyjny — H enry 
W mston, k ie ro w n ik  w ydz ia łu  
ośw iaty — Jacob Stachel, prze
wodniczący p a r t i i w  M ich igan

zgrom adziły  się tłumy Publicz
ności. Zgrom adzeni demonstro 
wali przeciw ko wytoczeniu P 
cesu działaczom kom um styc 
nym.

A k t oskarżenia zarzuca przy
wódcom k o m u n is ty c z n i?  
USA „organ izow anie w yk ła  
m arksizm u -  lenim zm u. co rfir° - 
k u ra to r uznał za dążenie 
obalenia^ rządu Stanów Z]edno 
ćzonych“ -

Władze am erykańskie, dołoży
ły  wszelkich starań aby nadać 
procesowi rozgłos. W tym  celu 
wydano około tysiąca b ile tów  
wstępu mieszkańcom N. Jorku.

O brońcy zw róc ili się do prze
wodniczącego sądu, aby usunął 
gęste straże po licy jne , k tó re  
przyczyn ia ją  się do stworzenia 
specja lnej psychozy w okó ł p ro
cesu.

wdzięczności i  serdecznej p rzy 
jaźn i.

Lud  W arszawy zachowa wiecu 
nie w  pam ięci ofiarność i  boha 
terstw o A rm ii Radzieckiej, k tó . 
re j zawdzięcza swoje w yzw ole
nie.

Lu d  W arszawy w ie rzy  głębo
ko, że pod przewodnictwem  
Z w iązku  Radzieckiego narody 
dem okracji ludow e j zbudują^ w 
swych k ra jach  socjalizm , osią
gną szczęście oraz dobrobyt i  
u trw a lą  pokó j na świecie.

mas pracujących W ch w ili, gdy 
masy pracujące toczą w ytężo 
ną w a lkę  przeciw ko ofensywie 
na stopę życiową szerokich 
mas ludowych, zacieśnienie je 
dności m iędzynarodowego ru 
chu zawodowego i rozw ijan ie  
jego działa lności iest rzeczą bar 
dziej niż k ie dyko lw iek  n ieod
zowna.

Sw. Fedeioeia Z w Zaw sku 
p a  w swych szeregach zw iąz
ki zawodowe całego świata bez 
lóżn icy  rasy. narodowości, re li- 
g ii lub przekonań politycznych 
Jeśli między n ie k tó rym i naro
dow ym i cen tra lam i zw iązków 
zawodowych is tn ie ją  różnice po 
glądów  w  poszczególnych spra
wach —■ to jest to zrozum iale 
A le, jeś li; zw. zawodowe k le ru  
ją  się w spólnym i in te resam i kia 
sy robotn icze j i w ysuw a ją  je na 
czoło podczas? rozstrzygania 
-wszystkich zagadrreń. uwzgled 
n ia jąc dem okratyczne zasady 
na k tó rych  oparta została Św 
Federacja Zw. Zaw. — to róż
nica poglądów nie jest. prze 
szkodą dla współpracy m iędzy
narodowej.

Na przestrzeni całej swej do
tychczasowej działalności S\v 
Federacja Zw. Zaw, podejm o
wała wszystkie swe uchw a ły je 
dnom yślnie, p rzy czym głoso
w a ły  na nie rów nież i te naro
dowe centrale, k tó re  obecnie 
k ry ty k u ją  powyższe uchw a ły •: 
odżegnywują się od n ich".

Kuzn iecow  s tw ie rdz ił, że ra 
dzieckie zw iązk i zawodowe chcą 
współpracować ze w szystkim ; 
cen tra lam i Zw iązków zawodo
wych, w  te j liczbie rów nież z 
kongresem b ry ty js k im  Trade 
Unfńnów i kongresem  przem y
słowych zw iązków  zawodowych 
USA. Radzieckie zw. zawodowe 
gotowe są nadal uczynić wszyst 
ko. aby zapewnić owocną dzia 
łalność Sw Federacji Zw. Za
wodowych.

Na zakończenie Kuzniecow 
podkreślił swa głęboką wiarę w 
żywotność oraz konieczność ist
nienia i  dalszego wzmacniania 
Sw. Federacji Zw. Zawodo
wych.

W CZWARTA ROCZNICĘ OSWOBODZENIA WARSZAWY

Z okazji, czwartej rocznicy, oswobodzenia Warszawy odbyło 
się to Teatrze Polskim uroczyste posiedzenie Stołecznej Ra
dy Narodowej i  akademia z udziałem członków Rady Pań
stwa i Rządu. Na fotografii tow. premier Cyrankiewicz, 
marszałek Kowalski, marszałek: Żymierski i w drugim rzędzie 

tow. minister J. Berman.

Warszawa uroczyście obchodziła 
czwqrlq rocznicę swego wyzwolenia

Nadzwyczajne posiedzenie 
Stołecznej Rody Narodowej

NA AKADEM II 
W TEATRZE POLSKIM

Rocznicę swego oswobodzenia — 17 stycznia — obchodziła 
Warszawa uroczyście. W  Teatrze Polskim odbyło się wczoraj 
uroczyste posiedzenie Stołecznej Rady Narodowej.

W  posiedzeniu tym wzięli udział m. in„ witani owacyjnie: 
Marszałek Sejmu — Kowalski, tow. Premier Cyrankiewicz, Mar
szałek Wojska Polskiego — Żymierski. Przybyli także licznie 
przedstawiciele państw obcych, z dziekanem korpusu dyploma
tycznego, ambasadorem ZSRR — Lebiediewem na czele.

Przemawia płk. Własow •

Sala T eatru  Polskiego w ype ł 
mona jest po brzegi. P rzykuw a 
oczy efektow na dekoracja sce
ny. W śród flag  b ia ło  -  czerwo
nych  i  am arantow ych, pod he r
bem m iasta —  sty lizow aną Sy
reną, p łom ień Znicza. P rzy stc 
le p rezyd ia lnym  za ję li m iejsca: 
P rezyd ium  S t  R. N. i Zarząd 
M iasta.

Zagaja posiedzenie przewod
niczący St. R. N. tow. Sa Ilkow
ski, s łowam i: „W  im ie n iu  ludu 
warszawskiego składam  ho łd  
na jg łębszy pam ięci bohaterów 
w a lk  o W arszawę“ .

Sala czci po ległych — trz y m i-  
nu tow ą ciszą.

Następnie tow. Sankowski w i 
ta p rzyb y łych  przedstaw icie li 
rządu i  dostojnych gości. Z ryw a  
się burza oklasków , gdy tow. 
przewodniczący wznosi ok rzyk i 
ria cześć Prezydenta RP tow  
B ie ru ta , Generalissimusa S ta li
na i. p rzy jaźn i polsko -  radziec- 
k ie j.

Wojsko ż ludem
Głos mą przedstawiciel Woj

ska Polskiego gen Wągrowski.
W skazując na n iepow tarza l

ne, h istoryczne sukcesy A rm ii 
Czerwonej w walce z najeźdźcą 
h itle ro w sk im , przypom ina m ów 
ca, że p rzy je j boku i pomocy 
powstało nowe W ojsko Polskie, 
k tó re  o k ry ło  się chw ałą w  w a l
kach o w yzw olen ie  Warszawy, 
w bojach na w a le  P om orskim  i  
nad B a łty k  *-.m

W arszawa, to sym bol przy jaź 
n i polsko -  radzieck ie j. W opar
c iu  o państwo zwycięskiego so
c ja lizm u  m og ły masy po lskie 
wejść na drogę, k tó rą  obecnie 
kroczą.

Powitanie przedstawiciela 
A rm ii Radzieckiej

Burzą oklasków w ita ją  zebra 
n i przedstaw icie la A rm ii Ra
dzieckie j p łk . W łasowa.

W m ocnym  żo łn ie rsk im  prze
m ów ien iu  mówca stw ierdza, że
0 wolność W arszawy czerwono
arm ista w a lczy ł pod Moskwą, 
K ursk iem , S talingradem . W alka 
z najeźdźcą h itle ro w sk im , współ 
ny w ys iłe k  i  w spóln ie przelana 
k re w  u trw a liły  p rzy jaźń  po lsko- 
radziecką, z w a lk i te j zrodziła się 
pewność, że jedyną gw arancją 
niepodległości Polski jest sojusz 
obu narodów.

M ówca kończy przem ówienie 
ok rzyk iem  na cześć W arszawy
1 je j budowniczych

Nowe zadania
Osiągnięcia W arszawy w  c ią 

gu czterech la t odbudowy, zo
brazow ał prezydent T o łw ińsk i.

W spom inając pierwsze n a j
trudn ie jsze  miesiące 1945 roku 
prezydent T o łw iń sk i podkreśla, 
że do przezwyciężenia ich przy 
czyniła się w  dużej m ierze po
moc narodów  ZSRR.

500 dom ków fińsk ich , w  k tó 
rych zam ieszkali ci, k tó rzy  
p ie rw s i stanęli do pracy nad od 
budową sto licy, to dar Genera

lissim usa S ta lina . Warszawa o - 
trzym a ła  od Zw . Radzieckiego 
żywność, samochody, sprzęt 
techniczny.

S trasz liw e rany, zadane przez 
h itle row ców , leczy sto lica szyb
ko.

Dziś W arszawa z ośrodka 
adm in is tracy jnego  przekształca 
się w  poważne cetrum  przem y
słowe.

B'akt ten staw ia przed w ładza 
m i m ie jsk im i nowe zadania.

(Dalszy ciąg na s tr. 2)

Scalenie zarząd« 
Ziem Odzyskanych 

z administracją 
ogólną

Prezydent Rzeczypospolitej za 
rządz ił ogłoszenie w  D z ienn iku  
Ustaw R. P. ustaw y z dn ia  11 
stycznia 1949 r  o scaleniu za
rządu Ziem  Odzyskanych z o - 
gólną adm in is trac ją  państwową.

Prasa radziecka 
omawia doniesie 

wydarzenia w Polsce
M O S K W A  (PAP). We wszyst

k ich  dz iennikach radz ieck ich  u -  
kazał się na czołowych s tro 
nach k o m u n ika t o nadpisaniu 
po lsko -  radzieckiego p ro tokó łu  
w  spraw ie w zajem nych obro
tów  tow a row ych  w roku 1949.

M O SKW A (PAP) Cała prasa 
radziecka zam ieściła obszerną 
w iadomość o w ykonan iu  w  Pol 
sce p lanu produkcy jnego na 
rok 1948 podkreśla jąc zwiększę 
nie o 50 proc, g lobalne j Droduk 
c ji przem ysłu, w  porów naniu z 
poziomem przedw ojennym  oraz 
sukcesy ro ln ic tw a .
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Aktyw wloiski PZPR 
podejmuje uchwały Kosigiesu 
Zaostrzyć czalaaść w walcs klasowe]

NO W Y. T O M Y Ś L. (Te le fonem  od specjalnego w ysłann ik?  
»T ryb u n y  L u d u “ ). Na zebraniu a k ty w u  w ie jsk iego PZPR w  
N ow ym  T om yślu  do  liczn ie  zgrom adzonych chłopów przem ów ił 
p rzedstaw ic ie l K C  PZPR  tow . Izydo rczyk, re fe ru jąc  uchw a ły  
K ongresu Zjednoczenia.

Ż yw a dyskusja, k tó ra  w y w ią 
zała się w  N. Tom yślu  św iad 
czyła o konieczności zaostrzenia 
w a lk i k lasow e j na ty m  terenie, 
gdzie dó n iedawna jeszcze pano 
szyła się m iko ła jczykow ska  re 
akcja.

Tow. M ałecki, przewodniczą
cy P ow ia tow e j Rady N arodow e j 
p rzy toczy ł w ie le  fak tów , św iad 
czących o w yzysku  m ało i  śred
n ioro lnego chłopa przez boga
c ą  w ie jsk ich . Z w ró c ił on uw a 
gę na niedostateczny udzia ł 
cz łonków  P a r t i i we w ładzach 
ZSCh.

Tow. K ry g ie r, ro ln ik  z gm in 
nego ośrodka maszynowego pod 
k re ś lił n iew łaściw e nastaw ienie 
gm innych spółdzie ln i ZSCh, k tó 
re  n ie  służą radam i m ało i śred 
n io ro ln y m  chłopom, ogranicza
ją c  swą działa lność jedyn ie  do 
fu n k c ji hand low ych. M ów iąc o 
p racy w  ośrodkach m aszyno
w ych  tow . K ry g ie r  wskazał na 
trudności, . spowodowane dzia ła ł 
nością rozpo litykow anego k le ru , 
znajdującego poparcie u boga
tych  chłopów.

O bogaczach w ie jsk ich  m ów ił 
też tow. Zygm ański; wskazując,

U t u l a ć  k a r n e t f f s i w a  z e  s p ó l d z l t l a i

G ARW OLIN. (TeMoncsn od specjalnego wysłannika »Try- 
buny Lądu“ ). Konferencja powiatowa aktywu wiejskiego w Gar
wolinie zgromadziła około 500 oriób. Sala była przepełniona, mi- 
n»<ł,'że garwoliźski powiat posiada bardzo słą komunikację., 
a wielu chłopów przybyło ze wsi, odległych nawet o 70 km. Re
ferat o uchwałach Kongresu Zjednoczeniowego wygłosił tow. 
min. Sztackelski.

Tylko siły demokracji i pokoju 
mogą wyprowadzić Włochy z kryzysu

że we wsi w ie lko po lsk ie j w  c ią 
gu 4 la t  po w yzw o len iu  zdążyły 
się na nowo u fo rm ow ać elemen 
ty  obsżarnicze. Tow . Zygm ański 
m ó w ił o tym , że należy uśw ia 
dam iać m ało i  średn ioro lnych 
chłopów, o wyższości gospodar 
k i  zespołowej nad in d y w id u a l
ną, gdyż jedyn ie  gospodarka ze 
społowa p o tra fi ich obron ić 
przed w yzyskiem  „now ych  ob
szarn ików “ .

In n i towarzysze zw ró c ili uw a 
gę na konieczność bezkom prom i 1 
sowej w a lk i z re a kcy jn ym  k le 
rem, k tó ry  ostatn io prow adzi 
szczególnie niebezpieczną kam 
panię wśród m łodzieży, o rg an i
zując tzw . K a to lick ie  S tow arzy
szenia M łodzieży.

D yskusję podsum ował tow . 
Izydorczyk, k tó ry  zw ró c ił u w a 
gę na to, że ak tyw iśc i p a r ty jn i 
na wsi poznańskie j muszą 
wzmóc czujność wobec p o lity k i 
bogaczy w ie jsk ich  i  rea kcy jn e j 
części k le ru , rozprow adzić w śród 
najszerszych mas p a rty jn y c h  i 
bezparty jnych  ch łopów  uch w a ły  
Kongresu Zjednoczenia. Na te j 
podstaw ie p row adzić bezkom 
prom isow ą w a lkę  o rea lizac ję  
postu la tów  św iata pracy, (rs)

Togliałll patępia reakcyjną 
politykę rzqda de Gasperi

RZYM. (PAP). — Sekretarz generalny włoskiej partii ko
munistycznej Togliatti wygłosił w Bolonii mowę, poświęconą 
sytuacji Włoch.

Togliatti podkreślił, ie  dotychczas nie rozwiązano ani pro
blemu właściwej polityki zagra rncznej kraju, ani też problemu 
polepszenia bytu mas ludowy ch.
T o g lia tt i po tęp ił m ontow anie  

pak tów  i  sojuszów, sk ie row a -

Filozolowie o dorobku 
naukowym Lenina
M O S K W A , (PAP). W  In s ty tu 

cie F ilo z o fii A kad em ii N auk 
ZSRR odbyła się sesja naukow a 
z okaz ji 25 roczn icy śm ie rc i L e 
nina, w  czasie k tó re j wygłoszo
no k ilk a  re fe ra tów , poświęco
nych znaczeniu prac Lenina.

Członek A kad em ii N auk, dy 
re k to r In s ty tu tu  A leksandrów , 
w yg ło s ił re fe ra t na tem at „L e 
n in  i  n a uka “ , s tw ie rdza jąc, że 
L e n in  w  sw ych pracach ro z w i
ną ł na u k i M arksa, dotyczące 
społeczeństwa ludzkiego, u - 
w zg lędniw szy najnowsze osiąg
nięcia w iedzy.

Członek -  korespondent A k a 
dem ii, Jud ln , w  re fe rac ie  „Z n a 
czenie m iędzynarodow e le n in iz - 
m u“  scharakteryzow ał ro lę  nau 
k i Len ina dla m iędzynarodow e
go ruchu  rew olucy jnego , zw ró 
ciwszy szczególną uwagę na za
gadnien ie prze jścia od kap ita  
lizm u  do socjalizm u.

Ponadto uczestnicy sesji w y 
s łucha li re fe ra tu  Fedosiejewa
— „L e n in  i S ta lin  o sprzeczno
ściach im p e ria lizm u “ , M aksy- 
m owa — „L e n in  i  w a lka  m ate
r ia liz m u  z idea lizm em  w  fizyce 
współczesnej“ , K on s tan iino w a
—  „R ola Le n ina  i  S ta lina  w  roż 
w o ju  m a te ria lizm u  dziejowego1 
i  innych.

D yskusja  obracała się przede 
w szystk im  w okó ł spraw  wsi. 
A k ty w iś c i poruszali spraw y spół 
dzielczośći i szko ln ictwa, .M ów ię 
no też o księżach, k tó rzy  ham u 
ją  postęp wsi. D yskusja  w y k a 
zała, że chłop i wyczuivąją..)y cą- 
łe j ostrości zagadnienia, w okó ł 
k tó rych  toczy .się, w a lka  p ą s o 
w a na w s i i  że bezustannie w a l 
kę tę prowadzą.-

—  Spółdzie ln ie gm inne na le
ży uspołecznić m ó w ił tow . 
Pracz — bo w ie le  z n ich  pozo
stało w  dalszym  ciągu z w y k ły 
m i sklepam i, pom im o zm iany na 

rw y .
—  Jak  p rzy jdz ie  to w a r — po

w iedz ia ł chłop m a ło ro lny , tow. 
P ionka  — pan i sklepowa chowa 
go pod bu fe t, a w ieczorem  scho 
dzą się co bogatsze kum oszki i 
roz łapu ją . T rzeba w yrzuc ić  k u 
m oters tw o ze spółdzie ln i i dać 
do zarządów b łędnych chłopów.

Ten sam towarzysz . poruszył 
rów n ież  sprawę k le ru : „K s iądz 
głosi z am bony o m iłośc i bożej, 
a za pochówek żąda 12.000 z ł“ .

__ N a w si potrzebne są do
b re  szkoły i ,  szkoły średnie — 
m ó w ił tow . Bocian ze w s i Pa
w łow ice.

Zagadnienie szko ln ic tw a po-

Salki miiionćw tomów 
dzieł Lenina

św ia ta  gdyż masy robotn icze m l szczerstwam i —  zwłaszcza w 
łu ją  pokó j i  s tanow ią W ie lk ą , stosunku do p a r t i i komunisttycz 
siłę, podczas gdy kap ita lizm  o- j nej. T ypow ym  reprezentantem  
g a m ię ty  jes t kryzysem .

nych  pozeaiwko Zw . Radziec
k iem u, a sprzy ja jących  _ odro
dzeniu n iem ieckiego nac jona liz 
m u  j  hiszpańskiego faszyzmu. 
P o lity k a  ta  —  doda ł m ówca — 
przeżywa zresztą w  te j c h w ili 
kryzys. W śród państw  zachod
n ich  is tn ie ją  poważne rozbież
ności poglądów  w e wszystkich 
kw estiach począwszy od pro 
b lem u Zagłęb ia  R uhry , a koń 
cząc na p lan ie  M arshalla . N ie

Jesteśmy p rzekonan i — ośw iad- j 
czy i T o g lia tt i —  że za życia 
jeszcze obecnej generacji socja
liz m  z a tr iu m fu je  oo n a jm n ie j 
we w szystk ich  k ra ja ch  Europy. 
Zw yc ięstw o to  osiągnie on na 
drodze poko jow e j, na drodze 
wzm acnian ia o rg an izac ji ro b o t
n iczych, sojuszu k la sy  ro b o tn i
czej ze w szystk im i w a rs tw am i 
lu do w ym i. Podżegacze w o jen n i 
poniosą klęskę. Socja lizm  i  po
k ó j —  są to dw a nierozłączne 
pojęcia.

T o g lia tt i s tw ie rdz ił, ie  W ło 
chy  przeżyw a ją k ryzys  u s tro jo 
w y . w yw o ła n y  faktem , że klasa 
robotn icza odsuwana jest od 
rządów. V7 walce z k lasą ro b o t
niczą obecne w a rs tw y  rządzące

pow iodą się p ró b y  zastraszenia i posługują się n ies łychanym i o -

takiego antykom unizm iu jes t — 
p re m ie r de Gasperi. P o lityka  
an tykom un istyczna je s t in sp iro  
waną przez te  same grupy, k tó 
re pop ie ra ły  ongiś faszyzm.

W  ciągu 1948 r .  u trzym a liśm y 
i  w zm ocn iliśm y nasze pozycje. 
P rzeciw n ikom  nie udało się o- 
słabić zw iązków  zawodowych, 
k tó re  nadal b ron ią  lu du  w ło 
skiego przed w rogam i. M usim y 
za in ic jow ać p o litykę  sojuszu ze 
w szystk im i zd row ym i s iła m i w  
narodzie, aby zapewnić k ra jo w i 
przyszłość. P a trzym y z ufnością 
w  now y ro k . W idoczny jes t w y  
raźny k ryzys im p e ria lizm u  a 
równocześnie w idać  dalszy 
wzrost s ił pokoju. W iele zm ieni 
się rów nież i  we W łoszech —  
zm ien i się na dobre — pow ie 
dz ia ł na zakończenie T o g l ia t t i

Kronika polityczna
P R Z Y JĘ C IA  W  M SZ

M in is te r spraw  zagranicznych 
Z ygm un t M odzelew ski p rz y ją ł 
w  diniu 17 bm. ambasadora 
F ra n c ji w  W arszawie p. Jean 
Baelen.

P R Z Y JĘ C IA  W  M . P. I  H.
M in is te r przem ysłu i  hand lu  

H illa ry  M in c  p rz y ją ł w  dn iu  17 
bm. nowe m ianowanego ambasa 
dora W łoch w  W arszaw ie, p. 
G iovann i de Astis.

Obrady komisji 
sejmowej

W d n iu  dzis ie jszym  oborado- 
waia w  Sejm ie pod przew odnie 
tw em  pos łank i K uza ńsk ie j-O - 
brączkow ej (PZPR) Sejm owa 
Podkom isja K u ltu ry  i  S ztuk i do 
spraw  p las tyk i, na k tó re j dyr. 
dep. szko ln ictw a artystycznego. 
U rbanow icz w yg ło s ił re fe ra t na 
tem at szko ln ic tw a plastycznego.

Polityka uzależnienia od USA 
niesie Anglii kryzys

Pokojowy program 
Brytyjskiej Parili Komunistyczne)

LO NDYN. — W  dniach 26 i  27 lutego br. odbędzie się 
rozszerzone plenum KC Brytyjskiej Partii Komunistycznej. 
Projekt deklaracji politycznej K G  podpisany przez Harry 
Pollitta, piętnuje politykę rządu Partii Pracy, jako antyrobot- 
niczą. Wzmożonej ofensywie imperializmu anglosaskiego obóz 
demokratyczny przeciwstawi silniejsze zwarcie szeregów 
w walce o trwały pokój.

Jak  podkreśla da le j p ro je k t 
dek la rac ji, b ry ty js k i rząd  P a r
t i i  P racy skrępow ał k ra j so ju
szem w o jskow ym  z im p e r ia li
zmem am erykańskim . O lb rz y 
m ie w y d a tk i m ilita rn e , ja k ie  po 
ciąga za sobą ta p o lityka , zwię
kszają trudnośc i gospodarcze 1 
wzm agają zależność od USA. 
Podobna p o lity k a  może dopro
wadzić jedyn ie  do szybkiego po 
gorszenia się sy tuac ji i ostatecz
nie do kryzysu.

Rząd P a r t ii P racy p row adzi 
w  pe łn i p o lity k ę  k a p ita łu  m o
nopolistycznego i  im peria lizm u , 
zm ierzającą do ogólnej ofensy- 

ekonom icznej na płacę za-

M O S K W A , (PAP).
fusział rów nież tow . F la n d ro w - K  zb liża jącą  się
ski, ro b o tn ik  rd lny , s tw ie rdza - 1 
jąc, że postęp w s i uza leżniony 
jest rów nież od ilośc i w y k w a li
fikow an ych  ro ln ik ó w , Tym cza- 
śą ip  w  n iek tó rych  szkołach ro l
n iczych op ła ty  są zby t w ysokie 
dla. b iednych chłopów , ja k  np.
W Szkole R o ln icze j w Izdebnie, 
k tó ra  dlatego św ieci pustkam i.

W ie lu  chłopów  po rów nyw a ło  
przedwojenne stosunki na  w s i z 
obecnym i. M . in. tow . W ietecha 
pow iedzia ł: „D ziś, płacąc poda
tek, ch łop w ie, że te pieniądze 
w rócą do niego. Zbudu je  się za 
nie szkołę w  jego w si, żłobek 
lu b  przedszkole.“

Tow . tow . G orzkowska i  Sos
nowska w ypow iedz ia ły  się na 
tem at pracy kob ie t na w si. W  
pow g a rw o liń sk im  za m ało  jest 

| jeszcze kob ie t pa rty jnych . O ko 
nieczności w ciągnięcia w iększej 
ilośc i kob ie t do pracy społecznej 
m ó w ił także tow . T ep lińsk i.

Tow . m in . Sztachelski podsu
m ow ał dyskusję, życząc zebra
nym owocnej p racy w  rea liza c ji 

uchw a ł Kongresu, (sk)

• W zw ią 
rocznicą

zgonu Len ina, w zrasta z każ
d y m  dn iem  n a p ły w  publicznoś
ci do M auzoleum  im . Len ina  i  
M uzeum  Centralnego im . L e n i
na.

Szczególna frekw e nc ja  panuje 
w  jedne j z sal m uzealnych, no
szącej nazwę „L e n in ia n a ". W 
sa li te j zgromadzono wydane 
w e w szystk ich  częściach k u l i 
z iem skie j prace W łodzim ierza 
Len ina  i  w ie lk ieg o  kon tynua to 
ra  jego dzieła —  Józefa S ta li
na.

D zie ją  Le n ina  i  S la lln a  wy
drukow ano w  218 m iastach ra 
dzieckich oraz w  248 m iastach 
zagranicą. Łączny na k ła d  dzie ł 
k lasyków  m arks izm u -  le n in iz - 
mu, w ydanych  w  Z w iązku  Ra
dzieck im  w  ciąigu 31 la t, osiąg
ną ł 754 m ilio n y  egzemplarzy, w  
ty m  174 m ilio n y  dzieł Lenina.

W sa li zebrano pieczołow icie 
rów nież dzie ła  Len ina, wydane 
zagranicą W 118 językach św ia
ta. Szczególne zainteresowanie 
budzi 5 tom ów  dz ie l Len ina  w  
języku ch iń s k im  przesłanych w  
darze od żo łn ie rzy  ch ińsk ie j a r
m ii lu do w e j. K s ią ż k i te zostały 
w yd ruko w an e  w  go low ych d ru 
karn iach.

Warszawa uroczyście obchodziła 
czw artq  rocznicę swego wyzwolenia

(Dokończenie ze s tr. 1)

na ro k  
twórczość 

, naukow ą

Przez aklam aęję p rz y jm u ją  
następnie zebrani teks t te legra
m ów  do Prezydenta RP tow . 
B ie ru ta , Generalissim usa S ta li
na, oraz rezo luc ję  złożoną, na rę 
ce m arszałka Żym ierskiego.

W ręczen ie  n a g ró d

Na uroczystym  zebran iu sto
łecznej Rady Narodowej, zosta
ły  wręczone nagrody 
1948, ustanow ione za 
m uzyczną, plastyczną,
1 lite ra cką  d la  dzieci.

Lau rea tów : p ro f. D o b ro w o l
skiego, pro f. Lu tos ław skiego , 
Inż. S tęp ińskiego i  Ewę Szel- 
b u rg  -  Zarem binę w ita ją  zgro
m adzeni serdecznie. K ró tk ie  
przem ów ien ie  w  im ie n iu  nagro
dzonych wygłasza E. Z a rem b i
na.

Część o fic ja ln a  kończy się o- 
degraniem  „M ię dzyna rod ów k i .

W części a rtys tyczne j w ystą 
p i l i  p rz y jm o w a n i gorąco a r ty 
ści T ea tru  Polskiego K-. Lu b ie ń 
ska M, W yrzykow sk i oraz o r
k ie s tra ’ F ilh a rm o n ii W arszaw
sk ie j.

*
B e z p o ś re d n i pó zakończonej 

p racy, w p ro s t z fa b ry k  i  b iu r  
w y ru szy ła , t łu m n ie  ludność sto
i c y  aby u  stóp- po m n ików  ' 
mogił, boha te rów  oddać ho łd  Po 
le g ły m  w ' W alkach o w yzw o le 
n ie  sto licy.

LO N D Y N . (PAP). — P ro je k t sukcesy Zw . Radzieckiego po 
de k la ra c ji stw ierdza, że w  o b e -w o jn ie , w ydarzenia w  E uropie 
cnej c h w ili na tarc ie  im p e ria liz -W scho dn ie j, h is to ryczny charak 
m u angio -  am erykańskiego nie  te r zw yc ięstw  w  Chinach oraz 
może zaham ować wzrostu sił, ruch  oporu w  H iszp in ii, G rec ji I w y 
walczących o dem okrację i  p o - i A z ji po łudn iow o -  w schód- rookow ą, na dzień pracy i  na 
kó j' Świadczą o tym  o lbrzym ie  n ie j. w a ru n k i p racy k lasy  ro b o tn i-

J czej w  celu obniżenia w artośc i
tow arów , ażeby móc prowadzić 
zaciekłą konku re nc ję  w  dzie 
dżin ie eksportu  i  zabezpieczyć 
w ykonan ie  program u zbro jen io 
wego.

Zaznaczając, że w  tym  należy 
szukać p rzyczyny kam pan ii 
przeciw ko kom unistom  i  zw iąz
kom  zawodowym , b ry ty js k a  
p a rtia  kom unistyczna ośw iad
cza, że można i  należy odeprzeć 
tę  ofensywę. Płaszczyzną- zjed

Komitet Słowiański w ZSRR 
do Kom. Słowiańskiego w Folsss
K o m ite t S łow iańsk i ZSRR na 

desła ł na ręce przewodniczące
go K o m ite tu  S łow iańskiego w  
Polsce ;— W acława B a rc ik o w - 
skiego i  sekretarza generalnego, 
Śt. T ro janow skiego, następu ją
cą depeszę:

Razem z narodem  po lsk im  
\vśpóm inam y dziś pam ię tny h i 
s toryczny dzień w yzw o len ia  sto 
lic y  P o lsk i Ludow e j —  W arsza
w y  przez A rm ię  Radziecką i 
W ojsko Polskie  spod ja rzm a fa 
szystowskich okupantów  n ie 

m ieckich. P rzy jaźń  b ra tn ich  na
rodów  Z w iązku  Radzieckiego i 
P o lsk i,-w ykuw an a  na polach b i
tew , toczonych ze w spó lnym  
wrogiem , przerodziła  się w  nie 
roze rw a lny  sojusz, k tórego ce- 
łem  jbs t odbudowa naszych na 
rod ów  oraz w spólna w a lk a  o po 
k ó j i  dem okrację. N iech żyje 
p rzy jaźń  radziecko -  polska.

Depeszę podp isa li — A leksan
der G uńderow  i  W a len tyn  M o- 
czałow.

Üchwoiv Koisgrasis Jsdsiości 
wytycznymi w pracy Ligi Kobitl

Obchody rocznicy 
wyzwolenia Warszawy 

w Bukareszcie
B U K A R E S Z T  (PAP). —  P ra 

sa rum uńska  zam ieściła obszer
ne a r ty k u ły  z o ka z ji 4 roczn icy 
w yzw o len ia  W arszawy. W szyst
k ie  dz ien n ik i podkreśla ją  boha
terską postawę narodu po lsk ie 
go i  lu du  warszawskiego w  w a l 
ce z najeźdźcą h itle ro w s k im  
oraz osiągnięcia w  dziele odbu
dow y sto licy.

S taraniem  Zarządu G łównego 
Dom u Polskiego zorganizowano 
uroczystą akademię, na  k tó rą  
p rz y b y li przedstaw icie le  am ba
sady RP, z ambasadorem Szy
m ańskim  na czele oraz Polon ia  
bukareszteńska. W  rum u ńsk im  
in s ty tu c ie  k u ltu ry  powszechnej 
prezydent Bukaresztu, gen. P a r- 
vulescu, w yg łos ił odczyt pt. 
„C zw arta  rocznica w yzw olen ia  
W arszaw y“ .

N a od by tym  rozszerzonym  ple t n u  rozw o ju  i  p rzebudow y 
n-arnym posiedzeniu Zarządu spoda rk i Polski o tw ie ra ją  
G łów nego L ig i K o b ie t w y g ło s i-  j ro k ie  m ożliw ości w łączen ia no-

go-
sze-

P om n ik  B ra te rs tw a  B ro n i i  
P om n ik  W dzięczności p rzy  Ron 
dzie W aszyngtona, o toczy ły  t łu -  
m y m ieszkańców robotn icze j
P rag i. P rzyb yw a ją  -z w ieńcam i
i  sztandaram i delegacje fa b ryk  
i  zak ładów  pracy.

„B o jo w n ik o m  o W olność i 
D em okrację“ . „W yzw o lic ie lom  
W arszaw y w  4 rocznicę“ , „Pole 
g łym  w  w a lkach  o W arszawę i 
Poliskę“ , głoszą nap isy na czer
wonych szarfach w ieńców . U 
stóp pom n ika  W dzięczności i po 
m n ika  B ra te rs tw a  B ro n i sklądą 
ja  w ieńce pa rtie  po lityczne  i  za 
k ła d y  pracy. Są w ieńce od 
PZPR dz ie ln ic  prask ich , od 
ZM P. zw iązków  zaw odowych i 
od ro b o tn ikó w  zakładów  Wedla, 
Szpotańskiego, Peruna, Schicha.

P rzy  moście Pon ia towskiego 
od s tro n y  P rag i rośn ie rów nież 
stos w ieńców .

M og iła  nad W isła p rzy  Czer
n iako w sk ie j, gdzie w y lądo w a ły  
p ierwsze oddz ia ły  W ojska P o l
skiego. niosące wolność Warsza 
w ;e — ton ie  w  k w ia ta ch  i  wifeń 
each.

O ddano rów n ież  h o łd  i  cześć 
cieniom  w ie lu  bezim iennych bo 
ha te r ów. po leg łych w  walce o 
wolność i  dem okracie. Na pró
bie Nieznanego Żotoierza złożo 
no w ieńce od w ładz naczelnych 
i  m ie jsk ich  sto licy, cen tra lnych 
kom ite tó w  p a r ti i poetycznych 
oraz Zarżadu G łów nego Zw iąz
k u  M łodzieży P o lsk ie j.

W s p ó ł p r a c a  

Polski i CSR 
no pola społecznym
P R A G A  (PAP). W  Pradze za

kończy ły  się w  poniedzia łek, 
dn. 17 bm. obrady m ieszanej 
po lsko .  czechosłowackie j ko rn i 
s j i  d la  w spó łp racy w  dziedzinie 
p o lity k i socja lnej.

P rzew odniczący k o m is ji d r 
Popel p o d k re ś lił znaczenie o- 
b rad  prask ich , w  czasie k tó 
rych  poruszono szereg zagad
nień, osiągając w  n ich  ca łkow i 
te porozum ienie. K om is ja  po
wzię ła szereg uch w a ł odnośnie 
w zajem nej w y m ia n y  film ó w , au 
dycj.i ra d io w y  cii, p u b lik a c ji o- 
raz m a te ria łó w  statystycznych 
z zakresu p o lity k i soc ja lne j. We 
d ług w ytycznych , usta lonych w  
czasie obrad ko m is ji, wypłacane 
będą re n ty  obyw ate lom  po l
skim . zam ieszkałym  w  Czecho
słowacji.

D r  M od liń sk i w  im ie n iu  dełe 
ga c ji po lsk ie j p o dk re ś lił n iezw y 
k le  serdeczna atm osferę, w  ja 
k ie j toczy ły  się rokow an ia  ko
m is ji, k tó ra  w  na jb liższym  cza
sie zbierze się ponownie w  
W arszawie.

ła  re fe ra t posłanka O rłow ska, 
om aw ia jąc  szczegółowo zada
n ia , stojące -przed ruchem  kobie 
cym  w  Polsce.

N a  wstępie re fe ra tu  tow . O r
ło w ska  podkreśliła , że droga dó 
soc ja lizm u w  Polsce, k tó rą  ja 
sno n a k re ś lił Kongres Jedności, 
jes t jedyną  drogą prowadzącą 
do radykalnego rozw iązania 
k w e s tii kobiecej.

Rząd dem okrac ji lu do w e j w  
Polsce w  dążeniu do pełnego u - 
p ra w n ien ia  kob ie t, do udostęp
n ien ia  im  możności dz ia łan ia  w e 
wszystkich dziedzinach życia 
pańswowego, gospodarczego 
społecznego, osiągnął ju ż  poważ 
ne sukcesy. Ogólna liczba ko
b ie t za trudn ionych  w  p rzem y
śle osiągnęła liczbę 33« tys., 
podczas gdy w  ro k u  1937 za
tru d n io n ych  w  przem yśle b y ło  
160 tys. kobiet. M am y obecnie 
847 tys. kob ie t zorganizowanych 
w  zw iązkach zawodowych.

Uchwalone przez Kongres Jed 
ności wytyczne 6-le tn iego p ła 

w y  ch tysięcy kob ie t do p ro d u k 
c ji.

P re legen tka  podkreśla  ko
nieczność uw ie lokro ta ie -n ia  sze
regów  przodow nic p racy, szko
le n ia  ich  i  otoczenia tro s k liw ą  
opieką.

Z ko le i pre legentka om ów iła  
s tanow isko państwa ludowego 
wobec zagadnienia rodziny. Ppd 
k re ś liła  ona re fo rm ę zasiłków  
rodz innych , k tó re  wynoszą 1-650 
z ł na jedno dziecko, 8.100 —  na 
czworo, 10.350 na pięcioro itd ..

P relegenka szczegółowo om a
w ia  zadania, ja k ie  stoją przed 
ruchem  kob iecym  w  Polsce.. Na 
leży pracow ać system atycznie 
nad w łączan iem  setek i  tysięcy 
k o b ie t do budow n ic tw a soc ja li
stycznego. ■

M am y , wszystkie w a ru n k i do 
ja k  najlepszego rozw o ju  pracy 
w śród kob ie t — kończy tow . 
O rłow ska. Od nas w ięc zależy, 
b y  zadania nakreślone przez 
Kongres Jedności b y ły  w y k o 
nane.

Sukcesy produkcyjne 
Karol Północnej

M O S K W A  (PAP). — Radio 
Penian donosi; że przemysł- K o 
rd . pó łnocnej w ykona ł p la n  
1948 r. w  105,5 proc. Szczegól
n ie  duży w zrost p ro d u kc ji za
notować należy w  przem yśle bu 
d-owy maszyn, w  przem yślę che 
m icznym  oraz w  przem yśle le k 
k im . W po rów nan iu  z rok iem  
1946 p rodukc ja  przem ysłowa

___  wzrosła o 320 proc., a z rok iem
noczenia w  te j w a lce w szyst- 1947 — <y 145,5 proc. Wzr-ost pre 
k ich  organ izac ji ruchu  ro b o tn i-  d u k c ji p rzem ysłow ej przyezy**« 
czego i  w szys tk ich  s ił dem okrh - się do popraw y w a run ków  p ra - 
tyćznych ma być następu jący cy  j  b y tu  mas robotniczych, 
program :

1) położenie kresu obecnej wo
jenne j po lityce  b lo ku  anglo- 
am erykańskiego i  b loku  zachód 
niego oraz wzmożenie w a lk i o 
pokó j; 2) redukc ja  zbro jeń i  l i 
czebności s ił zbro jnych  oraz za
kaz b ro n i a tom ow ej; 3) wzm ac
n ian ie  p rzy jaźn i ze Zw . Radziec 
k im  i z k ra ja m i dem okrac ji lu 
dow ej; 4) udzie len ie  niepodle
głości w szys tk im  ludom  ko lo 
n ia ln ym ; 5) naw iązan ie ścisłych 
stpsunków hand low ych ze Zw .
Radzieckim i  k ra ja m i dem okar- 
cji ludowej; 6) położenie kresu 
jednostronnej zależności ekono
m icznej od U S A ; 7) podniesie
nie poziom u p łacy zarobkowej 
i  ubezpieczeń społecznych, ob
niżka cen i  ograniczenie zys-

Pzzed ewakuacją 
Tsiog-Tao

L O N D Y N  (PAP). Jak donosi 
z Szanghaju agencja Reutera, 
jednos tk i A m erykańskie j m a ry 
n a rk i w o jenne j, k tó re  stacjono
w a ły  w  porc ie  Tsing-Tao (pó ł
wysep Szantung) od c h w ili za
kończenia dz ia łań  p rzec iw ko  Ja 
po n ii — czynią osta tn ie przygo 
tow an ia  do opuszczenia po rtu .

O k rę ty  am erykańskie  m ają 
odpłynąć do jednego z po rtó w  
po łudn iow o -  ch ińsk ich .

N O W Y  JO R K  (PAP). Rozgłoś

ków ; 8) przerzucenie ciężaru po ; n?a naczelnego dowództwa ch iń  
da tków  na bogaczy; 9) udzie le- j sk ieh w o jsk  ludow ych  kom u m - 
nie pe łnych p ra w  dem okra tycz- ! ku je  o dalszym  oczyszczaniu *

oddzia łów  n iep rzy jac ie lsk ich  
wybrzeża na wschód od T ie n - 
T s :nu. W  a k c ji te j zajęto ró w 
n ież p o r t T ang -K u , skąd nacjo 
naldści ra to w a li się ucieczką 
przez morze.

---------- ------- ■ —  , ■ ■ — <

nych k las ie  robotn icze j i  zakaz 
o rgan izacji faszystowskich.

P ro je k t d e k la ra c ji m ów i o ko 
nieczności zapewnienia jedności 
k lasy robotn icze j bez względu 
na poglądy po lityczne i  r e l ig i j 
ne.

Stroiki wo Francji ogarniają 
coraz więcej fabryk

Rokowania no wyśpi® Rodos 
mogą przynieść pokoi Palestynie

Umowa handlowa 
z Jimoskwlą

B ELG R AD . W dn iu  16 stycz
nia podpisana została w  B e l
gradzie po lsko -  jugosłow iańska 
um owa hand low a na  ro k  1940

L O N D Y N  (PAP). Jak  donosi \ 
agencja Reutera, rozm ow y po
m iędzy p rzedstaw ic ie lam i pań
stwa Iz rae l a Egiptem  na w y 
śpię Rodos, postępują pom yśl
n ie  naprzód. W  n iedzie lę podp i 

1 sano porozum ienie co do ewa- 
k u a c ji oddzia łów  egipskich, o- 
k rążonych przez w o jska żydów 
skie w  re jo n ie  Fałudża. w  pó ł
nocnym  Negevie.

Agencja Reutera podaje z 
T e l-A v iv u  oświadczenie, złożo
ne przez w ojskow ego rzeczn-ka 
Izrae la , k tó ry  zakom unikow ał, 
że w ładze żydow skie zgodziły 
się rów n ież  na natychm iastow e 
dostarczenie żywności oraz śród 
k ó w  le ka rsk ich  d la  rannych i 
chorych żo łn ie rzy  egipskich.

■Według osta tn ich doniesień ż 
Rodos, m iano tam  osiągnąć za
sadnicze porozum ien ie w  spra
w ie  roze jm u pom iędzy Egiptem  
a Izraelem .

M O S K W A  (PAP). Agencja 
TASS p u b lik u je  wiadomość, za 
mieszczona w  be jru ck -m  dzień 
n ik u  „ A l  Massa“  o no ach rzą
dów  państw  anglosaskich, prze 
słanych do k ra jó w  L ig i A rab 
sk ie j w  zw iązku z podjęciem  
przez te  k ra je  rokow ań  z Izrae 
lem.

N o ta  b ry ty js k a  „zaleca“  rzą
dom a rabsk im  w strzym an ie  się 
z naw iązan iem  bezpośrednich 
ko n ta k tó w  z rządem  Izrae la  o- 
raz ostrzega przed „c ię żk im i kon  
sekw encjam i“ , ja k ie  mogą w y 
n iknąć z , pośpiechu“  k ra jó w  a- 
rabskich.

N a tom iast no ta am erykańska 
ape lu je  o przyśpieszenie rozw ią 
zania prob lem u palestyńskiego 
Równocześnie zaś D eparta 
m ent S tanu w yraża gotowość 
„pom ocy am e rykańsk ie j“  dla 
k ra jó w  arabskich w  dziedzinie 
gospodarczej.

P A R Y Ż, (PAP). — A k c ja  s tra j 
kow a w  celu poparcia żądania 
25-procentowej podw yżk i płac 
przyb ie ra  na sile. Wobec użycia 
przez rząd znacznych oddzia łów  
p o lic ji i  g w a rd ii ruchom ej, s tra j 
ku jący  m eta low cy zakładów 
Panharda w  Y v ry  ew akuow a li 
fab rykę . U zb ro jen i po lic janc i 
p iln u ją  dostępu do fa b ry k i. Ro 
bo tn icy  postanow ili kon tynuo
wać s tra jk  aż do zwycięstwa.

Personel zakładów Villene w 
N anterre , p racow nicy fa rb ia m i 
Pegout oraz rob o tn icy  arsenału 
w  T u lon ie  s tra jk u ją  nadal. W 
zakładach obuw ia B rin on  w 
Fussay (departam ent Sekwany), 
zw o ln ien i z pracy rob o tn icy  oku 
pu ją  w arszta ty . W  M a rs y lii ak 
c ja  s tra jko w ą  mas pracujących 
ob ję ła  szereg zakładów  mecha
nicznych i stoczni.

Eząd Unii Pld.-Afrykańskiej
iozstzzeliwuje Hindusów i Murzynów

LO N D Y N  (PAP). Agencja 
Reutera donosi, ie  w  D urban, w 
A fryce  P o łudn iow e j, gdzie w  
ub ieg łym  tygodn iu  w  czasie 
zajść m iędzy H indusam i a M u 
rzynam i by ło  300 zab itych i  o- 
ko ło  1.000 rannych , — w ybuch -

ko jan ie  H indusów  i  M urzynów . 
W ysła ł on natom iast po lic ję , k tó  
ra  użyła  b ro n i pa lne j i  k a ra b i
nów m aszynowych. W śród 
m ieszkańców D urban jest w ię 
cej zab itych 1 rannych  w sku tek 
„a k c j i“  p o licy jn e j, n iż  w sku tek

ły  nowe rozruchy. Na m iejsce j w a lk  pom iędzy M urzyn am i
zajść w ysłano po s iłk i po licy jne . 
L iczba o fia r  nie jest jeszcze zna 
na.

P A R Y Ż , (PAP). O m aw ia jąc 
k rw a w e  zajścia w  D urban, 
dz ienn ik  „ L ‘H um an ite “  podkre 
śla, że p rem ie r rządu po łudn io
w o -  a frykańsk iego  M a lan  nie  
uczyn ił n ic, by  w p łynąć  na uspo

H indusam i.
„ L ‘H u m a n ite " zaznacza, że 

przyczyną rozruchów  jest p o li
ty k a  d ys k ry m in a c ji rasowej, 
k tó rą  p row adz ił rząd Smutsa i  
k tó rą  prowadzi obecnie z jesz
cze w iększym  cynizm em  rząd 
M alana.
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SYMBOL PROLETARIACKIEGO mTERHACJONALIZMD
Przed25 rocznici; śmierci W. I. Lenina

Tow. S ta lin  w następujący 
sposób scharakteryzow ał w łaści 
wości wodza pro le tariack iego: 

„B y móc utrzymać się na 
stanowisku wodza rewolucji 
proletariackiej i  partii prole 
tariackiej, trzeba bezwzględ
nie łączyć w sobie teoretyćż-: 
ną siłę z praktyczno - orga
nizacyjnym doświadczeniem
ruchu robotniczego” .
T a k im  w łaśnie wodzem rewo 

łu c ji p ro le ta riack ie j b y ł Len in : 
w ie lk i teo re tyk, w ie lk i p o lity k -  
orgańizator, w ie lk i człowiek. 
Znaczenie Len ina dla h is to rycz
nego rozw o ju  św iata występuje 
ty m  w yraźn ie j, im  bardzie j od
da lam y się w czasie od bezpo
średnie j jego działa lności, im 
większa jes t perspektywa, z któ  
r« i spoglądamy na postać Le
nina.

W 25 la t po śm ierci L e 
nina, im ię  jego stało się symbo
lem  postępu i  jasne j przyszłości 
dla setek m ilion ów  ludz i na ca
ły m  świecie, stało się sztanda
rem , pod k tó ry m  masy ludowe 
walczą o rea lizację  najwyższego 
idea łu ludzkości —  socjalizm u.

M a jako w sk i op iewając L e n i
na, pow iedzia ł:

,Mówimy partia — myśli
my — Lenin,

Mówimy Lenin — myśli - 
my partia” ,
Dziś, m ów iąc: Len in , m y ś li

m y  o m iędzynarodow ym  ruchu 
rew o lu cy jn ym  p ro le ta ria tu . Ł ą 
czy się on bow iem  n ierozerw a l 
n ie  z im ien iem  Lenina, z jego 
w ie lką  teorią, z jego re w o lu c y j
ną działalnością, ze stworzoną 
przezeń w ie lką  W KP(b), z ¡m ie 
n iem  w ie lk iego kon tynua to ra  
dzieła Len ina  -  Stalina, Len in

pros?

Pomoc inteligencji technicznej 
dla ruchu współzawodnictwa

Krakowski „Dziennik Polski“
pórusza doniosłą sprawę współ- 
pracy inteligencji technicznej z 
robotnikami biorącymi udział 
we współzawodnictwie:

. c*ym może opierać się 
Ścisła współpraca inżynierów 
z robotnikami?

Obecnie po dokonaniu re
formy plac odbywa się we 
wszystkich fabrykach, hutach, 
kopalniach i warsztatach re
forma norm. Ustalanie no
wych norm nie jest rzeczą la- 
twią. Dotychczas nie zawsze 
normy były równomierne na
wet w równorzędnych war
sztatach. Niektóre zakłady 
przekraczające dotąd znacznie 
swoje plany zazdrośnie ukry
wały przed „niepowołanymi"
I „obcymi" tajemnicę swoich 
norm. Jeżeli normy mają być
sprawiedliwe i równomierne
to inetody produkcji powinny 
być wszędzie ulepszone. Dla
tego  ̂między zakładami pracy 
powinna istnieć szczera wy
miana doświadczeń a wszel
kie „tajemnice produkcji”  cał
kowicie ujawnione. Inżynie
rowie i technicy delegowani 
przez  ̂ Naczelną Organizację 
Techniczną do poszczególnych 
związków zawodowych i war
sztatów produkcyjnych mieli
by za zadanie zbądać sukcesy 
racjonalizatorskie w przodu
jących zakładach i podzielić 
się zdobytymi doświadczenia
mi z wszystkimi zakładami 
pracy.

W górnictwie nie trudno 
jest opracować powszechne 

. Produkcyjne. Gorzej 
warsztatów -ip shrawa np. w 
kopalni sou ,^ Pî c/ ch W™
warsztatach tych d f t T ‘
rob o tn icy  nie P r z y b i ł  P°£y
współzawodnictwa, t ą ’ * d°
ciągu d n ió w k i n ie  w w itm ,,.'! 
ty lk o  jedne j robo ty  i  nie m 0ga 
znaleźć Wspólnego m ia n o w n i
ka  dla sw o je j pracy, w  tym  
w ypadku  delegaci N O T -u  m o
g lib y  rów nież dopomóc w  o - 
praeowaniu obow iązujących 
norm , k tó re  s tanow iłyby  pod
stawię dó ob liczania p re m ii za 
ich przekroczenie.

IV toku ścisłego i codzien
nego kontaktu inteligencji 
technicznej z załogami fa
brycznymi mogą wyłonić się 
niewątpliwie dalsze styczne 
działalności w ramach zorga
nizowanego współzawodnic-I riahi iab 
twa pracy. Stąd też w okresie ’ 3 
wzmożonego i nadal wzmaga
jącego się ruchu współzawod
nictwa spada obecnie na inte
ligencję techniczną poważny 
obowiązek zaktywizowania 
s^o je j działalności na tym od 
cinku i dopomagania dołom 
Pracowniczym przy jednoczes
nym wykorzystywaniu cen
nych doświadczeń mas pracu
jących dla celów naukowych.

żyje. dla mas pracujących na ca
ły m  świecie w  potężniejącym  z 
dnia na dzień ruchu re w o lu c y j
nym  klasy robotniczej i  mas u - 
ciśriioriych, w  idącej po w y 
tkn ię tym  przez Len ina szlaku 
W szechzwiązkowej K om unistyćz 
nej P a rtii,  w  w ie lk im  je j wodzu, 
k tó ry  je s t Leninem  dnia dz i
siejszego — S talin ie.

W  d n iu  w ie lk ie j rocznicy PoJ 
ska Zjednoczona P artia  Robotni 
cza w raz z p ro le ta ria tem  całego 
św iata złoży ho łd  pam ięci swe
go Nauczyciela. S to jąc tw ardo  
na gruncie  ideo log ii m arks izm u- 
len in izm u, Polska Zjednoczona 
P artia  Robotnicza w  Len in ie  w i 
dzi w zór i  symbol p ro le ta riac
kiego in te rnacjona lizm u, k tó ry  
legł ii podstaw je j te o rii i  p ra k 
ty k i.

„..podstawowym, naczel - 
nym warunkiem wzrostu... 
świadomości politycznej jest 
wychowanie partii i wycho
wanie mas ludowych w ducha 
zrozumienia szczególnej wa gi 
łączności międzynarodowej 
mas pracujących w obecnym 
etapie historycznym... Trądy 
cje rewolucyjnego in te rn a - 
cjonalizmu tkwią głęboko w 
polskiej klasie robotniczej 
od zarania je j wspanialej i  
bohaterskiej historii 
(z  re fe ra tu  tow . B ie ru ta  na 
K o n g re s ie  Z jednoczen io  - 
w y m ).

W paja jąc w  now ym  okresie 
h is to rycznym  zasady pro le ta riac  
kiego in te rnac jona lizm u  w  świa 
domości. mas ludow ych, P a rtia  
nasza k ie ru je  się w skazaniam i 
wodzów i nauczycie li m iędzyna 
rodowego p ro le ta ria tu  — M a rk 
sa, Engelsa, Len ina  j  S ta lina.

K w estia  narodowa jes t n ieroz 
łącznie związana ze sprawą re 
w o lu c ji p ro le ta r ia c k ie j; p a trio 
tyzm  je s t nieodłączny od in te r
nacjonalizm u. O to g łęboki sens 
kw e s tii na rodow e j w  u jęc iu  Le 
n ina  i  S ta lina . Ruchy n :\rcdo- 

wyzwolęńcze są sojuszni-w o

k iem  w  walce rew o lu cy jn e j pro 
le ta ria tu ; ostrzem swoim  są bo
w iem  skierowane przeciw  im 
pe ria lizm ow i. P raw dz iw y patrio  
tyzm , w yraża jący się w  m iłości 
ojczyzny, języka, h is to r ii i  zw y
czajów  narodowych, którego no 
sicielem  są masy ludowe, jest 
więc głęboko zw iązany z ru 
chem robotn iczym , z pro le ta riac 
k im  in te rnacjonalizm em .

Prawdziwymi patriotami, naj 
lepszymi synami swego narodu 
są właśnie członkowie zorgani
zowanego ruchu rewolucyjnego, 
marksiści. Oni właśnie kochają 
naprawdę swą ojczyznę, swój ję 
zyk ojczysty, swą kulturę naro
dową. Lenin dawał temu nieje
dnokrotnie wyraz w swych pra
cach. Świadectwo temu naj
szlachetniejszemu patrioty zmo-

A t& u w s *  S c h a f f

w i dał p ro le ta ria t w  walce prze 
c iw  okupantow i , i  w łasnej zdra
dzieckiej bu rżuaz ji w e wszyst
k ich  kra jach okupowanych
przez faszyzm,

Jakie jes t jednak k ry te riu m , 
pozwalające odróżnić m iędzy ty 

i, dla k tó rych  pa trio tyzm  jest 
głęboką treścią ich życia, a ty 
m i, dla k tó rych  jest ty lk o  p rzy
k ry w k ą  ich zdrad interesów na 
rodowych? K ry te r iu m  tó. Któ
rym , ja k  busolą, k ie row ać się 
w in ien  p ro le ta ria t,' dał mu do 
rę k i Len in . Jest n im  stosunek 
do re w o lu c ji p ro le ta riack ie j.

N acjonalizm  bu rżuazy jhy  za
wsze próbow ał szermować f ra 
zesem pa trio tyzm u, przeciw sta
w ia jąc  go in te rnac jona lizm ow i 
k lasy robotniczej. Naprawdę 
szło zaś o obronę interesów? k l i 
k i posiadającej, o zdradę in te 
resów ogólnonarodowych pod 
p rzyk ry w k ą  frazesów pa trio tycz 
nyeh.

Najlepszą ilu s tra c ją  tego le n i
nowskiego in te rnac jona lizm u  jest 
stosunek Len ina  do spraw y n ie 
podległości Polski. Jako wódz 
p ro le ta ria tu  k ra ju  panującego — 
p ro le ta ria tu  rosyjskiego, Lenin 
w ystępow ał zawsze jako  zdecy
dowany zw o lenn ik  p ra w ą  P o l
ski do samookreślenia, "aż do 
oderw ania od R osji. Na ty m  tle  
ostro k ry ty k o w a ł S D K P iL , k tó 
ra n ie  rozum ia ła  ro l i k w e s tii na 
rodow ej i  n ie  s taw ia ła  je j po 
marksistow?sku.

D la Len ina sprawa niepodleg
łego b y tu  P o lsk i nie by ła  ty lk o  
sprawą teo rii. G dy po zw ycię
skie j R ew o luc ji Len in  stanął na 
czele:. nowej re w o lu cy jn e j Rosji, 
jednym  z p ierwszych jego k r o 
ków  było  uznanie praw a do sa
m ookreślenia narodów  uciśnio
nych przez carat, a w  pierwszym  
rzędzie niepodległości Polski. 
Głosem Lenina by ło  „O rędzie do 
N arodu Polskiego“ , uchwalone 
14 m arca 1917 r  przez P jo tro - 
grodzką Radę Delegatów Robot
niczych i Ż o łn ie rsk ich :

„Do Narodu Polskiego!
Carat, który w ciągu stu 

lat dławił zarówno naród poi 
ski, jak i  rosyjski, został o- 
balony wspólnymi siłami 
proletariatu i wojska. Z a 
wiadamiając naród polski o 
tym zwycięstwie wolności 
nad wssechrosyjskim żan - 
darmem, Piotrogrodzlca Ra
da Delegatów Robotniczych 
i Żołnierskich oświadcza, że 
demokracja Rosji stoi ńa 

.stanowisku uznania satrió- 
określema politycznego ńd - 
rodów i  oznajmia, że Polska 
ma prawo do całkowite j  nie
podległości pod względem 
państwowo - międzynarodo
wym.

Przesyłamy Narodowi Pol

skiemu swe bratnie pozdro
wienia i  życzymy mu powo
dzenia w oczekującej go wal 
ce o wproioadzenie w niepo
dległej Polsce demokratycz - 
nego, republikańskiego u- 
siroju“ .

Oto, ja k  Leńm  ł  jego pa rtia  
uczyli p ro le ta ria t in te rnac jona
lizm u, ucząc go prawdziwego 
patriotyzm u.

P artia  nasza stoi tw a rd o  na 
gruncie leninowskiego in te rna 
cjonalizm u, widząc w  n im  ręko j 
m ię prawdziwego, ludowego pa
trio tyzm u. .

Polska Zjednoczona P artio  
Robotnicza jest na jściś le j zw ią
zana z w ie lk im i tra d yc ja m i h i
storycznym i narodu polskiego, 
z polską ku ltu rą  narodową. Dziś, 
vw dobie rozkw itu  k u ltu ry  na
rodow ej ludów ZSRR, w  dobie 
rozw oju  k u ltu ry  na rodow e j W 
kra jach  dem okracji ludowej, 
jest jasne, że nosicielem  te j. ku ' 
tu ry  są masy ludowe z klasą ro

tia  nasza pam ięta na uk i Lenina, 
że spraw y rozw o ju  k u ltu ry  na
rodow ej nie w o lno odryw ać od 
w a lk i k lasowej. W ku ltu rze  na
rodow ej tk w ią  bow iem  elemen
ty  ludowe, postępowe, k tó re  na
leży rozw ijać ; tk w ią  w  n ie j je d 
nak, ja k  d ługo nie została oczy
szczona z w p ływ ó w  społeczeń
stwa klasowego, rów nież ele
m enty ideo log ii klas W yzysku
jących, ideo log ii wstecznej, ha
m ujące j rozw ój społeczny, od 
k tórych należy k u ltu rę  narodo
wą oczyścić W Każdej ku ltu rze  
narodowej, uczył Len in  n iiędzy- 
r.ąrodowy p ro le ta ria t, tk w ią  dw ie 
k u ltu ry : ludowa — postępowa i 
an ty  ludowa — wsteczna. Dzie
dzina k u ltu ry  .jest dziedziną za
ciek łe j w a lk i k lasow e j, podob
nie ja k  dziedzina p o lity k i czy 
ekonom iki. Zadanie polega na 
tym , by doprowadzić do zw ycię
stwa postępowym  elem entów w 
ku ltu rze , b y  ją  oczyścić od 
wstecznych. Tę leninow sko - 
sta linowską naukę prze jm uje 

1 nasz fro n t k u ltu ra ln y , walcząc 
| pod sztandarem m arksizm u -  le -botniczą na cze.e.

Przodując w  szczytnej fu n kc ji i « in izm u przeciwko 
rozw o ju  k u ltu ry  narodow ej, Par tw u  ideologicznemu.

wstecznic-

NAGRODY ARTYSTYCZNE M. ST. WARSZAWY

W czasie wczorajszej akademii, poSwtęeonej czwartej roczni
cy oswobodzenia Warszawy, prezydent Tołwiński wręczył na
grody artystyczne literaci* Szelburg-Zarembinie i'muzykowi 

Lutosławskiemu.

Budownictwo mieszkaniowe 
w pianie na rok 1949

Narodowy Plan Gospodarczy na roje 1949, wniesiony 
ostatnio pod obrady sejmowe, przewiduje poważne nakła
dy finansowe na budownictwo.
Na budownictwo mieszkaniowe przeznacza 

się w Planie Inwestycyjnym na rok 1949 
łącznie . . . . . , . . 26,1 mlrd. zł

zapewniając tym samym wzrost budownic
twa mieszkaniowego dla gospodarki uspo
łecznionej w porównaniu z rokiem 1948 o 22 proc, 

oraz wzrost budownictwa mieszkaniowego
dla robotników o . . . » 46 proe4

Liczba oddanych do użytku izb mieszka!
nyeh w y n i e s i e ............................................61 tys,

z czego dla pracowników przemysłu pań
stwowego około . . . , . 41 tys.

co oznacza, że dla tej kategorii pracow
ników przeznacza się z ogólnej ilości izb 
mieszkalnych . . . . . .  67 proc.

Na rozbudowę komunikacji miejskiej prze
znacza się łą czn ie ............................................5,4 mlrd. zł

W dziedzinie budownictwa socjalnego 
kulturalnego wzrost nakładów w stosunku 
do r. 1948 wyniesie . . . . , 24 proc.

co pozwoli na objęcie budową obiektów 3.7
w tym : przedszkoli , „ • a 64
szkól podstawowych * , 0 ■ 1782
szkół średnich . « , • ■ 92
budynków dla szkół wyższych i 0 102
domów akademickich . Ś i 15
zakładów opieki społecznej , • 0 140
świetlic . . .  * 0 0 230
szpitali . . « i • 0 85
ośrodków zdrowia . » ■ 0 156
internatów dla młodzieży , • 0 145
szkół zawodowych , s B 0 451
sanatoriów . . , » • 0 ■ 54
muzeów • • “ a 0 0 8
instytutów naukowych i innych y e 84
zakładów opieki społecznej i nad inwalidami 154 
Na budownictwo użyteczności publicznej,

które zostanie skoncentrowane w ośrodkach 
zniszczonych oraz zaniedbanych przeznacza 
się w porównaniu z rokiem 1948 nakładów^
więcej o . ............................................ ........  18 proc,

Nakłady na przygotowanie budowy zwięk
szą się w porównaniu z r. ub. o ponad . . 100 proc,

Wzrost budownictwa na cele produkcyjne 
wyniesie w stosunku do r. 1948 . . .  47 proc.

Ogólny wzrost wartości budownictwa na
ziemnego wyniesie w porównaniu z r. 1948 . 18 proc,

przy czym w zakresie budownictwa uspo
łecznionego wzrost wyrażać się będzie 
cyfrą . . . . . . .  35 proc.

Wartość wytwórczości całego budownictwa 
naziemnego wyrazi się sumą . . . .  109 mlrd. zł

pozwala jąć na wybudowanie w osiedlach 
miejskich i  wiejskich (bez zagród) bu
dynków o łącznej kubaturze około . , 1 0  mil. ta*

Zwiększy się znacznie w roku bieżącym 
udział w wykonawstwie budowlanym przed
siębiorstw uspołecznionych, osiągając w sto
sunku do całości ?. „ « , » , 70 proc.

Wartość robót wykonanych w rb. przez pań
stwowe przedsiębiorstwa budowlane (z wyłą
czeniem ziemnych i  inżynieryjno - montażo
wych) wyniesie « • > * • •  44,5 mlrd. a

Partia musi być uzbrojona 
w oręż marksizmu-leninizmu

Rosną siły i szeregi 
Japońskie! Partii Komunistycznej
W związku z klęską w Chi

nach, Amerykanie zwiększają 
'°y zrobić z Japonii 

swoją główną bazę na Dalekim 
Wschodzie. Jednym z zasadni
czych kroków w tym kierunku 

jrepresje przeciwko ruchowi 
robotniczemu, które znalazły m. 
in. wyraz "w uchwalonych ostat 
nio (z inicjatywy Mac Arthura) 
ustawach antystrajkowyćh.

Klasa robotnicza Japonii od
powiedziała masowymi strajka
mi w podstawowych gałęziach 
gospodarki, m. in. w górnictwie 
i w Przemyśle elektrotechnicz
nym. Liczba strajkujących prze
wyższała, w różnych okresach, 
milion.

W ostatnich tygodniach daje 
się zauważyć SZybk i wzrost Ja
pońskiej Partii Komunistycznej, 
zarówno w szeregach proleta- 

i  wśród chłopstwa, 
masowe wstępowanie do partii 
przodujących przedstawicieli in 
teligenćji przybiera rozmiary 
dotychczas niespotykane.

Pisma japońskie co dzień za
mieszczają obszerne listy no- 
wówstępujących do partii przy
wódców miejscowych i central
nych związków zawodowych,

wśród k tó rych  W ymienić należy 
sekretarza wszechjapońskiej ra 
dy ko m ite tó w  chłopskich,-—- Cha 
pu ta ri. N ie  usta je też dop ływ  
członków  p a r ti i socjaldem okra
tycznej, niezadowolonych z pra_ 
w icow e j p o lity k i K ierownictwa.

W jednym  ty lk o  dn iu  zgłosili 
akces do P a rt ii K om unistycznej: 
znany pisarz Udżaku A k ita , 
rzeźb iarz Jasucharu S ira i, reży
ser tea tru  kukie łkowego 
K och ie Chidzikata, pisarz Cu- 
nechisa Sukerada, ka ryka tu rzy 
sta Josiro A b inam i i k ry ty k  ł i -

Końgres Zjednoczeniowy sta , 
nowi punkt przełomowy w hi
storii naszej Partii, która 
wstąpiła w nowy wyższy etap 
swego rozwoju. Partia nasza, 
Polska Zjednoczona Partia 
Robotnicza, którą zrodził (kon
gres, stanęła w całości i bez 
reszty na gruncie jedynie 
słusznej ideologii marksizmu- 
leninizmu.

„Posiadać słuszną linię po 
lityczną — powiada Sta
lin  _  to oczywiście pierwsza 
i  najważniejsza sprawa. To 
jednak nie wystarcza... Gdy 
już wypracowana została 
słuszna Unia polityczna, 
sprawdzona w życiu, kadry 
partyjne stają się decydują
cą siłą kierownictwa partyj- 
fiego i  państwowego”,
Żeby wcielić w życie słuszną 

linię polityczną Partii potrzeb
ni są ludzie, którzy linię tę ro
zumieją, traktu ją ją  jako 
swoją własną, potrafią urze
czywistniać ją  w praktyce, \ 
przepoić je j zrozumieniem sze- j 
regi partyjne i zorganizować j

fie l*1 no fllozlou/slta (Ola)

te racki —— j »
■ _  , ,  i d la  je ]  re a liz a c ji m asy bezpar
Paktem bez precedensu w  h i .

s to r ii tego k ra ju  b y ły  w y n ik i 
w yborów  do japońskie j Akade
m ii Nauk. W ybranych

Jest rzeczą pewną, że nn 
zostało ; wyższy jest poziom i  uświado- 

, , , , « w-,?- mienie marksistowsko-leninow

” « c f  ~  i - » * * .  ■«-
z tego 9 członków P a rt ii K om u
nistycznej.

Prasa anglosaska, z przeraże
niem  no tu je  te ob jawy. W zrost 
w p ływ ó w  P a r t i i K om un i
stycznej w  zbliżających się wy
borach by łb y  poważną prze
szkodą w  rea lizac ji p lanów eks 
pansji am erykańskiej.

(js)

piej i  właściwiej potrafią One 
zrealizować linię Partii w 
praktyce, organizować masy 
pracujące dla zwycięstwa soc
jalizmu. Lenin podkreślał zna
czenie teorii świadomości 
Partii, jako rewolucjonizują
cej i kierowniczej siły w ru

chu żywiołowego, lecz z nauki.
„ Rola awangardy prole

tariatu  — mówił Lenin — 
polega na. nauczaniu, oświe
caniu, wychowaniu, wciąg
nięciu do noioego życia naj
bardziej zacofanych warstw 
i  mas klasy robotniczej i 
chłopstwa” .
Aby dokonać tego zadania, 

Partia cała, a szczególnie je j 
aktyw winien być uzbrojony 
w oręż marksizmu-leninizmu.

W obecnym okresie znacze
nie szkolenia ideologicznego 
i  politycznego niezmiernie 
wzrosło. Kongres wykuł pro- 
gram Partii w walce o Polskę 
Socjalistyczną. Ażeby zwycię
sko budować socjalizm aktyw 
partyjny musi znać prawa 
rozwoju społecznego, posiadać 
umiejętność oceny realnych 
możliwości i  rezerw, umieć 
słusznie i właściwie je wyko
rzystywać.

„Partia proletariatu —  
powiedział tow. B ierut •— 
na czoło swych zadań musi 
postawić wychowanie ludzi 
—-■ najcenniejszego , se

wszystkich istniejących w 
świecie kapitałów —wycho
wanie « kształcenie kadr, 
które „decydują o wszyst
kim” , tzn. decydują o zwy
cięstwie socjalizmu” .
Walka o socjalizm powiąza

na jest najściślej z walką z

nywać będzie swą codzienną 
pracę partyjną. Nauka bowięm 
marksizmu-leninizmu posiada 
konkretne, realne znaczenie 
dla naszych kadr, dla ich co
dziennej pracy.v Idzie o to, 
aby nasz aktyw umiał powią
zać zadania stojące przed swą 
gminą, powiatem czy woje
wództwem z ogólnymi zada
niami walki o zbudowanie so
cjalizmu w Polsce.

Podniesienie poziomu ide
ologicznego i politycznego na
szych kadr partyjnych posia
da szczególne znaczenie w Pol 
skiej Zjednoczonej Partii Ro
botniczej. Partia nasza jest 
partią masową, półtoramilio- 
nową. W ciągu 4 la t po wyz
woleniu szeregi naszej partii 
szybko wzrastały. W walce i 
pracy wyrósł aktyw partyjny 
pełen bojowości, oddania idei 
Polski Socjalistycznej. Posia
damy w swych szeregach sta
re, doświadczone w bojach,

¡wychowane w duchu marksiz- 
, mu-łeninizmu kadry. Olbrzy
mią większość jednak stano-, 
wią kadry młode. Poważna ideologiczny winien być przy-

dów w świadomości aktywu i  
członków Partii. Walka o wy
rugowanie reformizmu i  na

cjonalizmu z ruchu robotnicze 
go, która była nieodzownym 
warunkiem dla zjednoczenia 
obu partii musi być w ramach 
jednej partii pogłębiona.

Aktyw partyjny, członko
wie partii zdobywają hart i  
doświadczenie w codziennej 
walce i pracy, która jest wiel
ką szkołą marksizmu-leniniz
mu. Lecz znajomość teorii jest 
niezbędną przesłanką dla wła
ściwego i słusznego rozwiąza
nia wszelkich zadań w każdej 
dziedzinie.

Możliwości szerokiego roz
winięcia szkolenia aktywu par 
tyjnego mamy obecnie takie, 
jakich nigdy jeszcze nie po
siadaliśmy. Nigdy u nas jesz
cze nie było takiego zaintere
sowania i  takiego pędu do wie 
dzy marksistowsko-leninow
skiej, jak obecnie.

Kongres Zjednoczeniowy wy 
tyczył program działania Par
tii. Program ten, na który 
składa się ogromny dorobek

część naszego aktywu nie po 
siada jeszcze, niezbędnego, po
litycznego i  teoretycznegó 
przygotowania. Dlatego też 
z całą siłą stoi przed nami 
zagadnienie wzmocnienia i po
głębienia pracy wychowaw
czej, szkoleniowej.

Na czoło wysuwa się rów-

swojony przez 
członków Partii.

wszystkich

wszelkimi przejawami nacisku
ideologii burżuazyjnej, z wszel nież sprawa ścisłego ideolo- 
kim i wykrzywieniami lin ii gicznego zespolenia hyłych pe

chu robotniczym. Wskazywał i Partii. Im  lepiej nasz aktyw perowców i pepesowców. Róż- 
on na to, że ideologia socja- partyjny będzie ideologicznie na droga rozwojowa obu par- 
listyczna powstaje nie z ru - j uzbrojony, tym lepiej wyko- i tii nie mogła nie sostawić śla -

Program szkolenia ideolo
gicznego na rok 1949 opierać 
się będzie o wskazania Kon
gresu; za podstawę naszej ma
sowej pracy ideologicznej weź 
tniemy stalinowską encyklo
pedię marksizmu-leninizmu —> 
K rótk i Kurs H istorii WKP(b)' 
—  i w  oparciu o marksizm-le- 
ninizm uczyć się będziemy h i
storii polskiego ruchu robotni- 
cnego,

I



4 TR YB U N A  LU D U
N r t t

Z zagadnień plami 6-letnlego

Wychowamy nowe kadry
mieligeikcii Sechnicznej

W ie lk im  zadaniom  rozbudo
w y  gospodarstwa narodowego w  
okresie p lanu sześcioletniego 
towarzyszyć m usi p ropo rc jona l
n y  przyrost, k a d r  specja listów . 
K ilk a k ro tn ie  b y ły  ju ż  w ym ie 
niane w  ciągu ostatn iego m ie -

P rogram y opracowane dla po
szczególnego poziom u kształce
n ia  zawodowego w in n y  być róż
ne zarówno w  stosunku do 
szkół ogólnokształcących, ja k  i

eiąca liczby  cha rakteryzu jące Wy£gZy Ch szkół technicznych.
ów przyrost, wynoszący d la  za
wodów  n iero ln iczych: 

od 20.000 do 24.000 in żyn ie 
rów ,

Od 70.000 do 100.000 tech n i
ków ,

około 600.000 rob o tn ików  w y 
kw a lifiko w a nych ,

j Szczególnie odpow iedzia lne za- 
| dania, ja k ie  w  ram ach planu 
j sześcioletniego ciążą na perso- 
| n e lu  in żyn ie rsk im , wskazują, iż 
, w  wyższym  szko ln ic tw ie  tech
n icznym  w in ie n  nastąpić prze- 

j łom , gw a ra n tu ją cy  szybki do- 
j p ły w  na jw yże j k w a lif ik o w a -

n iem n ie j n iż  300,000 ro b o tn i-  ; ny Cj j  k a d r technicznych, bez k tó  
ków  przyuczonych do zawodu, j r y Ch n ie  jest do pom yślenia w y  

W  dziedzinie kszta łcenia za- konan ie  p lanu  inw estycyjnego, 
wodowego Polska Ludow a do- j produkcyjnego. Dzisiejsze 
konała niem ało. S zko ln ic tw o  za (SZCZUpje k a d ry  in te lig e n c ji tech
wodowe M inistersiliwa O św ia ty n iczne j, pochodzące w  po w a i-
obejm ow ało w  ro k u  szko lnym  j ^y rrj procencie ze s fe r drobno- 
1947 —  1948 okrąg ło  ćw ierć m i- j m ieszczańskich muszą być 
liona  uczn iów  w  1.824 szkołach, j wzm ocnione i  społecznie prze- 
Od podstaw stworzona sieć m ienione in te ligenc ją  robotrai- 
szko ln ic tw a zawodowego M m i-  j CZąj świadom ą przynależności 
sterstwa P rzem ysłu i  H and lu  ( klasowej.
obejm uje : G eneralnie p rzy jąć  należy i

52 szkoły przysposobienia prze j konsekw entn ie  wdrażać zasadę 
m yślowego (SPP), 284 sakół p re fe ren c ji absolw entów  szkół

przem ysło-

szkól in -

przem ysłowych,
181 g im nazjów

w ych,
52 licea oraz 

nych typów .
W okresie la t  1950 —  1955 

trzeba będzie akc ję  szko ln ic tw a 
zawodowego ba rdz ie j jeszcze 
wzmóc. W reku  bieżącym  zapro 
je k to w a ny zostanie sześcioletni 
p lan  szkolenia k a d r technicz
nych, obejm ujący wszsytkie ga
łęzie w ytw órcze, zawody i  po
ziom y wyszkolen ia fachowego.

P lan szkolenia w in ie n  prze
w idzieć przekształcenie w ię k 
szości szkół zaw adow yd l, is tn ie  
jących obecnie w  ram ach M i
n is te rstw a O św iaty, z typu  rze
m ieślniczego na przem ysłowy.

Należy rozbudować szkoln ic
tw o  typ u  SPP i  rozszerzać do
świadczenia przem ysłu w  te j 
dziedzinie na inne reso rty  w y 
twórcze. Szkoły przysposobienia 
przemysłowego w in n y  być d la  
m łodzieży w ie jsk ie j p ierwszą 
szkołą ducha m arksistowskiego.

Opracowana sieć szko ln ic tw a  
zawodowego d la  przem ysłu  w ę
z łam i sw ym i oprzeć się m usi o 
skupiska robotnicze. Równocześ 
nie  i  łącznie opracować należy 
sieć szkół zawodowyeh d la  in 
nych reso rtów  gospodarczych. 
Pods/awę tw orzen ia  ca łe j sieci 
stanow i zasada ścisłego w iąza
n ia  szkół z bazą w ytw ó rczą  da
nego reso rtu  (w  przem yśle —  
szkoły p rzy  fab rykach , w  ro l
n ic tw ie  —  w  m ają tkach pań
stwow ych). N a leży dołożyć 
w sze lk ich s ta rań  d la  powiąza
n ia  ze szkolą załóg w arszta tów  
pracy, w  łączności z k tó ry m ' 
szkoła powstaje. M łodzież u - 
cząca się w inna  brać udz ia ł w  
życ iu  m acierzystego zakładu 
pracy. Trzeba pobudzać w za
jem ne p rzen ikan ie  p rob lem aty
k i  zakładu p racy do szkoły i  
szkoły do zakładu pracy.

Szczególną uwagę w a rto  po
św ięcić technicum , ja k o  tem u og 
n iw u  systemu, przez k tó ra  ro 
bo tn icy  opanowawszy w  ciągu 
k i lk u  la t  p racy techn ikę  p ro 
d u k c ji, zdobyw ają niezbędne u- 
zupełn ienie w iedzy teore tycz
ne j w  zakresie swego zawodu i  
potrzebne w iadom ości ogólne. 
Technicum  m ogłoby stanow ić 
szkołę podstawową d la  robo tn i' 
ków , w ysun ię tych  na stanow i
ska kierownicze. Toteż ilość 5 
is tn ie jących  szkół tego ty p u  ze 
znanym  techn icum  by tom sk im  
na czele w inna  być powiększo
na... Is tn ie jącą  lu kę  w  b ra ku  
technicum  przem ysłu m etalowe 
go n a jle p ie j —  w yd a je  się 
zapełn iłaby szkoła taka  w  na j
b liższym  sąsiedzwie 

w y.
Jak  obecnie, ta k  i  w  p rzy 

szłości trzeba pow oływ ać corocz 
n ie  w  każdym  z reso rtów  w y
tw órczych ku rs y  szkolenia 
chowego na w szystk ich  pozio- 
m a fh  opanowania zawodu 
masie robotn icze j tys ięcy uzdol
n ionych , in te lig en tn ych  ludz i 
m usi byś  ja k  n a jry c h le j w yzy 

skany.

zawodowych p rzy  wstępow aniu 
na wyższe uczelnie techniczne. 
Zapew ni to  uspraw nien ie  stu
d iów  oraz w p łyn ie  na zm ianę 
społecznej s tru k tu ry  szkół inży 
n ie rsk ich  i  po litechn ik , zapew
n ia jąc  w  ich  składzie przewagę 
synów rob o tn ików  oraz d rob
nych i  ś redn ioro lnych ch łopów

cja ta k ie j szkoły w  Częstocho
w ie  nadaje się do dyskus ji te r 
m in  ¡wywołania szkoły in żyn ie r
sk ie j w  B ia łym stoku . W n a j
w iększych skupiskach rob o tn i
czych, posiadających wyższe u- 
czelnie techniczne (Łódź, G li
w ice. W rocław) zbadać trzeba 
m ożliwość stworzenia w ieczoro
w ych szkół inżyn ie rsk ich , umoż 
liw ia ją cych  pogłębienie w iedzy 
m łodzieży pracującej. Nowocze
snego opracowania wym aga me 
todyka  p ra k ty k  studenckich, 
k tó re  należy trak tow ać, ja ko  te  
teg ra lną  część stud iów . P ra k ty 
k i odbywać się w in n y  w  w y ty 
powanych d la  tego celu zakła
dach pracy pod k ie ru n k ie m  te
renow ych asystentów uczeln i, 
w yb ranych  spośród personelu 
technicznego fa b ry k  i  przedsię
b io rs tw .

Szczególnego w y s iłk u  grona 
nauczającego wym aga sposób 
prowadzenia w yk ładów , ć w i
czeń i  labo ra to riów  oraz egze
kw ow an ie  wiadom ości. Obok 
obow iązku system atycznej p ra 
cy, nałożonego na studentów ,

li stycznego. U porządkow ani a
w ym aga gospodarka kw o ta m i 
przeznaczonym i na spraw y so
c ja lne  s tudentów  (stypendia, do 
m y akadem ickie, bursy, sto łów  
k i). P ierwszeństwo w  korzysta
n iu  ze stworzonych w  te j d ro 
dze udogodnień m ieć muszą sy
now ie robo tn ików , ch łopów  i  
p racu jące j in te lig e n c ji. W  ko
m is jach k w a lif ik a c y jn y c h  w in 
ny wziąć a k ty w n y  ud z ia ł przed 
staw ic ie le  Z w iązku  A kadem ic
k ie j M łodzieży P o lsk ie j.

Realizacja tych  zagadnień 
wym aga w ie lk ie j p racy koncep 
cy jn e j gdyż s tanow ią one jeden 
z na jw ażnie jszych czynn ików  
budow ania fundam entów  socjar 
lizm u  w  Polsce w  okresie p la 
nu 6-letniego.

SZKOŁA TECHNICZNA W FABRYCE

W Szkole Przemysłowej przy fabryce Im. gen. Świerczewskiego kształci się młodzieS ro
botnicza. Zajęcia praktyczne--jak to widzimy na fotografii —odbywają się w fabryce pod 

kierunkiem wykwalifikowanych instruktorów.

Partia i klasa robotnicza 
pomagaj wsi w podniesienia poziomu kultury

I  m ilio n  książek zastała Pol
ska Ludowa we w szystk ich  b i
b lio tekach naszego k ra ju  po w y 
Zwoleniu. A  w ięc na 24 miesz-

potrzefm a jest rów nież systema p m p s ^  jedna ksii)Z
tyczna opieka nad n im i "  “p ro fe 

sorów i  asystentów i  okazanie 
przez n i c li s tud iu jącym  chętnej 
i  pe łne j pomocy.

Wreszcie w ym ien ić  trzeba po 
s tu la ty , stanowiące poważne, 
ale w  tych  w a run kach  zrozu-

W  wyższych uczeln iach tech-1 m ia łe  i  w pe łn i uzasadnione ob 
nicznych należy dopilnow ać peł ciążenia finansowe. U trzym ać 
nego w prow adzenia w  życie za należy zasadę do inw estow yw a 
sady ćfwustopniowości. Zapew- ‘ n ia  wyższych uczeln i technicz
n i ona skrócenie średniego cza- nych zwłaszcza w  zakresie- wą- 
su studiów’, osiągnięcie żarów - i sk ich p rzekro jów  labo ra to riów , 
no przez inżyn ie rów , ja k  i  m a - ! u rea ln ien iu  mec w inny  budżety 
g is tró w  nauk technicznych szyb ‘ związane z prowadzeniem  labo 
szej i  głębszej specja lizacji Za- i ra to r ió w  i  pracowni, 
sada dw ustopniowości lik w id u -  J In te n s y fik a c ji w ym agają pra 
je  dyskrym inac ję  społeczną z n a , ce, m ające na celu sporządze- 
m ienną dla  systemu szkoln ic
tw a  wyższego w  Polsce sana
cy jne j.

ło 200 ty tu łó w  na stale, a w ięc 
k ilkase t tom ów  do dyspozycji 
m ie jscow ych czyte ln ików .

n ie  i  rea lizac ję  p lanu w ydaw 
niczego pcdręcm t& ów  akade
m ick ich  w  zakresie nauk tech- 

Kon iecznym  w a run k iem  prze ! nicznych, m atem atycznych 
łom u jest rów nież zagęszczenie ! przyrodn iczych. W ydawane pod 
sieci szkół inżyn ie rsk ich . D o j- : ręczn ik i w in n y  być oczyszczone 
rża ła  do rea liza c ji organiza-1 z nienaukowego balastu idea

Nowogrecka tragedia
P orów nania * -  na ogół niebez n iew o li dostało się w ie lu  o fice- 

pieczne, zwłaszcza je ś li dotyczą ró w  faszystow skich, a zdobyta

Warsza

sy tua c ji w  różnych k ra jach , o 
różnych w arunkach  społecznych 
i  po litycznych . A le  trudn o  nie 
zgodzić się z „N e w  Y o rk  H era ld  
T rib u n e “ , k tó ry  stw ierdza, że 
„po łożenie w  G re c ji zaczyna w  
zastraszający sposób p rzyp om i
nać sytuację  w  Chinach“ . T rze
ba przyznać, że — z zachowa
n iem  odpow iedn ich p ro p o rc ji zja 
w is k  —  położenie im p e ria lizm u  
am erykańskiego i  jego lo k a l
nych so juszn ików  w  G re c ji za
czyna rozw ija ć  się w edług „c h iń  
skich pe rspek tyw “ .

Dw a m om enty w ysuw a ją  się 
na czoło p rzy  om aw ian iu  sy tu 
acji w  G rec ji: znaczny w zrost 
s ił A rm ii D em okra tyczne j oraz 
pogłęb ia jący się rożk ład  p o li
tyczny i  gospodarczy w  obozie 
m onarcho -  faszystowskim .

A rm ia  Dem okratyczna była 
ju ż  n ie jednokro tn ie  „d e fin ity w 
nie  niszczona“  przez ko le jne  o- 
fensyw y faszystów  i  ich  am ery
kańskich  op iekunów. Tym cza
sem jest ona dz is ia j s iln ie jszą 
n iż  k ie dyko lw iek . Zdan iem  prasy 
anglosaskiej, a rm ia  ta lic zy  obec 
nie ok. 25-30.000 żo łn ie rzy  w  od 
działach fro n to w ych  i  ok. 60-70 
tys. lu dz i w o jsk  pomocniczych, 
m il ic j i  ludow ej, grup pa rtyzan 
ck ich  itd . Oznacza to  —  znowu 
zdaniem  prasy anglosaskiej — 
w zrost o b lisko  100 proc. w  po
ró w n a n iu  z rok iem  ub ieg łym , po 
m im o  „ostatecznego rozgrom ie
n ia  pa rtyza n tów “  pod Grammos 
i  szeregu in nych  rad iow ych  
„zw yc ięs tw “  rządu ateńskiego.

W skaźn ik iem  w zrostu  s ił de
m okra tycznych  są operacje w o j 
skowe osta tn io  przez nie prze
prowadzone. Podczas gdy w  r. 
ub. A rm ia  Dem okratyczna ogra 
niczała się do a k c ji pa rtyzan
ck ich  i  grupow ała  się g łównie 
w  trudno  dostępnych terenach 
górskich — w  ostatn ich m iesią
cach m ie liśm y liczne większe 
b itw y  stoczone w m iastach albo 
w  pob liżu  m iast. W a lk i w  m ie 
ścłe Naussa, k tó re  kosztow ały 
m onarcho -  faszystów ponad 
1.000 ludz i, świadczą o zwiększę 
n iu  s iły  uderzeniow ej i  m ożliw o 
ści S trategicznych A rm ii Demo 
kratycznej. W operacji tej do

na uzbrojeniebroń wystarcza 
całego pu łku .

N ie ulega w ą tp liw ośc i, że o- 
sta tn ie  k lęsk i w o jsk  faszystow
sk ich przyczyn ia ją  się w  du
żym  stopniu do pogłęb ien ia  cha 
osu i  dezorganizacji w śród  mo 
narcho -  faszystów. Proces roz 
k ła d u  a rm ii k ró le w sk ie j postę
pu je  coraz szybciej. W  ostatn ich 
dn iach zdym isjonow ano 7 gene 
ra łów , 24 brygad ie rów , 15 p u ł
kow n ikó w  oraz w ie lu  innych 
o fice rów  za „b ra k  ducha bo jo
wego“  i  nieudolność..

Rozkład w o jsk  k ró lew sk ich  do 
konyw a się na tle  n ieusta jące
go k ryzysu  po litycznego, toczą
cego obóz m onarcho -  faszystów 
ski. Na k ryzys  ten sk łada ją  się 
dw ie  pozornie sprzeczne tenden 
cje: usuwanie się w o jskow ych  

po litycznych przyw ódców  od 
w ładzy, k tó ra  przynosi jedyn ie  
kom prom itac je  i  k lęsk i, a zara
zem zacięta ryw a liza c ja  poszczę 
gó lnych k l ik  re a k c ji i  po jedyn
czych „w odzów “  o te k i m in is te 
r ia ln e  i  dostęp do żłobu, ja k im  
jest rozdzia ł am erykańsk ie j „po 
m ocy".

Czołowe f ig u ry  tego k o n tre - 
dansa — Tsaldaris , Sofu lis , V e- 
nizelos, Papandreu Itd . —  w y 
stępują ko le jn o  na p ierw szy 
p lan  ja k  m a rio n e tk i pociągane 
za sznurek, by po c h w ili z n ik 
nąć za k u lisa m i po czym  znowu 
w y ła n ia  się in n y  kandyda t na 
zbawcę ojczyzny. A  tymczasem 
in fla c ja  szaleje, „sym pa tie  lu d 
ności są n iem al w  75%  an tyrzą  
dowe“  (londyńsk i „E conom ist“ ), 
gospodarka zna jdu je  się w  ca ł
k o w ity m  rozprężeniu, mnożą się 
skandale finansowe, w  k tó rych  
nie rzadko główną ro lę  odgry
w a ją  am erykańscy „do radcy“ ...

P orów nania są niebezpieczne 
A le  am erykańsk im  im p e ria li
stom  i  ich faszystow skim  soju
sznikom, odgryw ającym  obecnie 
pod niebem H e llady  nowogrec 
ką  tragedię —  w a rto  by  dać do 
przeczytania now och iński dra 
m at pt. „B a n k ru c tw o  Czang-Ka 
szeka". nad którego ostatn im  
aktem  zapada w łaśnie teraz k u r  
tyna , spuszczana przez zwycię
ską A rm ię  Ludow ą, (sb)

ka. Jeszcze gorzej b y ło  na wsi. 
Tam  jedna ks iążka przypadała 
na 63 m ieszkańców. Cóż dz iw 
nego, że w  ta k ic h  w arunkach 
ciem nota, obskurantyzm , p ija ń  
stwo i  zacofanie m ia ło  na wsi 
idealną pożywkę.

Ustawa biblioteczna
W D zienn iku  U staw  RP z dn 

18 czerwca 1948 r . ukazu je  się 
tzw. „us taw a b ib lio teczna“ , któ  
ra staje s ię  pu nk tem  zw ro tnym  
W rozw o ju  polskiego czy te ln ic 
twa.

Ustaw a stanow iła , iż  w  ca łym  
k ra ju  ma powstać sieć b ib lio te k  
powszechnych „ab y  wszyscy o- 
byw ate le  m ie li rów nom ie rn ie  u - 
ła tw ion e  korzystan ie  z księgo

zb io rów “ .
S tru k tu ra  b ib lio te k  powSzech 

nych jest następująca:: w  każ
dym  w o jew ództw ie  — b ib lio te 
ka w o jew ódzka, w  każdym  po
w iecie — pow ia tow a, w  każdej 
gm in ie  —  gm inna.

K lasa robotn icza P o lsk i 1 je j 
aw angardą —  P a rtia  postano
w iła  przy jść  z pomocą chłopu, 
zasypać przepaść ku ltu ra ln ą , 
k tó ra  d ługo dz ie liła  w ieś od 
m iasta. I  w  te j dziedzinie so
jusz robotn iczo -  ch łopsk i za
czął się w ype łn iać żywą, rea lną 
treścią. Ustaw a bib lio teczna nie 

została na papierze.

Jest w  Polsce około 3.700 
gm in. Do te j po ry  zorganizowa
no ju ż  w  2.300 b ib lio te k i gm in  
ne. W  1949 ro k u  powstanie jesz 
cze 1.400. Do końca 1949 roku  
każda gm ina  będzie m ia ła  swą 
b ib lio tekę .

Jest w  Polsce 268 pow ia tów . 
Zorganizowano już 268 b ib lio 
tek  pow ia tow ych . Każdy pow ia t 
ma już swą b ib lio tekę.

Lecz n ie  poprzestano na tym . 
Są w  naszym k ra ju  zb io
row e gm iny, k tó re  składa ją się 
z w ie lu  grom ad. W iele k ilo m e 
tró w  m usi n ie jednokro tn ie  prze 
być ch łop , aby dotrzeć do gm in 
ne j b ib lio te k i. P ra k ty k a  wyszła 
w ięc poza ustawę b ib lioteczną. 
Założony w  ub ie g łym  ro k u  K o 
m ite t Upowszechnienia Książ
k i  za in ic jow a ł zorganizowanie 
p u n k tó w  b ib lio tecznych, działa 
jących  w  p rom ien iu  3 km , co 
jeszcze ba rdz ie j zb liży  książkę 
do czyte ln ika .

U b ieg łe j n iedzie li u ruehom io 
no w  ca łym  k ra ju  n ie  ty lk o  
1.600 now ych b ib lio te k  gm in 
nych, ale także 20.000 punk tów  
b ib lio tecznych. Każdy z n ich  
posiada w te j c h w ili kom p le t 
w ym ienn y  50 książek (o trzym y
wanych od m acierzyste j b ib lio  
tek i gm inne j lu b  pow ia tow e j) 
W przyszłości zaś każdy p u n k t 
b ib lio teczny będzie m ia ł oprócz 
kompletów wymiennych przesz

A k c ja  K U K
Jak  zaopatrzyć tę ogromną 

ilość p laców ek bib lio tecznych w 
dobrą książkę? Tą akcją  zajm u 
je  się K U K  (K om ite t U pow 
szechnienia Książk i). K U K  do
starcza w  prenum eracie w yb ra  
ne arcydzie ła  l ite ra tu ry  po l
sk ie j i  obcej do b ib lio te k  w yda
ne z jego in ic ja ty w y  po n isk ie j 
cenie —- 100 zł. Dotąd dysponu
je  K U K  12 ks iążkam i w  22 to
mach. Jakież pozycje lite rack ie  
zna jdu jem y w śród nich? Jest 
wśród n ich „S ta ra  Baśń“  K ra 
szewskiego i  „M a tk a “  G ork ie 
go, „K rzyża cy “  S ienkiew icza i  
„N ędzn icy“  W ik to ra  Hugo,
„D z iu rd z io w ie " Orzeszkowej I 
„N a ra tun ek“  Sem połowskiej, 
„W  R oztokach" O rkana i „O rka 
na ugorze“  W ik to ra , „Szosa
w ołcho łam ska“  Beka, a w  p rzy 
go tow aniu „P laców ka“  i  „F a ra 
on“  P rusa oraz „Pow ieść o 
p ra w d z iw ym  cz łow ieku“  Pole

w oja.

przygotow aniem  te j sieci b ib lio  
tecznej niechaj m ów ią cy fry .

A by uruchom ić b ib lio te k i 
gm inne trzeba by ło  na tygodnio 
w ych  kursach przeszkolić oko
ło  2.000 b ib lio teka rzy , kosztem 
około 8 m ilio n ó w  złotych.

A by  uruchom ić 20.000 p u nk
tów  bib lio tecznych, trzeba było  
przeszkolić 20.000 k ie ro w n ik ó w  
punktów  b ib lio tecznych kosz
tem  około 16 m ilion ów  złotych.

Trzeba by ło  przygotow ać 20 
tys. lo k a li (g łów n ie  w  szko
łach), a także znaleźć w  budże
cie odpow iednie pozyce na p ła 
ce dla b ib lio teka rzy. Podkreś
lić  tu  wypada czynny udzia ł rad 
narodowych w te j w ie lk ie j ak
c ji. K ie ro w n icy  b ib lio tek  gm in
nych opłacani są przez gm inne 
Rady Narodowe, k tó re  poniosły 
rów nież koszt urządzenia loka
li. K ie ro w n ik ó w  punktów  b ib lio  
tecznych opłaca M in is te rs tw o

m ian i w z ią ł na siebie g łów ny 
ciężar ich w ykonania —  tak za
daniem kó ł p a rty jn y c h  oraz o r
ganizacji p a rty jn ych  s tro n n ic tw  
ludow ych  jest czuwanie nad 
szybką i skuteczną rea lizac ją  
tych przem ian oraz w łaśc iw ym  
funkc jonow an iem  b ib lio te k  w  
terenie. . /

ROMAN SZYDŁOWSKI

P r n s n  z i r u r r n ic z n a

Głos z Anglii 
o polityce w Bizonii
Gdy m ów im y, że Anglosasi 

prowadzą po litykę  pron iem iec
ką, nie znaczy to, że korzysta ją  
z n ie j masy narodu n iem ieckie
go. Jest to bow iem  p o lityką  po 
p ieran ia  nie narodu, lecz rea k 
c ji n iem ieckie j, po lityka^ z k tó 
re j korzyści zb iera ją  magnaci f i  
nansow i i h itle ro w cy . Odnosi się 
o t oczyw iście rówmież do posu-

Wymowa cyfr
O ogrom ie prać zw iązanych z

, . j  . .... ,■ , , in ię ć  gospodarczych anglosaskichO św ia ty Do każdej b ib lio te k i ; ^  B „  .
w ładz okupacyjnych. Na o k rz y -

w ysłano księgi inw entarzow e z 
d rukow anym  spisem wszyst
k ich książek, oraz k a rty  ka ta 
logowe, aby ja k  na jbardz ie j u- 
ta tw ie  pracę b ib lio teka rzy.

A  ileż kosztowało i kosztu je 
ta w ie lka  akcja ku ltu ra lna?

w  1945 ro k u  wydano na ten  cel 
w  1840 « • • » • • • • • •
W 1947 ..............................................

8 m iln . z ł 
23 ,. ..
65 „  „

w 1948 wydano z planu tewesty 
cyjnego:

a) na organizację bibliotek 
gminnych — 380 miln. zł

b) na budownictwo bibliotek
— 125 miln. zł

c) zaś z budżetu Ministerstwa 
Oświaty (w formie dotacji dla 
bibliotek) — 159 miln. zł
w 1949 r. plan inwestycyjny
przew idu je :

a) na zakup książek — 332
miln. Tl

b) na urządzenia wewnętrzne
bibliotek — 68 miln. zł

c) na budownictwo bibliotecz 
ne — 75 miln. zł

d) z budżetu Min. Oświaty — 
300 miln. zł (z tego 150 miln. zł 
na opłacenie kierowników punk 
tów bibliotecznych)-

Łącznie na akcję biblioteczną 
wydaje się w planie 3-letnim
— 1.446 miln. zł.

Plan sześcioletni przewiduje
dalsze wzbogacenie księgozbio
rów bibliotecznych.
1 książka na 4 mieszkańców

Księgozbiory bibliotek pow
szechnych wzrosły z 1 miliona 
w roku 1945 do 4 milionów w 
1948 r. 1 książka przypada już 
więc na 6 mieszkańców.

W r. 1949 księgozbiory osiąg
ną 6 milionów książek. 1 książ
ka przypadnie na 4 mieszkań
ców.

W 1955 roku księgozbiory o- 
siągną cyfrę 14 milionów. 1 
książka przypadnie na 2 miesz
kańców, przy czym oczywiście 
znikną ogromne różnice między 
zagęszczeniem książki w mie
ści« I na wsi.

Na koniec powiedzieć trzeba 
jeszcze o tych w o jew ództw ach, 
k tó re  w ysunę ły się na pierwsze 
m iejsce i  w yp rzedz iły  inne w  u - 
powszechnieniu książki.

Woj. k ie leck ie  zorganizowało 
ju ż  w  1947 roku , ja ko  pierwsze 
pełną sieć b ib lio te k  gm innych. 
We w szystk ich  236 gm inach K ie  
lecczyżny p racu ją  ju ż  od 1947 
roku  b ib lio tek i.

W oj. gdańskie zorganizowało 
we wszystkich swych 133 gm i 
nach pełną sieć b ib lioteczną w  
1948 roku.

W oj. szczecińskie u fundow a ło  
niezależnie od do ta c ji z M in i
sterstwa O św ia ty  45 b ib lio te k  
gm innych w łasnym  kosztem.

E ektry fikac ja , 
radiofonizacja, k ina

Dodajm y do akc ji b ib lio tecz
nej w ie lką  akcję  e le k try fik a c ji 
i  rad io fo n iza c ji wsi, oraz pracę 
k in  objazdow ych:

W ro ku  1948 założono 182 no
w ych  rad iow ęzłów , zrad io foni- 
zowano 1488 w si i  3.200 szkół 
P lan 1949 r. p rzew idu je  rad io  
fon izację  now ych 1.500 wsi. W 
ro ku  1948 ilość k in  objazdo
w ych osiągnęła liczbę 174, w  
1949 wzrośnie ona do 624.

W ten sposób jasno w idz im y 
obraz przem iany k u ltu ra ln e j, 
k tó ra  dokonuje się na w si po l
sk ie j, pozwalając je j, dz ięk i a k 
tyw ności k lasy robotniczej i 
P a rtii,  pokonywać w ie lo w ie ko 
we opóźnienia rozw ojow e w  cią 
gu k ilk u  lat,

T ak ja k  P artia  i B lok S tron
n ic tw  Dem okratycznych b y ł ¡ni 
cjatorem tych wielkich prze-

czanej re fo rm ie  w a lu to w e j w  
Niemczech zachodnich zarob ili, 
oprócz A m erykanów , bogaci 
N iem cy, b iedn i zaś ty lk o  s tra c ili.

Korespondent burżuazyjnego 
londyńskiego „M anchester G uar 
d ian “  rysu je  następujący obraz 
chaosu gospodarczego i  k o n tra 
stów społecznych w  B izon ii.

„G w a łto w n a  zw yżka cen 1 
kosztów u trzym an ia , tenden
cje  in fla c y jn e  w  em is ji i  w o- 
biegu pieniądza, zm n ie jsza ją
ca się dyscyp lina  społeczna“  
—  w szystko to, zdaniem  wspo 
m nianego korespondenta —  
„b u d z i poważne zaniepokoje
nie, tym  ba rdzie j, że kon tro la  
cen została ca łkow ic ie  n iem a l 
zniesiona“ .

Zw yżkow a tendencja cen za 
chw ia ła  zaufanie społeczeń
stw a do now e j w a lu ty , p rzy 
czynia jąc się jednocześnie 
do znacznego zwiększenia Ucz 
by  spekulantów . H and larze 
cza rno rynkow i z iiow ą  ener
gią p rzys tą p ili do dzieła, tym  
razem w  dziedzinie za lega li
zowanego hand lu “ .

Korespondent op isu je codzien 
ną, bezowocną w a lkę  mas p ra 
cu jących z czarnym  rynk iem . 
A le  garstce spekulantów  powo
dzi się doskonale.

„G a rs tka  tych , k tó rz y  mogą 
gą najeść się do syta w  D iissel 
d o rfie  jes t bardzo n ie liczna. 
C i w yb rańcy  losu zape łn ia ją  
nocne k lu b y  i ba ry  „p a rysk ie “ , 
k tó re  pow sta ją  obecnie Jak 
grzyby po deszczu we wszyst 
k ic h  w iększych m iastach za
chodnich N iem iec. W ino  fra n  
cuskie p łyn ie  s trum ie n ia m i, 
ale ty lk o  d la  w yb ran ych ” .

Na w ie lu  przyk ładach kores
pondent udow adnia, że garstka 
ta jest faw oryzow ana przez w ła  
dze okupacyjne. Koresponden
cja  ta potw ierdza — co nie  by ło  
może in tenc ją  au tora — że po
l i ty k a  anglosaska w Niemczech 
ma cha rak te r an tynarodow y w  
stosunku do mas n iem ieckich . 
Jednocześnie au tor koresponden 
c ji stw ierdza, że p o lity k a  gos
podarcza anglosaskich w ładz 
okupacy jnych  w  Niemczech cal 
kow ic ie  zbankru tow ała.
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843 M IL N . M . T K A N IN  
B A W E Ł N IA N Y C H

W  r. ub. zakłady przem ysłu 
baw ełn ianego w yp rod ukow a ły  
80 tys. ta n  przędzy baw e łn ia 
ne j i  ponad 343 m iln . m. tka n in  
baw e łn ianych wykończonych. 
Z ak łady  przem ysłu wełnianego 
w  ty m  samym czasie w y tw o rzy  
ły  32,500 tys, ton przędzy w e ł
n iane j oraz około 42 m iln . m  
tk a n in  w e łn innych  wykończo
nych. Poza ty m  przem ysł w łó 
k ie nn iczy  w yko na ł oko ło 32 
m iln , m tka n in  ln ianych  i  pasku 
lanych.

P R A C O W N IC Y  , C E G IE LS K IE 
GO U S P R A W N IA JĄ  

PRO DU KCJĘ

^  ciągu ostaltińitego noku do 
K o m is ji Oszczędnościowo -  
U spraw n ia jące j F -k i Cegiel
skiego w p ły n ę ły  184 w n iosk i, Z 
cz®go prem iow ano 168. P rzy ję 
te w n iosk i prem iow ano na su- 
m e 2 m ilio n ó w  zło tych. Przez 
zastosowanie p ro je k tó w  pracow 
n ik ó w  p rzy  p ro d u k c ji Zakłady 
zdo ła ły  zaoszczędzić w  roku  
1948 ponad 25 m ilio n ó w  zlo
ty  cii.

W ZROST P R O D U K C JI 
ŻA R Ó W E K

O Ś W IE TLE N IO W Y C H

W  r. ub. w yprodukow ano o- 
tfoło 10 m iln . smtuik żarówek. 
U la  porów nania podajem y, że 
w  roku  1947 w yprodukow ano o- 
gółem 10,9 m iln . szt. żarówek.

P R O D U K C JA  P R ZE M Y S ŁU  
KONSERW OW EGO W  R, 1918

P aństw ow y P rzem ysł K o n 
serw ow y w yko na ł p lan  p roduk  
cydny na ro k  1948 w  110,7 proc 
P rze tw órn ie  podległe C entra l
nem u Zarządowi! P rze m ys łu * 1 2 3 4 5 6 
Konserwowego w yp rod ukow a ły  
17.997,2 tony  konserw  owoco
w o  -  w arzyw nych . 29.090,4 to
n y  konserw  m ięsnych ’ oraz 
2.081,4 ta n y  konserw  rybnych.

P R O D U K U JE M Y  W IĘC EJ
N A W O ZÓ W  SZTU C ZN YC H

F a b ry k i nawozów sztucz
nych, podległe CZP Chemiczne 
go w yprodukow a ły , m iedzy in 
n ym i oko ło 160 tys. ton azotnia 
ku, ponad 5,5 tys. tan  siarczanu 
amonu, oko ło 280 tys. to n  su- 
pe rfosfa tu  m ineralnego. O roz
budow ie przem ysłu nawozów 
'Sztucznych ¿władczy fa k t  że w 
r . 1947 w yprodukow ano m  m  
121 tys. ton azptniaku, 3.700 ton 
siarczanu amonu, 184 tys. ton 
superfosfatu m ineralnego.

D W A  W Y N A L A Z K I 
R O B O T N IK A  „S P O ŁE M “

P racow n ik  Z ak ładów  W y
tw órczych „Społem*1 w  W ał
brzychu, m a js te r ślusarski, Jó
zef M orow iak  p rze rob ił pompę 
ssąco -  tłoczącą stosując za
m iast zaw orów, obmyślone 
przez siebie w entyle . Przerób i o 
na pompa od dłuższego czasu 
p racu je  pom yślnie. W  fabryce 
soków M oro w ia li skonstruow ał 
rozlewaczkę o 9 w enty lach w 
miejsce dotychczas używ anej 
dw uw enty łow e j, pracującej 
zbyt w o lno  w  stosunku do po
trzeb przedsięborstwa. Za swe 
pom ysły M orow iak  został na.
grodzony p rem iam i p ien iężny
m i

Wychowanie gwizdkiem Łódź realizuje kredyty 
Rady Państwa

(0d mszeęi» łódzkiego korespondenta)W sa li jada lne j in te rna tu  
gim n. mechanicznego O.O. Sa
lez janów  w  Łodzi dz iw n ie  obco 
odb ija  od b ie li ścian, obrusów 
czarna nieruchom a postać za
konn ika , patrzącego w okó ł spod 
przym rużonych powiek. Zakon 
n ik  podnosi pow o li do ust czar 
ny gwizdek.

G w izd —  wszyscy w sta ją .
G w izd —  wszyscy żegnają się
G w izd —  wszyscy się modlą.
G w izd —  wszyscy siadają.
G w izd —  wszyscy jedzą.
M o d litw a  na gw izdek — ja k  

że ten podpatrzony fragm ent z 
życia in te rn a tu  jest cha rak te ry  
styczny dla  stosunków, k tó re  
tam  panują. Jedyną, zasadniczą 
m etodą wychowawczą jest tu  
rozkaz. Od rozkazu nie ma od
w o łan ia  — można na jw yże j szu 
kać pociechy w  m od litw ie , moż 
na, gdyby nie  to, że m od litw a  
i  w ie lo k ro tne  stadne sprowa
dzanie do k a p lic y  mieszczącej 
się w  gmachu szkoły —  też sta 
no w i przymus.

Uczniom  nie w o lno  opuszczać 
terenu in te rn a tu  bez specja l
nych przepustek. L is ty  przycho 
dzące do uczniów  są k o n tro lo 
wane.

„O jcow ie “  — s tw o rz y li w  swo 
im  g im nazjum  atm osferę dosko 
nałego te rro ru . O. K o łod z ie j
czyk, w icedy re k to r —  tw ie rd z i:

—  Chcemy w ychow ać do
b rych  k a to lik ó w “  (w  gimn. me
chanicznym  należałoby położyć 
raczej w iększy nacisk na w y 
chowanie dobrych m echan i
ków). I  czy koniecznie potrzeb
ny  do tego te rro r?

O. K o łodz ie jczyk  w skazuje na 
zasady, k tó re  g łos ił duchowny 
pa tron  Salezjanów —  św. Jan

Bosko. G łosił on teorię tzw. „pe 
dagok ik i zapobiegawczej“- O- 
m aw ia jąc ją, Czesław Kaczm a
rek, b iskup k ie leck i pisze;

„ Prowadzić ostrożnie i 
•pieczołowicie oraz przestrze 
gać przed przeszkodami, 
aby dziecko nie potknęło 
się... Raczej trzeba nakazy
wać niż zakazywać, a roz - 
kas winien być wyraźny i 
zrozumiały, wypowiedziany 
w tonie spokojnym ł  bez 
ujawnionego gniewu 
Toteż ojcow ie Salezjanie izo

lu ją  uczniów  w  in te rnac ie , aby 
„przestrzegać przed przeszkoda 
m i, aby nie  p o tkn ę li się“ . W yda 
ją  rozkazy —  bez ujaw nionego 
gn iew u i w yraźn ie :

O. O rłow icz  tłum aczy uczniom  
że „ w s t ą p i e n i e  d o  
Z MP  j e s t  r ó w n o z n a 
c z n e  z p o d p i s a n i e m  
v  o 1 k  s -  1 i  s t  y “ . O. Nowa
czyk oświadcza, że c i, k tó rzy  
śp iew ają robotn icze pieśni, ,,t o 
z u p e ł n i  w y k o l e j e ń  
c y “ . Z w y k ły m  zaś pytaniem  
przed spowiedzią jest: „C  z y  
n a l e ż y s z ,  d z i e c i n o  
d o ZM P ?“

A le  czasem, w b re w  w yw odom  
biskupa Kaczm arka, gn iew  Sa
lez janów  u jaw n ia  się. Przed m ie 
siącem usunięto z in te rn a tu  
dwóch uczn iów  —  za to, że chcie 
l i  się uczyć m echan ik i, n ie  chcie 
l i  na tom iast stale uczęszczać do 
ka p licy  i  s ta le  się inod lić , K a ra  
bida pe rfidna . W  Ło dz i is tn ie je  
bowiem  poza gim n. Salezjanów 
— jedno ty lk o  gim n. mechanicy, 
ne, zaś kandyda tów  do niego 
jest trz y k ro tn ie  w ięce j L i t

1 m iejsc. D latego to  większość ucz 
n iów  gim n. Salezjanów re k ru tu  
je  się z tych , k tó rz y  n ie  m og li 
dostać się do gimn.. państwowe 
go. V /niosek stąd p rosty  — w ię  
kszość m łodzieży znalazła się u 
Salezjanów nie z w łasne j w o li, 
ale z konieczności. N a jle p ie j ilu  
s tru je  to lis t, wystosowany 
przez jednego z uczniów  do Za 
rządu Łódzkiego ZM P:

fe s te m  uczniem 8 kl. 
Gimnazjum Mechanicznego 
Salezjanów. W dniu 23.X-jS 
r. otrzymałem zaproszenie 
na akademię, mającą się od
być w dniu 2 |.X 4 8  r. w sa
l i  kina .ßa ltyk“  z ołcazji 30- 
lecia Komsomółu. Ja z  kole
gą chcieliśmy się udać na 
akademię, lecz nie otrzyma
liśmy zezwolenia od księdza 
Nowaczyka, ponieważ o go
dzinie 9-tej odbywa się 
msza, na której muszą być 
obecni wszyscy uczniowie 
szkoły. Obecność na mszy 
jest obowiązkowa, sprawdza 
na i  notowana w specjalnie 
na ten cel sporządzonych 
dzienniczkach. W razie nie
obecności są wyciągane róż
nego rodzaju konsekwencje. 
Należenie do organizacji 
młodzieżowych jest wzbro
nione pod groźbą wydalenia 
z internatu Jednym słowem 
młodzież wychowuje się w 
duchu wrogim wobec obec
nego ustroju. Niektórzy ro
dzice z różnych względów 
zmuszeni są umieszczać swe 

dzieci w tej szkole, więk
szość jednak młodzieży nie 
życzy sobie być tak wycho
wywana. Czy ZMP nie mógł 
by %o jakikolwiek sposób 
wpłynąć ne zmianę panują
cych w naszej szkole stosun
kow i Prosiłbym o odpo
wiedź, esy Z. M. P. może coś 
zrobić w tym kierunku, o 

ile nie, proszę o wskazanie 
mi szkoły podobnego typu, 
możliwie z internatem, do 
której mógłbym, się prze
nieść jak najprędzej, nawet 
zaraz".
Przed k ilkom a  dn iam i b. dy

re k to r g im nazjum  O.O. Salezja 
nów  —  Szulczyńskt z łoży ł do 
K u ra to r iu m  O kr. Łódzkiego dy
m isję  z zajmowanego stanow i- j 
ska. Na jego miejsce K u ra to 
r iu m  m ianow ało m gr. L ip ińsk ie  
go. I  tu ta j zaczyna się burza. 
Salezjanie, ściślej m ów iąc To
w arzystw o Salezjańskie, nie 
p rzy jm u je  dym is ji dyr. Szulczyń 
skiego. Co w ięcej — nie hono
ru je  jako  dyrekto ra  wprowadzo 
nego ju t  do szkoły m gr. L ip iń 
skiego, pow o łu jąc się na rozpo 
rządzenie... m in is tra  wyznań re 
lig ijn y c h  i oświecenia publiczne 
go z 1923 r., k tó re  m ów i, że ku  
ra to r iu m  zatw ierdza jedyn ie 
kandydatów  na stanowiska nau 
czycie li szkół pryw atnych .

NAUCZYCIEL I  UCZEŃ

W Państwowej Szkole Przemysłu Drzewnego w Zakopanem 
uczy jedyny w Polsce nauczyciel - lutnista (nauka wyrobu 
instrumentów muzycznych z drzewa)  —  72-letni góral An
drzej Bednarz. Widzimy go na naszym zdjęciu, gdy jednemu 
ze swych uczniów zdradza zawiłe tajemnice swego fachu.

—  Pan L ip iń s k i- .
—  Nie, żadnego L ip ińsk iego  

nie znam y —  ozna jm ia ją  sale
zjanie, pa trząc po de jrz liw ym  
w zrokiem  na in teresantów , k tó 
rzy  przychodzą do g im nazjum  
aby rozm ówić się z dyrekto rem .

— W o b e c  naszych u c z  
n i ó w  s t o s u j e m y  n a 
s z e  m e t o d y  w y c h o 
w a w c z e .  C h c e c i e  c o ś  
z m i e n i ć  —  p r o s z ę  b a r  
d z o ,  z a m k n i j c i e  
s z k o ł ę  —  zwraca się O. Ko 
łodzdejczyk do w izy ta to ra  k u 
ra to r iu m  ob. Wadiasa, anektu
jąc  tym  powiedzeniem  na swo 
ją  wyłączną własność nie  ty lk o  
g im nazjum , ale naw et samych 
uczniów.
■ Zaciekle walczą Salezjanie o 
„sw o ją “  szkołę (k tó ra  nb. daje 
im  niezłe dochody; op ła ty  w y 
noszą bow iem  ok. 1.500 zł m ie
sięcznie i  uczniow ie p ro d u ku ją  
bezpłatnie w  szkolnych warszta 
tach o b ra b ia rk i i  freza rk i). Za 
ciekle  walczą o  „sw o ich“  ucz-

Z  do tac ji przyznanych Łodzi 
przez Radę Państwa od 11 wrze 
śnią ubiegłego ro ku  do 14 bm. 
zostało przeprowadzonych 608 
rem ontów  ogólnych na sumę 63 
m iln . z ł 549 nieruchom ości po
k ry to  n o w ym i dacham i, kosz
tem  56 m il. zł, wybudowano 10 
s tudn i za 4 m il. zł, w  105 n ie 
ruchom ościach założono ins ta 
lac je  e lektryczne, w  17 wodo
ciągowe, w  5 —  kanalizacyjne. 
K oszty w ykonan ia  w ym ien io 
nych in s ta la c ji w yn io s ły  ponad 
3 1̂ 2 m il. zł. Prace nad w y k o ń 
czaniem w nę trz  w  rem ontow a
nych domach jeszcze trw a ją .

Na obszarze 'ódzkiego S taro
stw a Grodzkiego — Północ n a j
w iększą inw estyc ją  by ło  ukoń 

czen ie  budow y b loków  m ieszka
n io w y c h  p rzy  u l. F ranciszkań- 
' sk ie j, kosztem 48 m il. zł. Na ro 
bo ty zabezpieczające p rzy  u l. 

! Zaw iszy w ydatkow ano ponad 15 
m il. zł. Zarząd W odociągów i  

' K an a lizac ji ukończył budowę 
in s ta la c ji wodociągowej p rzy

ul. A rm ii Czerwonej kosztem t  
m il. zł. Na zakup cystern, cią
gn ików  i  samochodów wydano 
ok. 6 m il. zł.

Zakład Oczyszczania M iasta 
zakup ił k ilk a  jednostek taboro
wych, ja k  samochody-piece, 
beczkowozy i  c iągn ik i, na su
mę 26 m ii. zł. W  najb liższych 
dniach Z.O.M. o trzym a z p rzy
dz ia łu  M in is te rs tw a  O dbudowy 
3 wozy specjalnego typu  za 22 
m il. zł.

M ie jsk ie  Zakłady K om un ika 
cy jne zrea lizow a ły ca łkow ic ie  
sumę 16 m il. zł, na budowę bło  
ków  m ieszkaniowych dla  tra m 
w a ja rzy  na ul. Skalne j Do blo
ków  tych wprowadzą się w k ró t 
ce 24 rodz iny p racow ników  
tra m w a jó w  m ie jsk ich . Na ukoń 
czeniu są prace przy budow ie 
nowego zakładu kąpielowego 
p rzy  u l. Daszyńskiego. Koszt 
budow y zakładu kąpielowego 
przekroczy 7 m il. zł.

udziałem przedstaw ic ie li w ładz, 
p a r ti i po litycznych, organ izacji 
zawodowych i  społecznych, w o j
ska i  p rzodow ników  pracy.

K o ła  terenowe i  szkolne TPŻ 
organ izu ją  pogadanki w fa b ry 
kach i  szkołach, a w ca łym  
mieście odbywać się będzie ak
c ja  zbiórkowa na budowę pom
n ika  wdzięczności bohaterom  
A rm ii Radzieckiej.

zjum  czerw ien i się w yp isany 
w ie lk im i lite ra m i (w  gablotce 
L ig i M orsk ie j!) slogan: „D a j mi 
duszę —  resztę zabierz sobie“ .

N iestety — całe postępowanie 
O.O. Salezjanów up raw n ia  do 
tw ierdzenia, że w yzna ją  on i ma 
ksymę wręcz odw ro tną.

S TE FA N  K O Z IC K I

Społeczeństwo bydgoskie u - 
czci radosnym i m an ifestac ja
m i czw artą  rocznicę w yzw ole
n ia  m iasta spod ja rzm a h it le 
rowskiego. G łów nym  organiza
torem  uroczystości jest T ow a
rzystw o P rzy jaźn i Polsko-Ra
dzieckie j.

W  d n iu  23 stycznia w  Pom or
sk im  Dom u S ztuk i odbędzie 
Się akadem ia ogólnom iejska z

Bydgoszcz
w czwartg rocznicę wyzwolenia

Obrady Plenom Zarzqdn Głównego 
Pracowników Służby Zdrowia

Szpitale okiągn śląsko-dąbrowskiego 
przodują we współzawodnictwie pracy

W  sali konferencyjnej Zarządu Głównego Zw. Zaw. Pra
cowników Służby Zdrowia RP pod przewodnictwem dr Jana 
Rutkiewicza odbyły się obrady rozszerzonego Plenum Zarządu 
Głównego, w których wzięli udział przedstawiciele Minister
stwa Zdrowia, KCZZ oraz 150 delegatów Zarządów Okręgów 
i Oddziałów z całego kraju.

Obszerny re fe ra t sprawozdaw 
czy z Kongresu Zjednoczenia 
z łożył przedstaw ic ie l K C Z Z  red 
Szymon Dobrzyński. Prelegent 
podał rów n ież wytyczne pracy 

S łużby Z d row ia  na najb liższą 
przyszłość: a więc wzmożenie 
dzia ła lności Rad Z akładow ych i  
K ó ł. udoskonalenie m etod p ra 
cy zw o ływ anie  narad w y tw ó r
czych, podniesienie poziom u k u l 
tu ra  Ino -  oświatowego, w ycho
w yw a n ie  p racow ników  w  du
chu socjalistycznym , troska o 
bezpieczeństwo i  h ig ienę pracy 
oraz zwiększenie w yd a jn o śc i

Nowa tabela płac
Spraw y uposażeniowe om ów ił 

przewodniczący W ydzia łu  F i
nansowo -  Gospodarczego dr. 
K a ro l Hanke, k tó ry  pow iedzia ł 
m. in. —  „N ow a tabela płac, za 
tw le rdzona przez M in is te rs tw o  
Z d ro w ia  wprowadza je dn o lite

I S łużby Z d row ia  w  ca łym  k ra ju  
Zapobiegnie ona przechodzenit 
p racow n ików  S łużby Z drow ia  ; 
jednych zakładów do drugich 
w  celu osiągnięcia lepszych Z( 
rąbków . Tabela ta podniosła z; 
rob k i p racow n ików  S łużby Z d r; 
w ia  od 14 proc. do 16 proc.“ .

Dążąc do popraw y by tu  p ra
cow n ików  S łużby Z drow ia  — 
Związek, p rzy  współudziale M: 
n is te rstw a Z drow ia , zorganizu
je  ku rsy  dla swych członków  
k tó rzy  dokształcani będą zaróts, 
no w  dziedzin ie w iadomości te 
oretycznych —  zawodowych jak 
i  w iadom ości ogólnych. Zdoby 
cie wyższych k w a lif ik a c ji zawo 
dowych pozw o li pracow nikom  

i S łużby Z d row ia  na otrzym anie 
lepszych uposażeń.

Sprawozdanie z dotychczaso
w ych  osiągnięć w spółzawodni
ctwa p racy w  Służbie Zdrow ia

z ło ży li dr. Z. Mieniewski 1 dr. 
K . Golonka.

Dotychczas we współzawodni 
c tw ie  pracy przodu je okręg ślą 
sko -  dąbrow ski, w  k tó ry m  do 
drugiego etapu współzawodni
ctwa p rzys tąp iły  43 szpitale.

Rezolucja
Na zakończenie obrad zebrani 

u c h w a lili rezo luc ję  w  k tó re j m. 
in. czytam y:

„Rozszerzone P lenum  Zarzą
du Głównego w zyw a wszystkich 
członków do w a lk i:

1) O dekom ercja lizację  zakła
dów, na terenie których pracu
ją-

2) Zm ianę stosunku do czło
w ieka pracy w  zakładach Służ 
by Zdrow ia.

3) W zmocnienie oddolne j kon 
t r o l i  społecznej w  Zakładach 
Służby Zdrow ia.

4) Rozwinięcie współza wodn i 
c twa pracy.

5) Podniesienie kształcenia 1- 
deologicznego członków  w  opar 
o iu  o teorię  m arksizm u -  le n i-  
nizmu.

6) Wzmożenie pracy kultural
no - oświatowej.

Zw iązek Zawodowy Pracow
n ik ó w  Służby Z d row ia  RP weź 
m ie czynny udz ia ł w  budow ie 
socja lizm u w  Polsce“ .

T e a t r

Dla kogo zieleni się zboże?
Z początku aż dz iw  bierze, że 

w ystaw iona w  Teatrze P ow 
szechnym sztuka o ta k  staro
św ieckie j fak tu rze  i  kom pozy
c ji,  ja k  „Z ie le n i się zboże“  E m - 
lyna  W illiam sa  —  powstała 
współcześnie i  by ła  sukcesem
Londynu  teatra lnego 1939 Bo 
proszę pomyśleć: w  utworze, 
k tó ry  św iadom ie naw iązu je  do 
te m a tyk i Shawa, cofam y się 
daleko wstecz, aż do epoki spo
łeczn ikow sk ie j f i la n tro p ii lib e 
ra lnego m ieszczaństwa; i  recep
tą na ucisk k lasow y zna jdu je 
m y  w  walce stare j panny o pra 
w o założenia w  pewnej wiosce 
szkó łk i elem entarnej d la  g ó rn i
ków.

A le  po c h w ili zdziw ien ie  ustę 
pu je  zrozum ieniu: przecie ta rć -  
cepta obow iązu je w  A n g lii do 
dziś, przecie f ila n tro p ia  starych 
panien i  pastorów  do dziś w y 
daje się m ieszczaństwu angie l
skiem u w ystarcza jącym  zabie
giem  leczącym k rzyw d y  społecz 
ne i  zarazem w ystarcza jącym
na zastrzyk znieczulający na
s tro je  rew olucy jne.

Z tego wniosek, że W illiam s

nie jes t Shawem chociaż chcia ł
by z Shawem  ryw a lizow ać. 
W ie lk i Shaw  nap isa ł „P igm a lio  
na , W illiam s  w  swej sztuce sy 
tuac ję  z „P ig m a lion a “  odw róc ił: 
kaza ł podstarza łe j s tare j pannie 
budzić z uśp ienia duszę gen ia l
nego m łodzieńca z robotniczej 
rodz iny  i  u m o ż liw ić  je j (duszy) 
s ta rt w  wyższe reg iony na u k i i 
dz ia ła lności społeczno-towarzys 
k ie j. P rob lem  Shawa b y ł w  
jjP igm a lion ie “  psychologiczny, 
a Jednak s ta ry  b u n to w n ik  i  re 
fo rm a to r także 1 w  „P ig m a lio - 
o ie  p o tra f ił przem ów ić języ
kiem postępu. W illiam so w i te 

m a tyka  społeczno -  po lityczna 
sama cisnęła się pod p ióro ; a 
jednak pow sta ł m elodram at.

Jak  w  „Św ierszczu za k o m i
nem “  D ickensa w szystkie  zebra 
ne w  sztuce W illiam sa  osoby są 
zacne i  szalchetne, na szlachet
nym  ang ie lsk im  świecie. Bo i  
zaśniedzia ły Dziedzic, k tó ry  na 
zapadłej w s i w a lijs k ie j b ryka ł 
feuda ln ie  (ku zgorszeniu i  za
baw ie w y tw o rn y c h  m ie jsk ich  
odbiorców  sztuk i W illiam sa), 
okazał się w p faw dz ie  tępy, ale 
da ł się poczciw ie wziąć na lep

k o k ie te r ii panny M o ffa t, pogo
dz ił się z ow ą szkółką dla  gór
n ikó w  i  u m o ż liw ił wstąpienie 
na un iw e rsy te t genialnem u M or 
ganowi Evansow i. Dobra je s t ! 
służąca m iss M o ffa t, dobrzy są: 
pastor m ie jscow y i  pseudo nau
czycielka, można ła tw o  w yp le 
n ić  złe in s ty n k ty  z chłopaków, 
k tó rzy  d a li się zwerbować do 
szkó łk i su frażystk i M o ffa t. A  
prawda, n iedobra jest córka słu 
żącej, k tó ra  podejm uje swój 
s ta rt życ iow y równocześnie z 
Evansem : drogą do blasków i  
uciech kokocich. A le  energia do 
świadczonej em ancypantki i  ze 
złą Bessy W atty  daje sobie ra 
dę.

Sztuka W illiam sa pretenduje 
do m iana postępowej, i  jest n ią  
w  m niem an iu  autora w  konkre t 
nych w arunkach angielskich. 
A le  w  czym praktyczn ie w y ra 
ża się je j postępowość? A u to r 
wygłasza ustam i swej bohaterki 
parę zdawkowych haseł przeciw 
na jbardz ie j b ru ta ln ym  form om  
ucisku społecznego. Słuchacze 
angielscy n ie  są jednak zgorszę 
n i obrazoburstwem  sztuk i: bo 
przecież dzisiaj dw unasto le tn i 
chłopcy ju ż  w  kopaln iach nie 
p racu ją  przymusowo, dzień ro 
boczy nie  trw a  dwunastu go
dzin, ciemnotę W a lijczyków  roz 
prasza sieć szkółek angielskich

i  w  ogóle pu ry tańsk ie  sumienie 
może być spokojne. Ludzie z 
Labour P a rty  są tego samego 
zdania.

Gdy w ięc postępowość W il
liam sa rozpuszcza się w  solida
ryzm ie i  f ila n tro p ii ja k  kostka 
bu lionu w  beczce wody, cóż po
zostaje z problem u awansu spo 
łecznego, k tó ry  jes t osią sztuki? 
I  na to pytan ie  odpowiedzieć 
jes t ła tw o. K w iecis te  słowa 
M organa Evansa, że po ukończę 
n iu  stud iów  w  O xfo rdz ie  po
w róc i do stron rodzinnych, by 
podjąć w a lkę  o polepszenie do
l i  górn ików , pozwalałyby p rzy
puszczać, że m łodzieniec wzią ł 
sobie głęboko do serca i  um y
słu ok ru tn ą  naukę dzieciństwa, 
i  że stanie się św iadom ym  bo
jo w n ik ie m  o lepsze społeczne 
ju tro . A le  te słowa Ęvansa są 
podobno dopisane w  Polsce, a 
pozostały tekst sztuk i uzasadnia 
to tw ierdzenie. A  w ięc pozosta
je  sam go ły fa k t przebicia się 
syna gó rn ika  w a lijsk iego, n ieu - 
miejącego naw et po angielsku, 
do O x io rd u  i  do perspektyw  na 
dalszą karierę. Znam y ta k i fa k t: 
(choć bez sz lifó w  O xfo rdu ): Da
w id  L lo y d  George n ie  um ia ł za 
m łodu po angielsku 1 pochodził 
z górniczej rodz iny  w a lijs k ie j.

A w ans społeczny jes t w ięc 
n ie  k lasow y lecz wyłącznie in 

dyw idua lny , polegający na prze 
skoczeniu z jedne j k lasy do d ru  
g ie j bez jak iegoko lw iek  naruszę 
n ia  klasowego „po rządku“ . Gór 
n ik  papla jący barbarzyńskim  
dia lektem , przedostaje się z łas 
k i pańskie j do sfer wyższych, 
ja k  ów  czyścibut am erykański 
z opow iastek dla na iw nych, k tó  
ry  został m ilionerem . Na pod
staw ie ana lizy sztuki wolno 
wnioskować, że z M organa 
Evansa nie  w yrośnie re w o lu 
c y jn y  przywódca gó rn ików , nie 
w yrośn ie  żaden A r tu r  H om er, 
lecz jedyn ie  w y tw o rn y  p ro fe 
sor lub  p o lityk , k tó ry  — kto  
w ie  — może ożeni się z córką 
Dziedzica, uśw ięcając zw iązka
m i k rw i swój awans. A  reszta 
pozostanie po staremu.

Powyższe uw agi kry tyczne 
nie  są jednak wym ierzone prze 
c iw  w ystaw ien iu  sztuki W illia m  
sa przez M.T.D. Przeciwnie, 
uważać należy za pożyteczne po 
kazanie tego, co we współczes
ne j A n g lii uważane jest za po
stępowe. Da je to lepszy obraz 
i  A n g lii i... szczęśliwej sytuacji 
Polski współczesnej.

„Z ie le n i się zboże“  ma zresz
tą  duże zalety roboty  scenicz
ne j, akc ja  sztuki toczy się w a rt 
ko, ak to rzy  m a ją  dobre pole do 
popisu, tea tra ln ie  n ie  jes t to

w praw dzie  Shaw, ale Somerset 
M augham  — na pewno.

Naczelna ro la  miss M o ffa t 
słusznie może nęcić każdą ak
to rkę  o szerokiej i  do jrza łe j 
ekspresji artystyczne j. W Tea
trze  Powszechnym gra ła  tę an
gielską starą pannę, sub lim u ją - 
cą n iedosyt seksualny na pracę 
pseudo społeczną i  m ocującą się 
ze spóźnionym jes iennym  uczu
ciem, Irena  Ładosiówna, w  
sposób konsekw entny i  prze
m yślany. M ia ła  w ie le w ew nętrz 
nego ciepła, trzym anego w  r y 
zach pozornej oschłości i  była 
bardzo serio — przez co tym  
bardziej, co praw da przyczyn ia
ła  się do zamazania i  zamące
n ia  jasne j oceny ideowego sen 
su sztuki.

W  Ew ie K a rsk ie j, k tó ra  za
gra ła  Bessy W atty , wo lno się 
dopatrzeć poważnych uzdolnień 
aktorskich. Rola m łodocianej, 
zdegenerowanej wenus wsi C le- 
ryng le  n ie  jes t ła tw a, prowadzi 
od zhisteryzowanego, leniwego 
podlotka, napierającego się cu
k ie rków , aż do koko ty  m ile  po
czątku jące j (przed żałosnym 
końcem). K arska ca łk iem  nieźle 
dała sobie radę z ty m i wszyst
k im i elem entam i ro li.

Bolesław  K ostrzyńsk i b y ł po
m iędzy ty m i dw iem a kob ie tam i

Evansem w  m ia rę  p ry m ity w 
nym , w  m ia rę  ro zw ija ją cym  się 
„p igm a lionow a to “ ; ale ty lk o  w 
średnią m iarę, k tó ra  n ie  ukaza
ła  całej ska li zm ian, zachodzą
cych pom iędzy d z ik im  ch łop
cem z pierwszego a uk ła d n ym  
gentelm anem  z ostatniego ak
tu.

W  pozostałych ro lach wystą-: 
p i l i — z powodzeniem —  A . 
Rostkowska, S. K ornacka, S. 
U b n e r i  T. K uba lsk i. Czesław 
Szpakowicz m ia ł ja ko  reżyser 
1 scenograf zadanie n ie  ła tw e . 
U m ia ł jednak zm ontować wcale 
dobre przedstaw ienie, zadając 
sobie w ie le  p racy by  odpow ied
nio  wydobyć na p ian p ierw szy 
skąpe akcenty pro testu społecz
nego, a zatuszować na iwności 
i  re jte rad y . Tem po nadał sztuce 
dobre i  n ie jedną sytuację sce
niczną rozw iąza ł pom ysłowo I  
tra fn ie . N ie  jego w ina, że zbo
że w  sztuce W illiam sa zie len i 
się przede w szystk im  dla Dzie
dzica i że gó rn ikom  w a lijs k im  
żadnej is to tne j zm iany losu n ie  
w róży błyszcząca ka rie ra  g ó rn i
ka M organa Evansa, buntu jące
go się przeciw  osobistemu u- 
pośledzeniu, ale n ie  przeciw  w- 
s tro jo w i, k tó ry  to  upośledzenie 
w a run ku je ,

JA S ZC Z



TRYBUNA LUDU N r 17 .

Świniło elektryczne 
. dla 80 wsi

W  ciągu ro ku  1948 w  w oj. 
łó d zk im  ze lek try fikow ano  ogó
łe m  70 wsi. zam iast p lanow a
nych  45. W ten sposób Z jedno
czenie Energetyczne, o k rę g u ! 
łódzkiego w yko na ło  sw ój p lan  j 
roczny w  155 proc. W y n ik i te 
go rodza ju  osiągnięte zosta ły w 
znacznej m ierze dz ięk i w spó ł- : 
dz ia łan iu  gm in  j  g rom ad w ie j- j  
»kich oraz dz ięk i współzawod
n ic tw u  brygad  m onte rsk ich  i 
rea liza c ji przez nie zobowiązań, 
p rzy ję tych  w  rantach czynu 
kongresowego.

K ilkanaśc ie  w s i z e le k try fik o 
wano przed te rm in em  dn iu  
15 g rudn ia  o trzym a ły  św ia tło  
m. inn. wsie: N 'esu łków . K a z i
m iera, L ipką , Sterania, Anrą lin . 
Ząbrzezno, Osuchy Stare. Tum. 
Poddęb ce, Palenica i  .Zakład 
O ciem nia łych w  Ossie.

Do z e le k try fiko w a n ia  w  cią
gu ro k u  bieżącego wyznaczono 
w  w o j, łódzk im  ponad 80 wsi 
W ioski, k tó re  Ogłoszą się w 
celu zaw arcia  um ów  w  spraw ie 
e le k try fik a c ji. w  nąjfcliiżsżym 
czasie, będą ze lek try fikow ane  
do dnia 1 k w ie tn ia  br., t j .  prżfed 
rozpoczęciem a k c ji s iewnej.

A zaczęło się od knajpy..^
(Cd ipecjolnego wysłannika „Trybuny Łiiiu”)

O lsztyn ,. w  styczniu

D rzw i niedużej k n a jp k i u - , ,
c h y ła ły  się raz po raz f p n e - ^ “ c;e poematu L e rm c n o -
raźłiwym, skrzypieniem. Z a ! wa 
pray& łoniętyhi żółtą firan ką  ok-

prezentowano recytacje  u tw o 
ró w  M ick iew icza i  Puszkina. .in

ne j e poei
„D em on", jednoaktów kę 

F re d ry  „D w ’ e b liz n y -1 i  u ie
■ . , , ' szcie uroczv zart scenicznej Cze-nem  w idać było wvnalone m u -; , ,, , " ,  • ,_ - . - * , . chowa „O św iadczyny*. M iodyry ,-p ię trzące  się w  poprzek jezd 

h i zwalisko : gruzu, przysypane
go brudnym , topnie jącym  śnie
giem.

— Szanowańko d y re k to ro w i — 
ćw iartuchna, ja k  zawsze - py 
ta ł fa m ilia rn y m  tonem  g ruby 
knaj.piarz za bufetem  — flacz

zespół teatru , jeszcze na ogół 
surowy, dał z siebie wszystko, 
na co go było  stać. M ontaż by ł 
in te resu jący, chw ila m i na ca ł
k iem  dobrym  poziomie. A le  nie 
o jego stronie artystyczne j chce 
m ów ić. Ważniejsze by ło  tu  co 
nnego. Duża, ładna w idow n-au. . •> , i liinego uuzd, tacina w iaow ri.a

r L  ^  p u s z k i  lizać... j olsztyńskiego tea tru  bvła w ype ł
U  — ze orogo? nie stać to dy 
rekto rka , he, he, m te reś ik i idą 
przecież...
■ W  kna jpce by ło  ciemno od 

dym u tytoniowego, duszno od 
oparów jedzenia i w ódki. Na- 
chylen i nad s to likam i ludzie o-

niona do ostatn ich m iejsc. N ie 
w idz ia łam  na n ie j zeszłorocz
nego drzemiącego em eryta  i  
w ystro jonych paniuś. B y li na
tom iast robotn icy, b y ły  maszy
n is tk i z o lsztyńskich b iu r. było  
dużo, bardzo dużo . m łodzieży.

m aw ia li jakieś tajem nicze, za-1 Prze'd podniesieniem  k u r ty n y  
w ik łane sprawy. T ransporc ik , k w  z ».«noto akt,

Wartościowe ksinżki 
dla wszystkich

.Ubiegłej n iedz ie li w  woj. kra  
kow sk im  nastąp iło  o tw arc ie  43 i 
b ib lio te k  g n rn n ych  o ra z , 1.800 
p u n k tó w  bib liotecznych. Jest 
to : p ie rw szy etap w  śysteaiatycz, 
ne j p racy  propagow ania czy
te ln ic tw a  i ks :ażk i wśród n a j
szerszych mas.

P rog ram  uroczystości o; w a r
ci a b ib lio tek  b y ł szczególnie bo 
ga ty  w  gm in 'e  Racław ice j w 
Łapczycy ko ło  Bochni. G m iny 
te . w y ró ż n iły  się w  p racy nad 
w zo row ym  zorgan izow aniem  bi 
bl-otefe i zasłużyły na uwagę ze 
wzg’ edu na pozytywne osiąg
nięcia  w  a k c ji k u ltu ra ln e j i  go 
spodarczej.

W K ra k o w ie  PZPR oraz 
Z w ią zk i Zawodowe zw ró c iły  się 
r  apelem do g ru p  tea tra lnych . 
«by w  poszczególnych pow ia tach 
w z ię ły  udz ia ł w  zorgan izow an iu  
części a rtystycznych uroczy
stości. Na w :eś w y ru s z y ły  w ięc 
zespoły tea tra lne  zak ładów  pra 
cy  „S ygn a ły “  G arbarn ia , ..Su
cha rd '1. „S em p erit11 „S m e - 
chowSkń* „K ra w a r “ . „S o lvay “ , 
PMS, ..Kabel“  oraz zespół „ż y 
wego słowa“ — „C z y te ln ika “  Te 
pow ia ty, do k tó rych  ek ipy łea - 
tra ln e  K rakow a  n e p rzyby ły , 
zorgan izow ały uroczystości o t
w a rc ia  b ib lio te k  p rzy  udziale 
w łasnych zespołowi

Premie dla wzorowych 
gmin I gromad

SZCZECIN. —  G łów ny pe łno
m ocn ik  poda tku gruntow ego 
przeznaczył d la  w o j. szczeciń
skiego 17 m iłn . z ł p re m ii na ce
le  ku ltu ra ln o ; -  ośw iatow e d ła  
tych gm in i grom ad, k tó re  w 
1948 roku  na jle p ie j w yw iąza ły  
się ze spłat poda tku g run tow e
go.

Z  k w o ty  tej na rad io fon iżaeję 
przeznaczono 9.8 m iłn . złotych, 
pa e le k try fik a c ję  2 i pół m iłn . 
zł, resztę zaś na ośrodki m aszy
nowe. P rem ie o trzym a ło  114 
grom ad. N a jw ięce j hagrodzo- 
nych grom ad zna jdu je  się w  po 
w ia tach : B y tów , S łupsk i  S ław 
no oraz Szczecinek.

SŁ Jaw orsk i, W arszawa. —-
Biuro Personalne Zarządu M ie j 
¡kiego m st. W arszawy zaw ia- 
ijpmiłó- nas, że zapomoga eme
ryta lna została W am  przyznana 
id  1 czerwca 1948 r. Obecnie zo 
¡tanie Wam przekazana■■.zarów 
no zaległa ja k  i  bieżąca em ery 
:ura.

A . W., W arszawa. — Począw 
¡zy od dn ia 1 s tyczn ia ; br. w do 
v y  po pracow nikach um ysło
wych m ają  te same up raw n ie 
nia do świadczeń ren tow ych  co

w d ow y po pracow n ikach  f i 
zycznych ten. o trzym yw an ie  ren 
iy uzależnione jest od w ieku , 
stanu rodzinnego i zdolności do 
bracy zarobkowej. W dowa, po
siadająca n a  u trzym an iu  dziec 
no o trzym u je  ren łp  do czasu u - 
iończenia przez dziecko 7 lat. 
Niezależnie od stanu, rodzinnego 
wdowie p rzys ługu je  ren ta  w  rs  
de niezdolności d» zaro^lrpw ą- 
aia lub  przekroczenia 60 la t  ży 
:ia.

Jan Żelazow ski, P łock. —
Nie możecie m ieć dwóch sta
łych m ie jsc zam ieszkania a tym  
samym .zajm ować w  dwóch róz 
nych m iejscowościach dwóch to 
tka Ii. Ponieważ zos taw iliś 
cie w  P łocku -część rodz iny  
dła k tó re j obecnie zajm owane 
mieszkanie jes t ■ zbyt obszerne, 
Urząd K w a te ru n k o w y  ma pra 
Wr> dokw aterow ać do tego nue 
ezkania inne osoby. M eble mo
żecie usunąć.

Elrel. — R a d lm y  zw rócić  się 
bezpośrednio do jednego z w y 
da w n ic tw  pism  dziecięcych.

B. L a t  W arszaw». —  Uwag: 
Wasze sa słuszne. Chętnie za
m ieścilibyśm y sprawozdanie z 
ko n k re tnych  osiągnięć w  te j 
dziedzinie.

procenty zaliczka, towar..
— Wieczorem stoliczek zare

zerwować? Pan k ie ro w n ik  też 
będzie.,,
„  — Cały O lsztyn u m nie by
wa, panie — c h w a lił się k n a j- 
piarz.

X  ■
To b y ł O lsztyn roku  1943. 

M iasto ru in  i m ałych kna jpek, 
m iasto hand larzy i szabrow ni
ków. a obok nich — ciężko 
pracujących ludzi,

Ludżie. k tó rzy  przy jecha li tu 
pracować, k tó rzy  chcie li w a l
czyć o przyszłość miasta, musie
l i  toczyć w a lkę  nie ty lk o  z ru 
inam i, ale z tym  właśnie k n a j-  
p ianym , psęudopionierskirn ele
mentem. k tó ry  zalew ał i  demo
ra lizo w a ł, s to licę  W arm ii i M a
zur. W zniszczonym w 45 p ro
centach O lsztyn ie  w a lka  ta by
ła w y ją tkow o  ciężka. T rudno  
by ło  Wtedy m ów ić o ja k im k o l
w iek rozw o ju  k u ltu ra ln y m  m ia 
sta, o szerokie j 'a k tyw iza c ji k u l
tu ra lne j tego jedynego dużego 
ośrodka m ie jskiego ziemi W ar
m ińsk ie j i M azursk ie j. Z na tu 
ry  rzeczy O lsztyn pow in ien stać 
się cen trum  k u ltu ra ln y m  dia 
dużej połaci k ra ju , Wszystko, 
czego dokonywano w  dziedzinie 
k u ltu ra ln e j w  tym  okresie m ia
ło  cha rakte r raczej sporadyez- j 
«y i przjłpadkóW y. -Trudno się- 
tem u jednak dziw ić. Trzeba by. I 
ło  na jp ie rw  zbudować 'materiał- j 
ne podstaw y przyszłego by tu  
m iasta

X
„.O lsztyn,- ro k  1947. M iasto 

wyg i ało swoją l  itw ę  z ru k r-i-- 
mi. P rzy  krę tych , m alowniczych 
u liczkach w yros ły  nowe, ś w ie 
żo odbudowane domy. ku rsu ją  
już  t ra m w a je 'i tro lleybusy, r u 
szyła gazownia, ukończono no
wy, naprawdę p iękny dworzec 
ko le jow y. Zorganizowano ta rg i, 
prezentujące dorobek gospodar 
czy M azur r  W arm ii. Z u lic  O l
sztyna i m ałych kna jpek po
z n ika ły  dziw ne typy  „p io n ie 
ró w ". O lsztyn oddycha ju ż  czy
stą, dóbrą atmosferą. A le  — 
czy pode jm uje  już  sw oją ro lę  
cen trum  kuK u ra lneg * na jbar
dz ie j chyba zaniedbanej połaci 
kra ju? '; N ie. W O lsztyn ie  jest 
ju ż  b ib lio teka  m ie jska, jest c ie
kaw e i  p iękne M uzeum  Z iem i 
M azursk ie j, w  k tó rym  trudn o  
zresztą spotkać kogoko lw iek. 
A le  tem po życia k u ltu ra ln e g o  
je s t ciągłe jeszcze słabe 1 zw o l
nione. W kna jpach ruch może 
nieco m niejszy, ale dość jeszcze 
m sczny.

T e a tr — prowadzony przez 
w ytraw nego, znanego akto ra  i  
reżysera; duża w idow n ia , na 
k tó re j w  W ygodnych fo te lach 
zasiada — może dwadzieścia o- 
sób. K ilk a  „pan iuś“ . ja k iś  znu
dzony pan o w yg lądzie  urzęd
n ika , drzem iący em eryt. To 
wszystko. W  teatrze pachnie 
stęchlizna, ja k  w  m iejscach 
rzadko uczęszczanych. Jest z im 
no i  bardzo smutno...

—  Cóż —  nie chcą chodzić do 
tea tru  — m ów i ktoś z ówczes
ne j d y re kc ji. A  sz tuka przecież 
dobra, c iekawa —  s ła w ny  „Pan 
Inspektor*' P riestleya...

Czy „n ie  chcą“  —  zastana
w ia m  się —  a może n ik t  „ ic h "  
tea trem  n ie  zainteresował. 
¿Ich“ , ‘to  znaczy szerokie j pu 
bliczności — rob o tn ików , m ło 
dzieży. tych  na k tó rych  n a jb a r
dziej : zależy dzisiejszemu tea
trow i...

- X
' O lsztyn 1948 — m iasto ży je  

..na pe łnych obrotach“ . Nie 
trzeba już  m ów ić  o jego osiąg
nięciach gospodarczych, o od
budowie... Życie k u ltu ra ln e  m ia 
sta nabra ło  ju ż  szybszego tem 
pa, zrobiono, ju ż  w ie le . Są od
czy ty ; kon ce rty  i  jest te a tr — 
nieco in n y . n iż  w  roku  - ub ieg
łym .1 I  w łaśnie na spraw ie te rn  
tea tru  chce się zatrzym ać d łu 
żej. N ie  ty lk o  dlatego, że te a tr 
jedyny  w  dużym  mieście, je 
dyny w ca łym  w o jew ództw ie 
jes t z n a tu ry  rzeczy n iezw yk le  
ważna ptccówfeą k u ltu ra ln ą , 
ale także i dlatego że os: a gn1 e- 
c i a te  o o te a r u  w yd a ją  m i sie 
n iezw yk le  ważne dla rozw oju  
m iasta, jako  p r z y s z ło  cen
tru m  ku ltu ra lneg o  M azur i  
W a rm ii

X
...Tego w ieczoru grano O l* 

s ż ty o e  „B ra te rs tw o  Ducha*1 — 
m ontaż •cen lom y. W idow n i za

ktoś z zespołu aktorskiego od
czyta ł k ró tk ą  pre lekcję , zapo
znającą obecnych z cha rakte 
rem  w ystaw ianych  fragm en
tów , ich autoram i, ich znacze
niem  artys tycznym . Anii razu 
w  ciągu długiego spektak lu  na 
twarzach słuchaczy nie w idz ia 
ło  się znudzenia, reakcja  w ido 
w n i była żywa, ciepła. Na sali 
tea tru  nie pachn ia ło  ju ż  stęch- 
lizną.

N ie b y ł to, ja k  się okazuje, . o w ysokie j w a rtośc i a rtys łycz- 
wypadek odosobniony. T ea tr j nej i  społecznej, ja k  „O d w e ty “  
olsztyński ma stale zapełnioną ’ K ruczkow skiego, wystaw ione w  
w idow nię, ,m a publiczność l u - ! g rudn iu , z wcześniejszych „K aś 
biącą teatr, chodzącą do niego ka. K a ria ty d a “  Zapo lskie j, w y- 
chętnie i stale. I to jest w łaś- m ienione już „B ra te rs tw o  D u- 
nie w ie lk im  sukcesem tego tea- cha“ . T ea tr przygotow uje  „S u ł- 
tru . Jeśli naw et strona a r ty -  , kow skiego", oraz planuje: w y -  
styczna tego młodego tea tru  nie staw ien ie jedne j ze sztuk G or-

Bkgrody dia młodych zwycięzców 
współzawodnictwa pracy

V? sali RTPD w  T o rtin iu  o d - |  w ysunę li się na czoło: M uszyń - 
było  się uroczyste zakończenie | ska Zofia, stębnowaczka z PZP

zawsze do rów nu je  jego zamie
rzeniom , osiągnięcia jego są du
że. Na ich czele s to i dobra o r
ganizacja w idow n i, odpow ied
nie  podejście do „masowego“ 
widza, zainteresowanie go tea
trem . D yrekcja  te a tru  o lsztyń
skiego naw iązała k o n ta k t ze 
zw iązkam i , zaw odowym i, z za
k ładam i pracy, o fia row u ją c  
w ie lką  ilość m ie jsc po cenach 
naprawdę rew e la cy jn ie  n iskich 
d la  św iata pracy.

Prócz tego te a tr olsztyński m j 
mo licznych trudności techni- 
czhych. p róbu je  zapoczątkować ;
akcje przedstaw ień Objazdo- ‘ 
w ych docierając do m ałych o- 
środków  m ie jsk ich  W arm ii i  
Mazur. S ztuk i czysto ro z ryw 
kowe, konieczne w  mieście, po
jada jącym  jedną ty lk o  scenę,

V  etapu młodzieżowego wspótza 
w odn ic tw a pracy. 79 m łodych ro 
bo tn ikó w  o trzym ało  nagrody.

Zenon M aćkow iak, m ło d y . ko
le ja rz, o trzym a ł w  nagrodę ża 
swą pracę 14-dniow’y  bezpłat
ny pobyt w Zakopanem, Taką 
samą nagrodę przyznano 17-let 
n ie j Danucie P iaseckie j z Pań
stw ow ych Zakładów  Przem ysłu 
Odzieżowego. B ib lio tekę  o trzy 
mała p rodukcy jna  brygada ZM P 
Państwow ych Zakładów  Prze
m ysłu Odzieżowego.

V/ Łodzi i w o j. łódzk im  wśród 
nagrodzonych p rzodow ników  
m łodzieżowego wyścigu pracy

w iele . Zarów no o teatrze sa- 
są dobierane rozsądnie, ^ a d k o  j mvTn ja k  , 0 mieście O lsztyn 
zdarzają się okazy „sznury . bud j s; M  swej osi,ałości k u l-  
psującej smak a rtys tyczny w  h a ln e j
downi. R epertuar tea tru  obej- D A N U T A  SO C H A C K A
m uje przy ty m  ca ły  szereg sztuk

kiego.
A  teraz rzecz .szczególnie cie

kaw a, świadcząca dob itn ie  o 
tym , że O lsztyn p o tra f ił już  
wychować sobie p raw dziw ych  
m iłośn ików  teatru . P rzy licz 
nych .zakładach pracy w  O lszty 
n ie  zakładane są K o ła  P rz y ja 
c ió ł Teatru . K o ła  te w spó łp ra
cu ją  w  o rgan izacji w idow n i, 
s ta ra ją  się zainteresować spra
w am i tea tra lnym i najszersze 
rzesze ludz i pracy, pode jm ują  
się ochotniczo w ykonyw an ia  
szeregu drobnych prac dla tea
tru . 'T e a tr ze swej s trony zape
w n ia  na jm n ie j zamożnjmn człon N arodow y Bank P o lsk i w p ro  
kom  kó ł bezpłatne b ile ty . Ten | wadze do obiegu z dn iem  20 
b lis k i, serdeczny kon takt, n a - ; stycznia 1949 r. nowe b ile ty  
w iązany przez o lsztyński te a tr bankowe 500-złotowe I I I  em is ji
ze św iatem  pracy m ów i bardzo | z datą 15 .lipca 1947 r ,  podpi

Dz. N r 2 — (284 proc. norm y), 
B urda i Helena, dz iew ia rka  z 
PZP Dz. N r 6 — 194,8 procent), 
D ybała S tefan, tkacz na 6 k ros
nach z PZPB N r 6 — (156 nroc.), 
K ru k  Józefa, tkaczka ną 4 k ros
nach z PZPB N r 7 — 158 proc.), 
Śzmida Zofia , ko ton ia rka  stop- 
ków a z PZPB N r 3 — 224,8
proc.), W ie licka A n ie la , ko to 
n iarka . w ie lo k ro tna  zwycięzczy 
ni M W P — (220,6 proc.) oraz 
Lewandowska Anna, tkaczka w  
PZPB N r 7 — (159 proc.).

Zw ycięzcy o trzym a li cenne na 
grody w  postaci kuponów  w e ł
n ianych, bu tów , książek i sprzę 
tu: sportowego.

Mowa emisja 
banknotów 508-zlotowych

W  TEATRZE IM. JARACZA W OLSZTYNIE

Scena sztuki Czechowa: „ Oświadczyny"

Margaryna nie ustępuje masłu
M argaryna  jes t tłuszczem, k tó ry  w- zupełności zastępuje m a

sło.
Jest to praw da od dawna już usta lona zagranicą, gdzie spo

życie m arg a ryn y  za jm u je  dom inu jącą  pozycję w  spożyciu tlusz 
czów w ogóle.

W Po-łsce n ie  is tn ia ła  przed 
w ojną potrzeba przestaw iania 
się na zwiększone spożycie m ar 
garyny, wobec dostatecznej k ra  
jo w e j p ro d u k c ji masła i s łoniny.

W  c h w ili obecnej jednak, wo 
bec poważnych b raków  w  zao
pa trzen iu  w  tłuszcze zwierzęce,
spowodowanych spadkiem  po
g łow ia  w  okresie w o jennym .

konsum ent polaki pow in ien 
znacznie zwiększyć spożycie 
m argaryny . P rzyjdzie  m u to  z 
ła tw ością , gdy pozna je j w a r
tość i  zalety, gdy ją  w yp rób u je  
do w sze lk ich  celów, do k tó rych  
się ona nadaje.

Pod względem kalorycznym  
m arga ryna  p ie ustępuje masłu 
W skład je j wchodzi 85 proc.

Kopalni® jawornickie 
remoninjQ mieszkania górników

Ja w orzn icko -M iko ło w sk ie  Z je  
dnoczenie P rzem ysłu W ęglowe
go, obejm ujące kopa ln ie  na te 
renie w o jew ództw  k rakow sk ie - 
g i ś ląsko-dąbrowskiego, prze 
p row adziło  w  ostatn ich m iesią
cach poważne inw estyc je , mają 
ce na celu zapewnienie g ó rn i
kom  odpow iedn ich w a run ków  
m ieszkaniow ych oraz podniesie 
nie stanu sanitarnego ich miesz 
kań A kc ję  tę u m o ż liw iły  p rzy
znane Z jednoczeniu k re d y ty  M i 
n is te rs tw a O dbudowy, w  wyso
kości 192 m i l  zł.

Z funduszów tych, k tó re  w 
98,8 proc. przeznaczono na po
prawę w a ru n kó w  m ieszkanio

w ych p racow n ików  fizycznych , 
odbudowano i  w yrem ontow ano 
87 ob iektów , obejm ujących łącz 
nie 274 mieszkania, z 530 izbam i.

D ia  p racow ników  dojeżdżają
cych do pracy z odległych m ie j 
scowości przygotow ano pomiesz 
czenia hotelowe dla 1.000 osób.

W  ostatn ich trzech miesiącach 
roku  ubiegłego w ydatkow ano 
także ponad 19,000.000 zł z fu n 
duszów przeznaczonych na ak
cję doraźną popraw y w a ru n 
ków  m ieszkaniow ych k la sy  ro 
botnicze j. Fundusze te pozw o liły  
na przeprowadzenie rem ontów  
w 637 m ieszkaniach ro b o tn i
czych.

Rady zakładowe w Białymstoku 
omawia q umowo włókniarzy

W B ia łym stoku  odbyło  się o- i na odc inku  plac. Dotąd w każ- 
„ó lne  zebranie przodow ników  1 dej b ia łostockie j fabryce robot- 
8 . . . .  .... r, jCy m ie li inne zarobki i toczo

ne b y ły  ciągle spory .% buehalte 
r ią  fabryczną Nowa um owa re 
g u lu je . te wszystkie sprawy.

P rzewodniczący Zarządu 
G łównego Zw iązku Zawodowe
go W łókn ia rzy  poseł K ub ia k , 
zobrazował w span ia ły  rozw ój 
przem ysłu, szybko postępującą 
odbudowę k ra ju , oraz stałą po- 
sprawę w a run ków  bytu  mas 
pracujących. M ówca podkreślił, 
że w raz z lik w id a c ją  rozłam u 
politycznego w  po lsk im  ruchu 
robotniczym , wm acnia ją  się s i
ły  ruchu robotniczego.

pracy i rad zakładowych m ie j
scowych - zw iązków  przem ysłu 
w łókienniczego, poświęcone o- 
m ów ien iu  i  przedysku tow an iu 
nowej um ow y zbiorowej.

W ' obradach w z ią ł udzia ł 
przedstaw icie l KW  PZPR, o- 
raa przewodniczący Zarządu 
G łównego Zw iązku Zawodowe
go W łókn ia rzy  — poseł K ub iak. 
Po zakończeniu . re fe ra tu  o no
wej ta ry fie  płac w  przemyśle 
w łók ienn iczym , k tó ry  w yg łos ił 
przedstaw icie l Zarządu G łówne 
g-o Zw iązku W łókn ia rzy  ob. Ja 
łow ieck i, w  dyskus ji zab ierali 
głos liczni robotnicy, w yraża
jąc swoje uw agi i  opinie. N o
wą umowę zbiorową — w ita m y 
z w ie lk im  zadowoleniem, m ów i 
! i robotn icy, lik w id u je  ona ano 
m alie, jgJrie w y tw o rz y ły , się w 
zw iązku a haosem is tn ie  jącym

sane przez prezesa, naczelnego 
dyre k to ra  i skarbn ika

B ile ty : te wykonane są na pa 
pierze b ia łym  gładzonym  z od 
cieniem  jasno -  k rem o w ym  i  
zaw iera jącym  znak w odny w  
postaci ciem nej l in i i  łamane), 
tw orzące j sześcioboczne f ig u ry  
geometryczne.

W ym ia r nowego b ile tu  500- 
złotowego w ynosi 176 X  94 m m  
Całość u trzym ana je s t w  ko lo 
rze czarno-n ieb iesk im , brązo
w ym  i  z ie lonkaw ym .

Środek rysunku  s trony przed 
n ie j przedstaw ia kobietę, t rz y 
m ającą w  lew e j ręce w iosło, a 
w  p ra w e j kotw icę. Na, s tron ie  
odw ro tne j rysunek przedstaw ia 
m orsk i port. hand low y z wago
nam i N żuraw iem  na p ie rw 
szym planie.

Oznaczenie se rii i  num erac ji 
w ykonano w  ko lorze czerw o
nym .

Jednocześnie N arodow y Bank 
Polski zaznacza, że znajdujące 
się dotychczas w  obiegu b ile ty  
500-złotowe em is ji 1946 r. są 
nadal p raw nym  środkiem  p ła t
n iczym  i obiegać będą na rów 
n i z b iię ta m i now ej em is ji.

S o o ft

Przestrogo dla mistrzów
doskonaleniem

W szerokie j dyskus ji zgroma
dzeni w y ra z ili swoją so lida r
ność .z w ypow iedzam i m ówców, 
w idząc w now ym  układzie zbio 
row ym  ręko jm ię  polepszenia 
swego bytu.

tłuszczu i oko ło 15 proc- wody, 
co m n ie j w ięcej odpow iada skła 
dow i masła. Jednocześnie m a r
garyna posiada rów n ież  inne ce 
chy i w łaściw ości, masła: jego 
smak, zapach i  mazistość.

Przebieg całej n ro d u k c ji tego 
a r ty k u łu  je s t ta k  zmechanizowa 
ny, że ręka ludzka nie  dotyka 
m argaryny, k tó ra  dzięki temu 
je s t zupełn ie czysta i h ig iem cz 
na. (P orów najm y w a ru n k i w y 
robu  masła osełkowego). Poza 
ty m  m arg a ryn a  je s t tłuszczem 
ba rdz ie j le k k o s tra w ru m  niż 
tłuszcze zwierzęce i  ja ko  taka 
jest często zalecana na pokarm  
dla  chorych i  dzieci.

W ie lką  zaletą m arga ryny  jest 
je j wszechstronna, przydatność 
w  gospodarstw ie dom owym. Na 
daje się ona do wsze lk ich po
tra w , ja k  zupy, mięsa, legum i- 
ny, zarów no do go.owania, sma 
żenią i pieczenia. Wszelkiego ro  
civa j u ciasta udają się na n ie j 
znakom icie, o czym na jlep ie j 
św iedczy fak t. że znani z jakoś 
ci swoich w yrobów  c u k ie rn i
cy od dawna je j używ a li i  u - 
żyw a ją  obecnie.

N ie w o lno zapominać ty lk o  © 
jednym  w arunku. M argaryna, 
m ając cechy i w łaściwości ma
sła. wym aga tak ich  samych ja k  
masło w a ru n kó w  orzech o w y  w a 
riia, a w ie c  w mic;«*cu. ch łod
nym  zda a od św iatła słonecz
nego i tow a rów  o ostrych zapa 
chach. Dobrze przechowywana 
m argaryna dłuże j u trżym u je  
swoją p ie rw o tną  wartość niż 
masło. »

Przedwojenna sta tystyka w y 
kazuje. że w  D anii eksport m a
sła zagranicę osiągnął 46 kg na 
głowę mieszkańca rocznie, a 
spożycie m argaryny ,22 kg  na 
głowę. Duńczyk m asło  ekspor
tuje. p rzyczyn 'a ja ć  się do uzy
skania cennych dewiz, a jada 
m argarynę, da jąc najlepsze 
św iadectwo, że uważa ją  za pro 
dukt, k tó ry  ca łkow ic ie  zastępu
je  masło.

Należy oczekiwać, że wzorem  
zagranicy ,j po lsk i konsument, 
po b liższym  zapoznaniu , się z 
wartością m argaryny i  wszech
stronnym  .jej w ypróbow aniu , 
p rz y s w o i. sobie m argarynę  jako  
a r ty k u ł swego codziennego spo
życia. Szczególnie, gdy rozważy 
że p rzy  n isk ie j cenie m argary
ny  (zł 375 za kg) masło jest 
orzecie-/ droższe i
używ ając zam iast masła marga 
rynę , zm niejsza poważnie swoje 
w y d a tk i dom owe na tłuszcze, 
lub  w  ramach tych samych w y 
da tków  może powiększyć w 
dwójnasób spożycie cennego dla 
organizm u tłuszczu.

dalszymPo nieoczekiw anej porażce 
m istrza P o lsk i Rodaka ż  niezna 
nym  zaw odnik iem  łó dzk im  Dę~ 
biszem, ub iegła n iedzie la  pięś
ciarska przyn ios ła  drugą nieśpo 
dzianke a m ianow icie  poraż
kę m istrza Polski i m eda lis ty  
o lim p ijsk iego  —- A ntk iew icza.
„B o m b a rd ie r W ybrzeża“  .prze
g ra ł podobnie ja k  Rodak z m ło 
dym  j m ało znanym  zawodni
k ie m  poznańskiego Z Z K  — W y 
tychem.

D w ie  po rażk i m is trzów  P o l
ski (porażki G hych ły n ie  może
m y rozpa tryw ać pod tym  sa
m ym  kątem  w idzen ia) da ją du
żo m a te ria łu  do wysunięcia Wie 
lu  wniosków .

W iem y, że osiągnięcie szczy
tu  s ław y i  zd.obycię m is trzo
stwa P o lsk i nie jest ła tw e . Jesz 
cze tru d n ie j, nie zaniedbując 
tren ingu  i  system atycznej pra 
cy nad sobą, u trzym ać m i
strzowska form ę. ,

„Jestem  najlepszy — a więc 
na pewno w yg ra m “  '— to z łu
dne i  b łędne p o w ie d z e n ie z g u 
b iło  ju ż  nie jednego m istrza 
M is trzow ie  p o w in n i.. zrozumieć 
i zdać sobie sprawę ż. tego, .że 
zaszczytny ty tu ł nakłąda na 
nich pewne obow iązki — że 
w łaśnie dlatego nie w o lno  im | godną m edalisty o lim p ijsk iego , 
zaniedbywać tre n in g u  i  pracy I (D.).

Biażewska i Kalbarczyk 
mistrzami Polski na rok 1949

nad
Się.

Czy Dębisz i W ytyeh są ta 
lentam i? Czy są tak  dobrzy, że 
po tra fią  ju ż  w yg ryw ać  z m i
strzam i? Na pewno nie. Ich  
w ie lką  zaletą jes t tó, że nie u - 
lę k li się znakom itych przeciw 
n ików . W ie lk im  zaś szczęściem 
by ło  dla n ich i  to. że Rodak 1 
A n tk ie w icz  (a szczególnie A n t-  
k iew icz) sa obecnie w  słabej 
fa rm ie  i  w a lczy li poniżej no r
m alnego poziomu.

N ie  ulega w ąp liw ości, że o - 
s ia tn ie  po rażk i w y jd ą  naszym 
m istrzom  na dobre, zdopingują 
ich w  oracy j tren ing u  i-b ęd ą  
przestrogą na przyszłość.

*
Należy jeszcze zw rócić uw a

gą na to. że A n tk ie w ic z  n ie  mo 
że być obecnie b ra ny  p o d ,u w a 
gę ja ko  członek rep rezen tac ji 
państw ow ej. Można też zgodzić 
się na to, że Czortek jesrt dziś 
lepszy od Antkiew icza,' od tego 
samego A ntk iew icza , k tórego w  
pleb iscycie  „P rzeg lądu • Sporto
wego“  uznano za najlepszego 
Sportowca polskiego. W ierzy
my. znając am b ic ję  sportową 
„bo m ba rd ie ra “ , że Wkróce zre
h a b ilitu je  się i" b łyśnie form ą,

Po dw udn iow ych  zawodach 
łyżw ia rsk ich  o m istrzostw o Pol 
ski, rozegranych w  Karpaczu, 
w  ko n ku re n c ji kob iecej w  ogól 
ne j p u n k ta c ji — Głażewska za 
ję ła  pierwsze m iejsce i  zdobyła 
ty tu ł m is trz y n i Polski, w y g ry 
wając w szystkie biegi. W kon
ku re n c ji m ęskiej Janusz K a l

barczyk po raz dw udziesty zdo 
b y ł ty tu ł m istrza, w y g ry w a ją c  
rów nież wszystkie b ieg i przed 
R ytterem , Lew andow skim , G łód 
kow sk im  i  ih . D rug ie  m iejsce 
W k o n ku re n c ji kobiecej zajęła 
K a lbarczyków «, W m ęskie j L e 
w andow ski. "

Ehrlich i Gai walczą 
o tytuł mistrzowski

M istrzostw a P o lsk i w  ten isie 
s to łow ym  nie w y ło n iły  jeszcze 
m istrza  Polski. P rzyb y ły  do k ra  
ju  b. w icem is trz  św iata E h rlich  
w z ią ł udzia ł w  m istrzostwach 
w  L u b lin ie  i stoczył 5 w a lk  f i 
na łow ych, z k tó rych  4 w yg ra ł 
i 1 PrżegraJ, a m ianow ic ie  z b, 
m istrzem  Polski K aw czykiem  
0:2 (17:21. 21:23), na tom iast w y  
g ra ł z Gajem  2:1 (21:16, 18:21 j 
| l:1 8 ), a. W iderg  2:0 (21:13,

21:10), K rzys ik ie m  2:1. (20:22, 
21:7. 21:12)) i  z O trerńbą 2:1 
(19:21, 21:11, 25:23).

Ponieważ E hrlich  i  Gaj m ają 
obecnie identyczną ilość p u nk
tów . ó  ty tu le  m is trzą  zadecydu 
je nowe spotkanie ..między n i
m i.

tV ko n ku re n c ji żeńskiej ty 
tu ł m is trzyn i Polski zdobyła Bo 
janow ska (Y M C A  — Poznań).

Zwigzek Radziecki nagradza 
zasłużonych trenerów i instruktorów

W roku  1948 sportow cy ra 
dzieccy us tanow ili oko ło 200 no
wych reko rdów  k ra jow ych , z 
k tó rych  13 jest lepszych od re 
kordów  św iata.

Doskonałe osiągnięcia m ło 
dych sportowców  są w  dużym  
stopniu zasługą fachowej pracy 
trene rów  i  in s tru k to rów , radzięc 
k ich . Pracę tę odpow iedn io oce
n i ł WSzech z w iązkow y K om ite t 
d la  S praw  K u ltu ry  F izycznej t 
Sportu , obdarzając nagrodam i 
57 trene rów  z całego k ra ju . T re 
nerzy. ci, reprezentu jący 12 dy 
scyp lin  sportow 5rch, w ychow a li 
now ych m is trzów  i rekordzistów : 
Zw iązku Radzieckiego. W śród 
nagrodzonych trene rów  jes t 17 

i le kkoa tle tów . Na liśc ie nagrodzo

r.ych są m. in. nazw iska zna
nych z pobytu w  Polsce trenera  
lekkoatletycznego S ienickiego i  
koszyków ki — Snanderiana.

Polska zgłoszona 
do lozgtywek 

o puchar Davisa
Polski Zw iązek Ten isow y ,zgio 

s ił reprezentację  ten isow ą P o l
ski do tegorocznych rozg ryw ek 
o puchar Davisa.

W  dn iu  2 lu tego b r. odbędzie 
się losowanie zgłoszonych d ru 
żyn i  wówczas okaże się, k to  
będzie naszym p rzec iw n ik iem  W 
p ierwsze j rundzie.



Wr IT TRYBUNA LUDU *

Z  notatnika Warszawy

Mosza propozycja
r Ostatnia akcja kontrolna 
anająca na celu usunięcie nie
domagać w  zaopatrzeniu skle 
pów spółdzielczych w niektó
re  podstawowe artykuły odnio 
sla przede wszystkim ten sku 
tek, że pozwoliła w ykryć (dość 
różnorodne zresztą) źródła nie 
domagać i, jeśń nie całkowicie 
to  w  każdym razie wydatnie 
usprawniła dystrybucję tych 
towarów.

Od kilku  dni w  sklepach 
spółdzielczych nie spotyka się 
zupełnie braku margaryny, o- 
leju, śledzi, konserw, mąki, cu 
kru, mydła itp. i  wszystko 
przemawia za tym, że sytuacja 
stale będzie się poprawiać.

Akcja kontrolna musi jed
nak trwać nadal i właśnie po- 
to, by ułatwić kontrolerom spo 
łecztiym ich zadanie i wciąg
nąć do tej akcji jak  najszersze 
rzesze konsumentów, proponu
jem y władzom spółdzielczym. 
“ T wydały swym sklepom po
lecenie wywieszania w  w itry - 
nle sklepu listy posiadanych 
na składzie produktów.

Lista taka (zwykła czarna 
deska do pisania kredą) uproś 
ci znacznie pracę kontrolerom. 
Wystarczy bowiem zamiast 
długotrwałego i nie zawsze 
wskazanego indagowania —  
porównanie treści spisu z w y
kazem towarowym magazynu 
by stwierdzić jak  pracuje kie
row nik sklepu. Zaoszczędzi to
też czas zarówno klientom  
ja k  i ekspedientom, czas tro* 
eony na pytania, co jest, cze
go zaś brak. I  wreszcie, każ
dy kapujący w  wypadku od
mówienia mu sprzedaży towa- 
r«  figurującego na liście, bę
dzie mógł zawiadomić o tym  
kogo należy.

»Tn mówi Toimyi« 
*  Ten!rze Nowym

•-aasj-r"* występu:)e w dniuS i e w a i r . - ,?  premier£ł komedii 
MYR  ̂ L G „ ‘CZa "TU MÓWI TAJ 
MalLewSciego RadZle Aleksandra
MeUeraŴ r a ^ r r ri OWS KnoaRole ważniejsze gra],-. i?ałaćIńska 
Jaraczowna, Sojecka. Sykulska r t ’ 
gier, Chmielewski, Fertner Edwfrd 
1 Fidler. Premiera prasowa we 
eawaitelc, .

POLSKI (Karasia 2) godz.. 
„Pan Jowialski“.

a  (Mokotowska T S i
°  £ i!?«  "Kobieta we mgle".

i T g S i r «  81> ” szczę-
<Zamo^«ego 2o> 

Pl.ACO ^K^ 6,“wi ^ ia«
1# „Pies ogrodnika-. *

37) codziennie 
? , ,19 °raz w niedzielę o godz,

« S ^ ^ .Z ^ s ta - .01 (^ arszałkowska 8)
rząd“ - NA (Lit'ewsk* 3). „Nowe pro

*1ASZ TEATR (Marszałkowska su 
SSSffianiyeznóśc" o godz. is 15 w
af e l * l  * * *n^ ,a o lodź ,u o 5 *- *  
(1=1. J.R »Z IE C I w a r s z a w y£g,*“c« -  *«“■ ■> -l" .m

i g ? g a z a ,

ATLANTIC (Chmielna 33) „Dzwon 
n *  z Notre Da„ir.“ , początek sean
sów o godz. 12.1*. 14.30, 18.45, 21.15-
Zw. zaw. 19.

STYLOWY (Marszałkowska U3) 
„ostatni Mohikanin“ , poez. seans 
O godz 13. 15. 17 21: zw Zaw 0 
godz. 19.

POLONIA (Marszałkowska 56) _  
„Na morskim szlaku". Początek se
ansów o gódz. 13, 15. 19, 21. zw. zaw o godz. 19.

PALLADIUM (Złota 7-9) „Exprès 
Moskwa _  Ocean Spokojny". Po- 
czątek seansów o godzinie 13, 15, 13 
21- Zw. Zaw. 17.

®Y re .n A (Inżynierska 2) „Zagu- 
Diope dni“. Początek seansów o go 
' *5 ÎiU 14’ 16.30, 19. Zw. Zaw. 21.30.

rfv T, (Żoliborz, Suzina 4)
„Okoliczności łagodzące“. Pocz. se- 
„nfó>w 0 g°dz. 15, 17 1 21; zw. zaw 
9 U , w niedziele i święta o 13

» Z a k ła d y  im . 17 styczn ia«
P ZK  n r 1 o trzym a ły nową nazw ę

Od dnia wczorajszego Pań
stwowe Zakłady Konfekcyjne 
N r 1 noszą nową nazwę. Przy 
wejściu do budynku fabryczne
go przy ul. Lubelskiej 30 wid
nieje tabliczka z napisem:
W ARSZAW SKIE ZAKŁADY 

PRZEMYSŁU 
ODZIEŻOW EGO 

IM . 17 STYCZNIA 
Przemianowanie fabryki wła

śnie w  czwartą rocznicę wy
zwolenia Warszawy ma swoją 
symboliczną wymowę. Nowa 
dumna nazwa, jaką otrzymały 
Zakłady jest uwieńczeniem do
tychczasowych osiągnięć zało
gi fabrycznej, jest również zo
bowiązaniem na przyszłość.

Akademia, która odbyła się 
wczoraj w fabryce była spon
taniczną manifestacją łączności

między W  o jskiem Polskim i 
masami pracującymi stolicy. Na 
uroczystość przybyli przedsta
wiciele W . P., przedstawiciele 
K.W. i K.D., PZPR, oraz de
legacje różnych fabryk war
szawskich. Za stołem prezy
dialnym zasiadły m. in. przo
downice pracy Zakład:w — 
tow. tow. Cygler, Lesisz i Ro
galska.

Entuzjastycznie oklaskiwany 
przez zebranych, przedstawi
ciel W.P. mjr Bajtel, ’po omó
wieniu walk o wyzwolenie 
Warszawy ■ podkreślił, że za
równo wojsko, jak i rzesze ro
botnicze mają jeden wspólny 
cel — pracę i walkę o budowę 

’¡socjalizmu w Polsce, walkę o 
wzmożenie produkcji, o pow
szechny dobrobyt.

Jestem przekonany •— ośw iad
czył mjr Bajtel — że zmiana 
nazwy fabryki nie będzie pole
gała wyłącznie na zawieszeniu 
nowego szyldu, lecz będzie dla 
całej załogi fabrycznej podnie
tą do dalszych wysiłków i za
chętą do dalszej wytężonej 
pracy.

Przemówienie przedstawiciela
Wojska było wielokrotnie prze 
rywane okrzykami na cześć 
Armii Czerwonej i  Wojska 
Polskiego, Związku Radziec
kiego i jego bohaterskiego wo
dza, Generalissimusa Stalina.

Z  ko le i przemawiał przed
staw ic ie l K W  PZPR — tow. 
Sm olarczyk, który przedstawił 
zadania, jakie stoją obecnie 
przed masami robotniczymi.

Wśród burzliwych oklasków

Pięknie mzqdzonq świetlica 
chlubi się zajezdnia trolleybusów

Początek, ja k  zawsze, b y ł t ru  
dny. A n i odpow iedn ie j sali, ani 
potrzebnych funduszów nie  m ie 
l i  pracow nicy zajezdni tro lle y 
busów przy u l. Łaz ienkow skie j 
C hcie li jednak koniecznie m ieć 
sw oją w łasną św ietlicę , gdzie 
m og liby  znaleźć odpoczynek i 
rozryw kę.

Od zam iarów  i  słów przystą
piono do czynów. Usunięto 
ścianę, dzielącą od siebie dwa 
pokoje, w  w y n ik u  czego o trz y 
mano w p raw dz ie  n iew ie lką , ale 
w ystarcza jącą na w łasne po
trzeby  salę. Ozdobiono salę 
artys tyczn ie  w yko na nym i na p i
sami, zna lazły ,-*ię ła w k i, szafa, 
k ilk a  s to likó w  i  m ałe podium .

Przyszła też z pomocą W ar
szawska Rada Z w iązków  Zaw o
dow ych i w  fo rm ie  p re m ii prze
znaczyła dość pokaźny fundusz 
na zakup potrzebnych książek 
do b ib lio te k i.

Całą akcję  św ie tlicow ą zapo
czątkowano niedawno, bo zale
dw ie  k ilk a  m iesięcy temu.

A  dziś? Dziś św ie tlica  zajez
dn i może służyć przyk ładem  
w ie lu  zakładom  pracy. W  szafie 
b ib lio teczne j — 515 tom ów  ksią 
żek o na jróżnorodn ie jsze j tem a
tyce, a na s to likach — kom p le 
ty  dziesięciu prenum erow anych 
pism. Regu larn ie ukazu je  się 
gazetka ścienna. Ż b ib lio te k i ko 
rzysta 74 rod z in  p racow n ików  
bezpłatn ie i  bez żadnej kauc ji.

P racow n icy tro lleybusów  na 
w iąza li k o n ta k t z T ow arzys t
wem P rzy ja źn i Polsko-Radziec
k ie j. P.P. „F ilm  P o lsk i“  dzięki 
czemu za m in im a lną  op ła tą w y 
św ie tla  się w  ś w ie tlic y  co n a j
m nie j raz na tydz ień  ja k iś  film .

G łośnik rad io w y, ja ko  „za 
by te k “  przeniesiono do zajezdni, 
a ze składek kup iono p iękn y  a-

para t rad iowy. Skoro się weź
m ie  pod uwagę, że t r o l-  
leybusy za trudn ia ją  283 p ra 
cow n ików  — w ydatek n ie  b y ł 
zbyt w ie lk i. W ystarczyło  po 
100 zł od osoby.

M ile  urządzona św ie tlica , w  
k tó re j zna jdu ją  ro z ryw kę  nie 
ty lk o  starsi, ale i  dzieci (w  k a r 
nawale p ro je k tu je  się urządzić 
ba l d la  dzieci, połączony z w y 
stępami a rtystycznym i) n ie  po
chłonęła ani w ie lk ich  funduszów  
an i zbytn iego nak ładu  pracy. 
W ysta rczy ły  dobre chęci całego 
zespołu.

W arto, aby z za jedn i t ro l
leybusów wzię ły p rz y k ła d  te 
zakłady pracy, w  k tó ry c h  do
tychczas św ie tlic  nie ma.

Z łu  zaradzić może ty lk o  w spół 
ny  zapał 1 zainteresowanie ogó
łu  pracow ników . (ar)

Iesieniq stolica otrzyma 
nowa linię trolleybusowa

M Z K  odcznwajq dotkliwie 
brak wozów silnikowych

M ZK  walczą z trudnościami, które wynikają z braku po
trzebnych ilości taboru. Najgorzej jest z tramwajami. Chrzanów, 
który obiecał stolicy dostarczyć 35 wozów silnikowych w 1949 
roku, zawiadomił dyrekcję MZK, że może wykonać tylko część 
tego zamówienia. Tymczasem do 22 lipca, tj. do otwarcia trasy 
W —Z, stolica musi mieć co najmniej 20 nowych wozów silni
kowych i 20 nowych wozów silnikowych i 20 doczepnych,

nów “ , k tó rych  przybycia  na le-

Czasu 1 Pobudlca mło- 
moScl „515 stre~zczenle wiado- 
ranny 5a» Koncert pn-

. etyka. B Pi aCy’ 6 00 GimnaMuzyka P>Złenn,!< poranny. 6.30 
muzyki Dnraannii* 6,55 Dalszy ciąg 
dziennika* 7 00 w *adomośdi
gląd prasy T o leeTn T  „ 7J °  
nifc dla kobiet, sin'1 A 8 * * * * * * *'00 Porad - 
porannej. 8.30 ..Stare , „ C' muzFki
Wieść L. Rudnickiego po'
®.1« ogólnopolskie. 9'«« „,rnforma 
PCK. 9.30 Wszechnica r J Iynl”  
H.57 Sygnai czasu. 12.04 W“a d ^ a 
5cl południowe. 12.20 ..Na 
PUtg. 12.45 Audycja dla w t T  ^  
Transmisja programu wymiennego 
*  Gdańska. 15.20 Informacje lokal, 
ne. 15.30 „Cholpcy z placu brom- 
audycja dla dzieci. 15.50 Muzyka 

' arna' 16.00 Dziennik popołud- 
01?'y - 16.30 „Ostatnie spotkanie“

7(„ , . .? wLako młodzieżowe o Leni- 
w « J & .” ŁPr?egi«d wydawnictw oś- 
Wv ' 1700 Koncert rozrywko
PrzylamA»5 „A.udyc1a Towarzystwa 
lezyka Ó„„?0 r!;er?a' 18 00 Lekcja

W. •T'30 15 minut poezji
21 00 20.45 Muzyka.
Katowir S , koncert symfoniczny z 
Paryż? , Bruks<ńi, Budapesztu, 
*yczn=„* af ' .  2218 „Mozaika mu-
a t  w '  22'45. Muzyka. 23.00 Ostat-
h4 .na  d?3m™ŚCi „ 2310 Muzyka tadycjl 23,39 Hymn i  koniec au-

U ruchom ien ie  kom u n ika c ji 
tra m w a jo w e j na tras ie  W  — Z 
przy użyciu posiadanej obecnie 
przez M Z K  ilośc i wozów m o
g łoby być przyczyną nowych 
trudności w  k o m u n ika c ji m ie j
skie j

W praw dzie  M Z K  odrem ontu
ją  do tegó czasu w łasnym  prze
m ysłem , 10 s iln ikó w , lecz stare, 
przeciążone wozy psu ją się usta 
w icznie . P rzeto cała nadzieja, 
to W rocław , od którego stolica 
chce pożyczyć b ra ku jącą  ilość 
wozów.

Poprawione „Chaussony“
Niezależnie od 15 „Chausso-

ży się spodziewać w  połow ie lu 
tego br., M Z K  m a ją  jeszcze za
pewnione k re d y ty  na zakup w 
tym  roku  dalszych 20 autobu
sów.

B y łyb y  to ju ż  „Chaussony“  
ulepszone, dostosowane do w a
runków  warszawskich. Okazuje 
się bowiem , że długość 10,40 m, 
jak ie  posiada „Chausson“ , jest 
trochę k ło p o tliw a  ze względu 
na w ąskie u lice, k tó ry m i muszą 
przejeżdżać. Nowe „Chaussony“ , 
k tó re  M Z K  m ają zam iar spro
wadzić, będą m ia ły  ty lk o  9 m 
długości. M a ją  też posiadać

m niejszą ilość m ie jsc siedzą
cych, a w ięcej stojących i  po
szerzony ko ry ta rz . W arszaw ia
cy bowiem , z w y ją tk ie m  osób 
starszych i chorych, n ie  lub ią  
zajm ować m ie jsc siedzących, a 
tłoczą się w  wąskim  k o ry ta 
rzu.

N a Czerniaków

Z powodu nawału zajęć w  
zw iązku z przygotowaniem  k o 
m u n ika c ji na trasie W — Z  i 
przekuw aniem  torów  na ul. T a r 
gowej, dopiero jesienią p rzy 
stąpią M Z K  do budowy dawno 
zapowiadanej l in i i  tro lleybuso- 
w ej PI. Zw ycięstw a — Czernia
ków. W ty m  celu trzeba jeszcze 
zbudować sieć od A l. S ta lina  
przez ul. Chełmską i  Czernia
kowską. O dbudowuje się też 
dla te j l in i i  6 tro lleybusów . 
Prawdopodobnie uzyska też 
Warszawa k ilk a  nowych wozów 
z ogólnej ilośc i 30, ja k ie  zosta- 

zamówione dla  całego k ra juły
we F rancji. (Ek)

BUDOWA NOWEJ A K TE R II

rw  mostu Sląsko-DąbrowsJciego został zakończony
Dzięki •współzawodnictwu pracy montaż T" „biadaniu nawierzchniprzed terminem. Na zdjęciu robotnicy przy układaniu nawierzchni.

W ZIM IE  N IE  USTAJE PRACA NA TRASIE W --Z

odsłonięta została tablica z no
wą nazwą fabryki. Odsłonięcia 
dokonał przedstawiciel I dywi
zji Wojska Polskiego ppor. 
Smółek i działaczka społecz
na — tow. Janczewska. (K)

Kronika partyjna
Uwaga nauczyciele —  

członkowie PZPR
W środę, dnia 19.1.1949 r. o godz.

16 w lokalu KD PZPR Niemcewi
cza 9) odbędzie się zebranie nau
czycieli członków PZPR — dzielni
cy Ochota. Obecność obowiązkowa.

X
Zebranie Koła Nauczycielskiego

dzielnicy Śródmieście odbędzie się 
w środę, dnia 19 stycznia o godz,
17 w jo .a lj KD Moitu^w-ża 46.

Konsultacja dla kierowników  
grup samokształceniowych

Dziś, tj. we wtorek, dnia 18.1 br. 
o godz. 17 w Komitecie Warszaw
skim PZPR, Al. Jerozolimskie 23 
(sala konferencyjna 3 piętro) odbę
dzie się pierwsza konsultacja dla 
kierowników grup samokształce
niowych. Obecność obowiązkowa.

Dodatkowe rejestracje 
bonów

Wydział Przemysłu i  Handlu Za
rządu Miejskiego w m. at. Warsza
wie podaje do wiadomości, że do
datkowa rejestracja bonów PR, . 
przestemplowanyeh z bonów R o- j 
raz bonów PR otrzymanych w spó- j 
Śnionym terminie odbędzie się w 
następujących punktach sprzedaży, j 
w nieprzekraczalnym terminie do i 
dnia 22 stycznia br.:

1) Jarosz Natalia — ul. Hoża 38. I
2) Kruczewski Kazimierz — ul. ' 

Puławska 24.
3) Ujczak Janina — ul. Targowa I

nr 56. I
4) Szafrański Wincenty — ul. Wol 

ska 93.
5) Zieliński Tadeusz — ul. 11 Lis

topada 10.
6) Grabowski Bolesław — Plac 

Szembeka 8.
7) Litwinowicz Edward — ul. Mic ! 

kiewicza 18.
8) Dobrockiewicz Józef — ul. So

lec U l.

i i  _

Buldo&er wyrównuje teren pod jezdnię na trasie W— Z.

Elektrownia Warszawska uczciła 
4-ÎU rocznice wyzwolenia stolicy

Również bony kategorii R l  r d
otrzymane z opóźnieniem, będą re
jestrowane w powyższym terminie 
W następujących punktach sprze
daży Warszawskiej Spółdzielni 
Spożywców: przy ul. Chłodnej 25, i 
Wspólnej 65, Puławskiej 2G, Mickle ! 
wieża 30, Wolskiej 64, Stalowej 21, 1 
Grochowskiej 220-222, Targowej 44, 

Na wyżej wymienione bony wszy 
stkich kategorii będzie wydawany 
tłuszcz za pierwszą i  drugą dekadę 
łącznie.

Od wczoraj bawełna
W łókienicze sklepy rozdzielcze 

rozpoczęły w czora j w ydaw anie  
baw e łny na k a r tk i zare jestrowa 
nę w  te rm in ie  dodatkow ym .

Rozdział odbywa się w ed ług 
ko le jn ych  num erów  re jes tracy j 
nych. A kc ja  rozdzielcza idzie 
sprawnie.

P rzypom inam y sklepom  roz
dzielczym  o obow iązku w y w ie 
szania na w idocznym  m ie jscu ter 
m inarza odbioru, urzędowego 
cennika oraz próbek tow arów .

(w.b.)

Doskonale wyniki 
pracy kobiet 
instruktorek

E le k tro w n ią  W arszawska rea 
liz u ją c  uchw a ły  kongresowe, w y  
sunęła kob ie ty  na stanow iska 
zajm owane dotychczas w y łącz
n ie  przez mężczyzn.

1 ta k  w  początkach stycznia 
m ianow ana została inkasentką 
pracow nica fizyczna tow . M a ty i 
da Kałuża, a stanow isko odczy- 
tyw aczk i lic zn ikó w  zajęła ró w 
nież pracow nica fizyczna tow . 
K az im ie ra  Jabłkow icz.

Już pierwsze tygodnie pracy 
po zw o liły  stw ierdzić, że kob ie ty  
w yw iązu ją  się doskonale z po
w ierzonych fu n k c ji. Zarów no in  
kasentka tow . Kałuża, ja k  i  od- 
czytywaczka tow . Jab łkow icz nie 
da ją się zdystansować w  w yd a j 
ności pracy, (w.b.)

W czoraj w  h a llu  E le k tro w n i 
W arszaw skie j zgrom adziło się 
ponad 2 tysiące p racow n ików , 
aby wziąć udz ia ł w  uroczystej 
akadem ii, zorganizow anej przez 
K o m ite t P o lsk ie j Zjednoczonej 
P a r t ii Robotn iczej z okazji 
czw arte j roczn icy oswobodze
n ia  W arszawy.

H a ll E le k tro w n i ton ie  w e fla  
gach b ia ło -czerw onych i  czer
wonych. Na pod ium  po k ry tym  
czerw ien ią ustaw ia ją  się poczty 
sztandarowe.

Sekretarz K o ła  PZPR  tow . 
O grodow czyk zagaja uroczystą 
akademię, podkreśla jąc w  swo
im  przem ów ien iu szczególne 
znaczenie czw arte j rocznicy 
w yzw o len ia  W arszawy, k tó rą  
obchodzim y pod zjednoczonym i 
sztandaram i. Cztery lata, ja k ie  
dzielą nas — m ów i tow . O gro
dow czyk —  od 17 stycznia 1945 
roku , to  przecież stosunkowo 
n ie w ie lk i okres czasu, a jednak

bardzo d ług i, gdy m ie rzy się 
ten czas zw yc ięsk im i osiąg
n ięc iam i k lasy  robotn icze j. K la 
sa robotnicza przez cztery la ta  
p o tra fiła  dźw ignąć z gruzów  
n ie  ty lk o  stolicę, ale ca ły  k ra j,  
da jąc ty m  samym dowód swo
je j dynam icznej s iły , swoich o - 
grom nych m ożliwości.

Po przem ów ien iu  tow . O gro- 
dowczyka głos zabra ł przedsta
w ic ie l w o jska  polskiego p łk . 
K orta , k tó ry  w  obszernym  re fe 
racie opow iedzia ł o bohater
sk ie j drodze, ja ką  p rzeby li żo ł
n ierze polscy, niosąc s to licy  
wolność. Ż o łn ie rz  po lsk i razem 
z żołn ierzem  radz ieck im  szedł 
od O ki, niosąc na ostrzu bagne
tów  praw dz iw ą niepodległość.

Po zakończeniu o fic ja ln e j, 
części akadem ii odbyła  się 
część artystyczna, w  k tó re j w y 
s tąp ił chór i  o rk ies tra  E le k ro w - 
n i W arszaw skie j.

iyr. b.)

Społeczno okcio odgruzowania 
zaoszczędziła miasta 25 miln. zl

Robotnicze drożyny 
sanitarne

Zgodnie z porozumieniem między 
KCZZ i Zarządem Głównym PCK 
oraz Radą Zw. Zawodowych Czer
wony Krzyż wziął na siebie obo
wiązek wyszkolenia robotniczych 
drużyn sanitarnych.

Oddział PCK prosi wszystkie ra
dy zakładowe i zw. zawodowe o 
wydelegowanie przedstawicieli na 
zebrania poświęcone omówieniu 
pracy nad szkoleniem ratowników 
«anitarnych. Zebrania te odbędą 
się 19 i 21 bm. o godz. 10.30 przy 
ulica Piusa X I. 24 - 26, drugie po
dwórze, klatka schodowa D, par* 
ter — lokal główny PCK, Warsza
wa.

Warszawskie
rozmówki

—  Kto cię tak ochlapał bło
tem?

—  Samochód Zom-n.

Społecznej a k c ji odgruzow a
nia  i  odbudow y s to licy  jest rok  
rocznie poświęcony wrzesień.

O sta tn i wrzesień. ..miesiąc od 
budow y“ , p rzyn iós ł dość pokaż 
ne w y n ik i,  osiągnięte przede 
w szystk im  dz ięk i odpow iednie
m u rozp lanow an iu  robót.

Każde większe zgrupowanie 
m ia ło  swói wyznaczony odcinek. 
P a rtie  po lityczne  pracow ały 
p rzy  poszerzaniu ul. M arsza ł
kow sk ie j, budow ie trasy W—Z, 
Dcimu Zjednoczonej P a rtii,  i 
Centralnego Dom u M łodzieży 
Nadzór techniczny, zaopatrze
nie w  sprzęt oraz środk i tra n 
sportowe —  należały do f irm  
prowadzących te roboty.

M in is te rs tw o  o trzym a ły  w  
„p rzyd z ia le “  R ynek Starego 
M iasta. D zie ln ice Chopinowską 
(ul. O kó ln ik ) i  p l. D ąbrow skie
go. W ojsko zajęło się terenem  
Osi Saskiej, S tronn ic tw a  L u do 
we p rzygotow aniem  te renu  pod 
budowę Dom u Ludowego, pozo

s ta li m ieszkańcy up rzą ta li n a j
ba rdz ie j zaniedbane te ren y  
w łasnych dzielnic.

W edług dokonanego w tych 
dn iach podsum owania w yn ikó w  
społecznej a k c ji odgruzowania 
w e w rześniu p ra cow a ły  przy  od 
g ruzow aniu  92.323 osoby, k tó re  
da ły  pe łnych  51.144 roboczych, 
8-godzinnych dniówek. Przez 
ten okres w yw iez iono  61.S05 m  
sześć, gruzu, przerzucono 20 011 
m  sześć., przekopano 15.000 m 
sześć ziem i i  w ydobyto  z ru in  
63.S80 ca łych siatuk cegieł.

A kc ja  społeczna odgruzowania 
s to licy  zaoszczędziła m iastu  25 
m iln . zł. O bliczenia te n ie  są 
zby t ścisłe, gdyż n ie  w zię to  p rzy  
ty m  pod uwagę tych  in s ty tu c jt 
(szczególnie K o m ite ty  B lokow e
i  m łodzież szkolna), k tó re  przed
pracą nie  zgłaszały się do punk
tów  dyspozycyjnych. Można
przypuszczać, że ob liczeniam i
nie ob ję to  co n a jm n ie j jeszcze 
50 tys. osób. (ar)

Wzozowq stołówkę 
otwiera Liga Kobiet

Jeszcze w  bm. nastąp i o tw a r
cie s to łó w k i pracow nicze j, zor
ganizowanej przez Stołeczny Od 
dzia ł L ig i Kob ie t.

W zorowa sto łów ka znajdzie po 
mieszczenie na p ierw szym  pię
trze  w  dom u przy  u l. M arsza ł
kow sk ie j 1. S to łów ka zostanie u

rządzona skrom nie, lecz estety
cznie.

Na k ilk a  d n i przed uruchom ię
niem  s to łó w k i w  ty m  samym lo
kń lu  nastąpi o tw arc ie  w ystaw y
lu s tru ją ce j ja k  pow inna być u -
rządzona wzorowa sto łów ka —
kaw ia rn ia , ba r bezalkoho low y 1
św ietlica , (w.b.)

Mleko no bony 
dla pracowników mieiskich

W ydz ia ł Gospodarczy Zarzą
du M ie jsk iego (A l. S ta lina  31) 
w yda je  poszczególnym kom ór
kom  m ie jsk im  asygnały na m le  
ko  d la  pracow n ików  przedsię
b io rs tw  m ie jsk ich  i  Zarządu 
M ie jskiego. A sygna ły  po w in ny  
być do 22 bm. zare jestrowane w  
punktach rozdzielczych, zorgani 
zowanych przez C entra lę  Spó ł
dz ie ln i Ja jczarsko -  M leczar
skich. O trzym ane asygnały na

m leko, przeznaczone d la  uczą
cej się m łodzieży i  dzieci, uczę
szczających do przedszkoli, m u
szą być składane przez za in te- 
sowanych w  szkołach i  przed
szkolach. Ilość m leka, ja ką  o trzy  
m u ją  p racow n icy m ie jscy jest 
taka sama, ja k  na bony ZUS-u, 
t j .  14 l i t r ó w  d la  dzieci do la t
3-ch, po 7 l i t ró w  d la  dzieci od 3 
do 14 la t oraz d la  m atek cię
żarnych i  karm iących . (Ek).
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.Operetkowi!
zaraza

Dokładnie co trzeci dzień u- 
"buzuje się na lamach (albo na I 
szpaltach, jeśli kto woli)  nie- \ 
wątpliwie poczytnych pism 
warszawskich artyku ł zawie
rający "biadania nad niedostat
kami repertuarowymi naszych 
teatrów. Bije sir, za kołtuńską 
farsę, za drobnomiesgczańską 
komedię i  za płaską operetkę, 
za błędy grube i  cienkie, sa mi 
steria i  widowiska naprawdę 
dramatyczne, o ile nie wyręcz 
tragiczne, bije się ich sa żywo
ta i po żywocie.

Niestety dyrektorzy teatrów 
i  kierownicy literaccy nie rea
gować dotychczas należycie na 
te  zabiegi pedagogiczne. W 
pewnym mieście wojewódzkim, 
«o złość mamie, otwiera się sa 
samorządoicą forsę jeszcze 
jedną operetkę, bo... koTlabo- 
racja muzyki lekkiej słowa i

Sztuka Gorkiego -  „ Wrogowie<(
na scenie l  enin

M aksym  G ork i napisa ł swą 
sztukę „W ro go w ie “  w  r. 1SG6, 
Żaden in n y  u tw ó r klasycznej 
d ra m a tu rg ii ro sy jsk ie j z taką 
w n ik liw ośc ią  i  s iłą  rea lizm u nie 
odsłania nam  is to ty  w a lk i 
dwóch obozów społecznych, ża
den nie  głosi z ta k  n iez łom nym  
przekonaniem  konieczności zbli 
ta jącego się n ieuchronn ie  t r iu m  
fu  re w o lu c ji socja listycznej 
ja k  w łaśnie „W ro go w ie “ . D la te 
go też obok napisanej jednocze
śnie powieści „M a tk a “ , sztuka 
ta stanow i doskonały wzorzec 
lite ra tu ry  p ra w d z iw ie  p a rty jn e j.

Cenzura carska zabron iła  k a 
tegorycznie w ys taw ien ia  tego 
arcydzie ła twórczości d ram a
tycznej G orkiego. Pogrzebana 
przez cenzurę, odżyła ta  szuka 
dopiero na scenie radz ieck ie j, 
za jm ując słusznie jedno  z czo
łow ych  m ie jsc w  repertua rze 
teatrów .

Le n lng radzk l T e a tr W ie lk i im . 
G orkiego w y s ta w ił n iedaw no 
sztukę G orkiego, dem onstru jąc 

’ i publiczności jedno z na jb a rdz ie j 
tańca miałaby rzekomo wska- ] udanych wcieleń
zać nowemu widzowi wzory 
dobrego teatru. Cóż — do 
współpracy dobrano ponoć pa
ru specjalistóio kollaboracji.

Co się dzieje w Warszawie ? 
Służę przykładem. Warszawa 
napraicdę serdecznie przyjęła 
„Syrenę'", ponieważ jest to 
dobry i  ambiny teatrzyk saty
ryczny. Niestety. ,,Syrena“  
jak nas dochodzą słuchy, nie 
wytrzymała i  pragnie wysta
wić po „ Nowych prorządkach“  
komedię muzyczną,. A przecież

utworu.
Sztuka „Wrogowie“ stanowi 

niezwykle skomplikowaną ca
łość artystyczną, wymagającą 
od realizatora i wykonawców 
Wielkiego mistrzostwa i boga-

scenicznych j te rp re ta c ji 
Lewszyna

znalazło w yraz  żywe poczucie 
naszej rzeczyw istości współczes 
nej. Szczególnie uw yda tn iono  
m om enty akcentujące n iez łom 
ną siłę ruchu  rew olucy jnego i 
p a r ti i bo lszew ickie j.

R ealizator sztuki pokazał, nam 
w  sposób sugestywmy grupę ro 
bo tn ikó w  — bohaterów  sztuki, 
in d yw id u a lizu ją c  ich i u w yd a t
n ia jąc  ich  cechy specyficzne. 
W ykonaw cy ró l: S incowa G re- 
kowa, Riabcewa, A k im o w a  i Ja- 
godina s tw o rzy li w  swych k re a 
cjach akto rsk ich  szereg s taran
nie naszkicowanych, in d y w id u 
a lnych po rtre tó w  psychologicz
nych, w  sum ie zaś —  zb io row y 
p o rtre t zespołu ludzi, zjednoczo. 
nych przez wspólną ideę rew o
lu cy jn ą  i bolszewicką.

G łębia m yś li, g łęboki liry z m  
i  pełne iście gorkow skiego roz
m achu uw ypu k len ie  typow ych  
rysów  starego rob o tn ika  ro s y j
skiego: czystości m ora lne j i  doj 
rzałości społecznej —  cechuje 
grę w ykonaw cy ro l i  Lewszyna, 
A. Ła riko w a . D z ięk i ta k ie j in -  

cen tra lna postać 
ogn isku je  na sobie 

uwagę widza, stając się a r ty 
stycznym  i ideo log icznym  trzo 
nem sztuki. W  ro li S incowa 
m łody akto r, W. I l ł ic z  z w ie lką  
s iłą  w yrazu  k reu je  postać pa r-

etwa środków  ekspresji. O dzna- | ty jn ik a  —  organ izatora mas ro 
cza się ona szerokim  ujęciem  
rzeczyw istości społecznej owe
go czasu, przedstaw ia jąc z do- . . . . . . . . .
kum enta lną dokładnością jeden j au to r u ' ^ a t m a  je j zasad-

j botniczych. Za pośrednictwem  
I 2 wspom nianych boha te rów  sztu

z w ie lu  epizodów w a lk i rew o- n iczy m o tyw  ideow y: ro lę  o r-
lu cy jno  -  s tra jko w e j p ro le ta - Sanizacyjną p a r ti i bo lszew ickie j 
r ia tu  rosyjskiego w  przededniu j w  rosy jsk im  ruchu  robotniczym , 
w a lk  na barykadach w  roku  ) Rola P o liń y  B a rd in y  w  w yko - 
1905. Tę dokładność dokum enta l j nan iu  E, G ranow skie j s tanow i
ła  wzbogaca głęboka analiza i ła  wcielenie banalnego, p ły tk ie -  
h istoryczna dalszych dróg roz - j go drobnom ieszczaństwa Z ja -  
w o jcw ych ruchu  robotniczego.

typó w  Lewszyna, Zachara, B a r- 
d ina i  P o lin y  postać tę należy 
zaliczyć do na jb a rdz ie j uda
nych k reacy j ak to rsk ich . M łoda 
u ta lentow ana ak to rka  O lchina 
odegrała ro lę  Nadzi z uderza ją 
cą świeżością i szczerością 
uczuć, p rzy czym  udało je j się 
w n ik liw ie  zanalizować i uzew
nę trzn ić  postać m łode j dziew 
czyny, poszukującej p ra w d y  ży
ciowej.

Interesująco, z zacięciem cha
rak te rys tycznym  po traktow ano 
ro le epizodyczne: podłego, płasż 
czącego się szpicla, — b iu ra li-  
sty Połogoja (W. Czajn ików), 
zakochanego w  sobie żandarma 
Bobojedowa (N. S iem ile tow ) i 
filozofującego sceptyka K o
nia (N. D m itr ie w ).

.Wszyscy a k to rz y  zw róc ili

szczególną uwagę na w ierne od
danie bogatych odcieni in to n a 
cy jnych, w  k tó re  tak o b fitu je  
ję zyk  G orkiego. Zasługą całego 
zespołu jes t osiągnięcie wspania 
tej dyn am ik i i pełnego napięcia 
ry tm u . scenicznego.

Len ing radzk i T eatr W ie ik i ma 
za sobą p raw ie  30 la t  życia i cie 
szy się wśród publiczności n ie 
zm ienną i zasłużoną popu la rno
ścią. W ystaw iona sztuka G or
kiego jest w ydarzeniem  a r ty 
stycznym  o doniosłym  znacze
n iu  po lityczno -  społecznym i 
jest w idow isk iem  pe łnow arto 
ściowym , św iadczącym  o do jrza 
łości a rtystyczne j i . dalszym 
tw órczym  wzroście całego ze
społu.

K, D Z IE R Ż A W IE

Film

»Dzwonnik z Notre Dame«

Perełki
gwary dziennikarskiej

Teatr Nowy jest tak n ie d o le - i obóz w rogów  re w o lu -
, CjL G o rk i przedstaw ia nam  nie 

lęo. Słowem... idzie ty lk o  w spaniałą ga lerię  p o rtre -
świątek i  p ią t e k . . tó w  przedstaw ic ie li re a k c ji lecz

i /.wieszczą przen ik liw ośc ią  prze 
Niżej podpisanemu nie ssko- j w id u je  przyszłe losy k a p ita -  

dzi to nic a nic. Śmieję się na- jh z m u  rosyjskiego — i  n ie  ty lk o  
■wet na smutnej operze, np. i! rosy3s<uego- 
wowczas kiedy w „Tramacie , s]riaj jes? tw órcze ujęcie , asad. 
tenor śpiewa arię, trzymając ;niczego tem atu  sz tuk i — n ie - 
głoioę pod pachą umierającej ¡uniknionego zwycięstwa, rew o - 
TT. 7 ,, . . .  . ilue ji socjalistycznej. W  p ó tra k -
Uoletty. Ryczę ze śmiechu t  ^ a fliu  ^ /darzeń przeszłości
dziwię się Polskiemu Radiu,, j 
kiedy rozpoznaję w pierw
szych taktach, I  aktu „Opo
wieści Hoffmanna“  melodyjkę, 
którą poprzedza się dziennik 
■wieczorny. W obawie przed 
niechybną czkawką nie byłem 
dotąd nigdy na żadnej operet
ce w ścisłym tego słowa zna
czeniu. Dlatego też jeżeli „Sy
rena“  nie chce stracić we mnie 
wdzięcznego widza, niech nie 
przechodzi na operetkom:o-ko- 
mediómuztyczny repertuar. Nie 
chcę się bowiem śmiać z tak 
szacownego zespołu, Wolę, by 
zespół „Syreny“  śmiał się i 
wyśmiewał wielu, wielu moich 
bliźnich. Zniszczone

PEER

Chwaląc pewien zakład ga
stronomiczny, reporter świet
nie redagowanego tygodnika, 
dzieli się z czytelnikiem cieka
wą wiadomością, m.: że 
„przygotowania odbywają się 
n a  o c z a c h  i  na kuchence 
gazowej“ . Nie dodaje ty lko: 
co na oczach, a co na kuchen
ce. Sądzę, że np- smażenie bef- 
tyków na czyichś oczach — na 
wet bardzo ognistych — nie 
wyszłoby kucharzowi na dob
re.

W ogóle z przyimkiem „na“  
do w itym  hum orem  po tra k tow a ł | młodsza generacja pisarzy ja-
E. Bogdanow skij ro lę  tępego i j poradzić sobie nie może. 
zdziwaczałego Pieczemegowa. j T .. . , .,
W pam fle tow o - satyrycznym  | Jeden *  n lc h  °P0Wldda 0 ^  
u jęc iu  postaci K le o p a try  S kro - ; eo się dzieje „n  a średnich 
botowei (A. N ik it in a ): znalazła ■ t wyższych zakładach nauko- 
w yraz gn iewna pogarda, z k tó rą  i mych“ . Wprawdzie mówi się,
G ork i nap ię tnow a ł odrażające 
cechy zgn ilizny  m ora lne j i  d ra 
pieżnego cynizm u.

N. K o ra  odegrał z przejęciem  
trudną  ro lę  Jakuba B ard ina, 
m iota jącego się w  cho rob liw e j 
rozterce duchowej i  trag icznych 
k o n flik ta c h  uczuciowych. Obok

zbrodniczą ręką niemieckiego okupanta — zaczy
na się dźwigać z ruin Stare Miasto.

że młodzieniec uczęszcza na 
uniwersytet, ale nigdy: na 
szkołę średnią. Można tylko 
n a szkołę średnią zrzucić od
powiedzialność, ot, np. choćby 
za to, że je j uczniowie niezbyt 
poprawnie mówią po polsku. 
Nasze gazety „w  s k a z u j  ą 
„na to“ . „Dane te wskazują 
przeciętny dziennikarz war
szawski -— gadułą, chętnie u- 
żywający zbytecznych wyra
zów. Nie wystarcza mu 
w s k a z a ć ,  że... itd. Musi 
dodać całkiem niepotrzebne: 
„na to“ . Dane te wskazują 
n a konieczność..." zamiast 
po prostu: konieczność.

no 572 ko  n i" .  Ale to jesz
cze drobiazg wobec informacji, 
iż pewien pogromca dzikich 
zwierząt nauczył chodzenia po 
linie ,,3-ch l e t n i  c h n i  e d ź 
■wi edz i “ . Czym się odróżnia 
ją niedźwiedzie letnie od zim
nych lub zimowych i czy by
wają również niedźwiedzie 
gorące? —  tego, zdaje się, 
n ik t nie wie. Można się tylko 
domyślać, że autorowi chodzi
ło nie o trzy  niedźwiedzie let
nie, ale po prostu o trzylet
n i e .  Niefortunne operowanie 
językiem sprawiło, że powie
dział wcale nie to, co zamie
rzał.

Podobny wypadek zdarzył 
się pewnemu magistrowi fa r
macji (zapewne homeopacie), 
k tóry lis t do redakcji zakoń
czył uprzejmie : „z h o m e o 
p a t y c z n y m  p o z d r o 
w i ę  n i  e m "... W słowniku wy 
razów obcych czytamy: „H o 
meopatyczny — zgodny z za
sadami homeopatii, przen. : 
drobny, skąpy, m iniaturowy“ . 
Gdybym był adresatem, trochę 
by mnie uraziło takie minia
turowe pozdrowienie.

Wracając do liczebników, 
warto zwrócić uwagę, że spea
kerzy radiowi nie mogą jakoś 
uzgodnić, czy należy mówić: 
dzień 3-go marca, czy dzień 
3-ci marca. Jeden tak, drugi

Jedna ze scen film u „Dzwonnik z Notre Dame”

owak. Oczywiście, poprawniej 
„Imperialistyczne dążenia j 3-ci. Używanie formy 3-go po- 

rządu holenderskiego znalazły 1 chodzi od świętego. Mówi się: 
s w ó j  wyraz..." Owe „swój“  dzień świętego Józefa, więc
chyba ty lko  dlatego, że po nie 
miecku ani rusz bez „setne".

Obok przyimków i zaimków, 
newralgicznym punktem stylu 
dziennikarskiego bywają l i 
czebniki. Nierzadko można 
czytać, że „na targ prsypędso-

i liczbę stawiają w tym  sa
mym przypadku. Podobno 
istnieje w Pol. Radiu jakaś 
kontrola językowa, która po- 
winnaby to uporządkować, u- 
jednostajnić.

OSTROWIDZ

P raw dz iw y k ło po t spraw ia ją
■ te f ilm y , k tó re  chociaż pomyślą 
ne są częściowo ja ko  dzieła o 
tendencjach społecznych stają 
się dzięki scenarzyście i reżyse
ro w i m im ow olną kom edią lub 
w idow isk iem  przeznaczonym 
dla ludzi o na jn iższych in s ty n k 
tach.

T akie  in tenc je  au to rów  f ilm u  
j zm ienia ją  się w  p ra w d z iw y  
skandal, gdy n ieporadn i tw ó rcy  
sięgną po klasyczne dzieło l i 
te ra tu ry  i  dokonają w iw ise kc ji, 
tak  ja k  to  zrob iła Sonya L e - 

1 vien, z „N o tre  Damę de P aris" 
V ic to ra  Hugo.

„N o tre  Damę de P aris“  — ja k  
sam ty tu ł w skazuje jest książ
ką, k tó re j osią fab u la rną  jest 
słynna gotycka katedra. W okół 
n ie j w  d rug ie j po łow ie średnio- 

. wiecza skup ia ło  się życie całego 
Paryża. Tam, wśród b iskupów  i 

, a rch id iakonów  krzyżow a ły  się 
n ic i w ładzy i w p ływ ó w . Kośció ł 
w yzysk iw a ł w ted y  w ia rę  łudzi 
w  „n ieb o “  i „p ie k ło “ .

Scenarzystka ho llyw oodzka 
goniąc za tan ią sensacją w ydo
była z, gaw ędziarskie j i p ięknej 
s ty lis tyczn ie  ks iążk i V ictora 
Hugo postać dzw onnika - m on
strum  i rozw lek ła  wszystkie 
sceny, w  k tó rych  występow ał, 
odrzucając bez skrupu łów  in 
ne, znacznie ciekawsze dla cha
ra k te ry s ty k i ówczesnej epoki.

A le  i na ty m  nie  skończyła 
swej n iszczycie lskie j roboty, Z 
arch id iakona F ro llo  zrob iła po
stać n i to  duchownego, n i toż sę 
dziego czy prokura to ra , dodając 
sceny n ie is tn ie jące w  oryg ina le  
ks iążk i i  zupełnie n ieprawdopo
■ dobne. Ponieważ w e F ra n c ji 
m usiał być ja k iś  k ró l, a dobrze 
jest pokazać k ró la  na ekranie, 
k ró l b łąka się ca ły czas po Pa
ryżu — choć w  książce jes t za
ledw ie wspom niany. N ie  dość 
na tym . Hugo w spom ina o w y 
nalazku d ru ku , k tó ry  nastąp ił 
w łaśnie w  ty m  okresie. A ha ! —  
pom yślała sobie lekkom yślna

au torka scenariusza,’ skoro b y ł 
d ru k  — b y ły  tez i u lo tk i naw o
łu jące ludność do bun tu ! W y
wód godny ho llyw oodzkiego w y  
kształcenia. B u n t rozprzestrze
n ia ł się w tedy  — i  ta k  opisuje 
fa k ty  au to r — za pomocą us t
nych wezwań i szerzenia się stu 
gębnej fam y.

N ie  obyło się też bez happy 
endu. W tym  celu zab ity  został 
na f ilm ie  Febus (aby m u nie  
by ło  żal), u ra tow ana E sm era l
da (po eo wieszać ta k  ładną 
dziewczynkę?), wreszcie poeta 
G rin g o ir żeni się z cyganką 1 
sprawą za łatw iona. A m eryka ń 
ska publiczność n ie w ą tp liw ie  
opuszcza k in o  w  przeświadcze
niu, że Hugo, to  znakom ity  p i
sarz sensacyjny, a jego książka 
m usiała być „best sellerem “ .

N ie będę ju ż  m nożył fa k tó w  
złe j w o li i  n iezrozum ienia ducha 
średniowiecza ani ducha dzieła 
W ik to ra  Hugo. W ystarczy do
dać, że reżyser D ie te rle  n ie  za
pom nia ł o „Z naku  Z o rro “  i w y 
czynach Douglasa Fairbanksa, 
każąc Quasimodo poryw ać Es- 
m era ldę przy pomocy b ra w u ro 
wego skoku na lin ie ,' p rżym oco- 
w ane j do rusztow ania!

Jeśli w ięc na tym  przygnę
b ia jącym  tle  w  ogóle można 
m ów ić  o zaletach, to  należy 
zw rócić  uwagę na sum ienną re 
kon s tru kc ję  k a te d ry  N o tre  D a
me ( f ilm  rea lizow any b y ł w  cza 
sie w o jny , w ięc n ie  na m ie jscu) 
oraz na grę ak to rów , k tó rz y  prze 
ważnie s ta ra li się przesłonić ra 
żące nonsensy scenariusza. Char 
les Laughton da ł św ietną . mas
kę i  p iękn ie  w ys ty lizow aną  po
stać, po tra fiąc  w m ów ić  w idzo
w i, że odrażająca pow ierzchow 
ność wca le n ie  m usi się łączyć 
z odraża jącym  charakterem  czło 
w ieka. W  ro l i F ro llo  przekony
w ująco zagrał Cedric H a rd w ic - 
ke. H e n ry  D avenport b y ł do
b ry m  „k ró le m  F ra n c ji“ . Rolę cy 
gank i g ra  zupełn ie pozbawioną 
ta le n tu  M aureen O 'Hara.

LE O N  B U K O W IE C K I

U u a  S 'M M ÿ
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Lancier stropił się. Wówczas handlowali z Rosjana
mi, nawet Niemcy... Ale na co się zda tu ta j logika? 
Ten Roua postanowił mnie pogrążyć!...

— Dlaczego pan milczy, panie Lancier?
— Doprawdy, nie wiem... Muszę skupić myśli...
Wszyscj- odeszli. W gabinecie pozostali ty lko Roua

i Lancier. Gabinet był długi — ciężkie biurko z kała
marzami, przyciskami, popielniczkami. Dalej —-■ stół 
dla posiedzeń, przykryty zielonym suknem. Na ścia
nie — portrety —- Hitler, marszałek Petain i jakiś 
starzec w okularach, być może uczony lub przemysło
wiec. Lancier siedział daleko od Roua. Zaś Roua prze
glądał papiery. Bardzo odmłodniał, pomyślał Lancier, 
ale to nic dziwnego teraz to jego czas. Dlaczegoij 
przypomniał sobie : pory roku drzewa zazielenią się 
na wiosnę... A w Argentynie jest teraz lato... Udało 
się temu Roua. Ale czego chce ode mnie?... Czy 
w „Corbeille“  bywał tylko Włachow ?... Poprosiłem 
Roua —: na filiżankę kawy...

Roua oderwał się nareszcie od papierów.
— Nie zamierzamy pana usuwać, ale konieczna jest 

kontrola... Jeśli pan zechce współpracować nie tylko 
formalnie, to znajdziemy wspólny język.

—  Nie rozumiem.
_ Nie trzeba się przejmować. Pan ma prawdopo

dobnie nadciśnienie. Pamięta pan — wtedy w restau
racji, jakiego pan krzyku narobił. „Niemcy!... Niem
cy...“  W pańskim wieku to niebezpieczne...

Lanciera poderwało. Niech go ograbią! Ale kto mu . 
dał prawo do znęcania się?

—  Nie pozwalam na tego rodzaju przemawianie do 
mnie! Nie jestem politykiem, o tym  wie każdy. Jestem 
zwykłym Francuzem. Jak marszałek...

Roua podszedł do niego i rzek! z uśmiechem.
•— Niech no pan lepiej opowie, gdzie jest pański 

iyn?
Lancier wstał i chwiejąc się wyszedł. Nie było w i

dać ani przechodniów, ani domów — tylko mgłę — 
nad miastem, nad morzem, nad światem.

16
W malutkim ogródku smętnie przechadzały się dwie 

kury. Młoda kobieta wyniosła miskę: kury ożywiły się. 
Sąsiadka zapytała z za płotu:

— Jak zdrowie pana Chevalier?
— Dziękuję, trochę lepiej. Zdaje się, że pomogły mu 

bańki... Mimo to — wstać nie może. PostanowiłamWe
zwać doktora.

— Niech pani nie wzywa czasami młodego, młodzi 
•— to szarlataneria.

Chevalier siedział przy malutkim odbiorniku i noto
wał: „Faszyści wytężają wszystkie siły, żeby przebić 
się do Moskwy, ale nasze oddziały wszędzie powstrzy
mują nieprzyjaciela. Wróg musi być zatrzymany i zni
szczony na przedpolach stolicy socjalistycznej ojczyz
ny“ ...

—  Margot, to dla Michaud. I  zabierz lis t do Fourie
ra. Mogą wydrukować razem.

Fourier był wesoły, opowiadał marsylijskie anegdo
ty, z kartofla wyciął ministra Bonnet z nosem... Che
valier i Fourier siedzieli razem — jeszcze za czasów 
Daladiera... Fourier opowiadał o Moskwie, jeździł tam 
z delegacją w trzydziestym szóstym : „N ie możesz so
bie wyobrazić, co to za ludzie, walczą przez cały czas — 
z wrogami, z rutyną, z posuchą, z zaspami...“  To 
prawda, Rosjanie byli duchowo przygotowani, nie tak, 
jak my... Fourier' często mówił o żonie, pokazywał 
zdjęcie córki...

-^- Margot, gdzie lis t Fouriera? Odcyfrują?. 
przepisywał Jakub...

„Moja droga! Moją ukochana!
Za godzinę rozstrzelają nas. Chcę powiedzieć, że 

byłem z tobą tak szczęśliwy, jak tylko człowiek może 
być szczęśliwy. Przyjmiemy śmierć godnie. Kiedy 
Lala podrośnie, powiedz je j wszystko. Powinnyście 
żyć. Czerwona Arm ia zwycięży, to pewne jak to, że ja  
za godzinę umrę. Francja będzie wolna! Żegnaj 
N iusiu!“

Chevalier znał zdaje się na pamięć te słowa, ale 
mimo to wzruszył się, zaczął chodzić po pokoju.

—-  Czy więcej nic nie trzeba? Już wychodzę. 
Machinalnie zamknął drzwi. Jak dziwacznie żyjemy! 

Przeżyłem już tydzień w tym  domku z Margot, a prze
cież nie wiem, jak się nazywa. Mm jest. Wiem tylko 
to, że ojca je j zabili... A ona nawet nie podejrzewa, 
kim ja  jestem. A wzajemnie już się tak przejrzeliśmy, 
jakbyśmy przeżyli razem cały rok. Dziwaczne...

Zastukano — dwa szybkie uderzenia, a po przer
wie — trzecie, cichsze, Wszedł starszy pan z torbą 
podróżną.

— Jakubie, jesteś punktualny jak prawdziwy 
Niemiec.

— Masz zbyt ciekawską sąsiadkę. Zapytuje: „pan 
doktór?“  Dobrze, że Margot uprzedziła mnie. Odbior
nik zabiorę, to dla nadania wagi torbie, lekarz miewa 
przyrządy — mierzy ciśnienie. Ale nocować tu już nie 
można. Czy Carrier zrobił ci dokumenty?

— Jeszcze jakie! Sanitarny inspektor, plus polece
nie z podpisem Berti, plus niemiecka przepustka do 
strefy południowej z fotografią. Czy pamiętasz, jak 
fabrykowano takie papiery miesiąc temu? Nawet 
dziecko widziało, że fałszywe. A teraz nauczyli się. 
Ja ktam Pepê?

— W porządku. Czy potrzeba ci kogoś?
— Mnie nje. Ale upatrz kogoś na łączniczkę zamiast 

To Margot. Ona ukrywa, że choruje, ma straszne ataki,
nie może tyle chodzić.

—  Sądzisz, że Berti uda się?
—  Mam nadzieję. A  twoja grupa? Pepê?
—  Chciałem cię zapytać, co z tego uważasz za naj

ważniejsze ?
—  Oficera. Najlepiej gestapowca.
—  Po co ryzykować na to ludzi? O jednego łajdaka 

mniej...
— To ma ogromne znaczenie. Kiedy Fredault 

sprzątnął tamtego w metro Barbés, cały Paryż mówił 
o tym. W Nantes nasi od razu odpowiedzieli na roz
strzelanie zakładników, a podpułkownik Gotz — to nie 
jakaś drobna płotka... Nie sądź, że uganiam się za ro- 
mantycznością, ale teraz niezbędny jest gest. Oni 
wpierają w nas, że rozbili Rosjan. Ja wiem, że Rosja
nie odpowiec' -x należycie, ale ludzie o niczym nie wie
dzą. Wszyscy są przygnębieni. Niemcy chcą wytwo
rzyć pozory spokoju, spójrz na dzienniki : „Życie ukła
da się... Atmosfera przedwojenna...“  Potrzeba czegoś 
głośnego dla wszystkich rewelacyjnego. Rozumiesz?

— To jasne. Można użyć Annę...
—  Tak, ale ty lko  dla przygotowań, a ryzykować 

nią nie należy — jeszcze się nam przyda...
Zastukano. Gospodarz położył się pośpiesznie, na

k ry ł się kołdrą. Doktór otworzył drzwi. I  przyszła 
wciąż ta sama ciekawska sąsiadka.

Czy nie przeszkadzam? Doktór ma tak sympatyczną 
twarz, od razu wzbudza zaufanie. Mnie leczył jeden 
młody, prawdziwy szarlatan.... Co pan doktór sądzi 
o zdrowiu pana Chevalier? Ja, naturalnie nie wyznaję 
się w medycynie, ale mojemu nieboszczykowi mężowi 
bardzo pomógł sjamski balsam, jakby ręką odjęło..«

Z trudem pozbyto się jej.
— Łukaszu, musisz odejść natychmiast. Ja pójdę 

naprzód, zatrzymam tę babinę... Tak, tak, opukam ją, 
zbadam, słowo honoru! Dasz znać ju tro , dobrzej 
Łączność Drzez Margot?

Cs Q..Ï


